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Konferencje 
aktywów 
wojewódzkich 


PPS i PPR 


W dniu 26 bm. o godz. 10 
odbędzie się w lokalu Stołeczne- 
go Komitetu PPS w Warszawie 
konferencja aktywów warszaw- 
skich PPS i PPR, na której sta- 
nowisko i rolę PPS w koncepcji 
jednolitego frontu referować bę- 
dzie sekretarz CKW PPS. 


tow. Ćwil 


Anałogiczna konferencja dla 
aktywów wojewódzkich PPS i 
PPR odbędzie się w Katowicach 
w dniu 27 bm. i w Krakowie — 
w. dniu 28 bm., przy czym na obu 
konferencjach wygłosi referat z 
ramienia PPS sekretarz CKW 


tow. FRapachi 


Na wspólnej konferencji wo- 
jewódzkiej w Gdańsku, w dniu 
3 sierpnia referat o roli PPS w 
jednolitym froncie wygłosi se- 
kretarz CKW PPS 


traw. fahłoński 
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Londyn nadal uspakaja Paryż 


Tematem konferencjiwWaszyngtonie 


- mają być tylko „sprawy techniczne” 
U.S.A. oskarża Anglię o niedołęstwo 


w administrowaniu 


* 


Zagłębiem Ruhry 


LONDYN (SAP). Londyńskie koła oficjalne potwierdza- 


ją wiadomość, że rząd brytyjski zobowiązał sie wobec rządu 


francuskiego do zorganizown 
dynem i Waszyngtonem, zani 
dotycząca podniesienia -produ 
glo-amerykańskiej. 


Chodziłoby przede wszystkim | 
o uzgodnienie poglądów co dal 
poziomu produkcji stali, Lon- 
dyn życzytby sobie, żeby produk- 
cja ta wynosiła 12 milionów 
ton rocznie. Cyfry propónowane 
przez Waszyngton miałyby być 
znacznie wyższe, mianowicie 14 
lub 15, a nawet 16 milionów ton. 


koledzy Gołaja 


Zeżnaj 


la dyskusji między Paryżem, Lon. 
m zapadnie jakakolwiek decyzia, 
kcji przemysłowej w strefie an- 


SPRAWY TECHNICZNE 

LONDYN (PAP). W londyńskich ko- 
łach miarodajnych stwierdzają, iż we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
rząd francuski nie otrzyma zaprosze- 
nie dọ wzięcia udziału w brytyjsko- 
amerykańskich rozmowach w sprawie 
węgla niemieckiego. Tematem rozmów 
w Waszyngtonie, bedą przede wszyst- 
kim sprawy interesujące 
amerykańską 


mm 


Niemczech. W dalszym ciągu trwa po- ; 
między 
wymiana zdań eo do porządku obrad! 
konferencji waszyngtońskiej, chociaż 


wywoływać rozgoryczenia w czasie roz 


mów anglo-ameryFańskich na ten te-| 


|| 
Í 
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mat. 
LONDYN (PAP). Tygodnik „New 
Statesman and Nation“, omawiają: 


różnicę poglądów brytyjskich į ame- 
€- pog J 


p- 


rykańskich na zagadnienie Řerhrv, 


Londynem i Waszyngtonem | waża, że o ile W, Brytania „nie zre- 
| zygnuje ze swego pianu nar 


aizat 


kopalń Ruhry, rząd AORA nie 


zasadniczo rząd brytyjski zgodził się| PTZEZnaczy dolarów dla Ruhry. 


na to. że rozmowy będą dotyczyły je- 
dynie „spraw technicznych, związa- 


nych z wydobyciem węgla w Zagłębiu | ce międ ynarodowej.: i 
Oznaczałoby to roz- 


Ruhry.“ 
USA OSKARŻA ANGL JĘ 
0 NIEDOŁĘSTWO 
N. JORK (PAP), Wedle doniesień 
waszynglońskiego korespondenta „Dą- 


ily Telegraph Mosesc, delegat dep. woj 
ny USA, który bawił ostatnio w Zagłę- | Brytania będzie musiała kapijulować | Pierwsze zdjęcie pary narzeczonych — = 


biu Ruhry, oskarża W. Brytanię o nie- 


'dołężną administrację kopalń Zagłębia 


Rubry i zrzuca naewładze brytyjskie 
odpowiedzialność za brak żywności i 
złe warunki życia, które uniemożliwiły 
zwiększenie wydobycia węgla w tym 
okręgu. Zdaniem korespondenta, De- 


brytyjsko- | partament Stanu, wstrzymując ogłosze 
strefę okupacyjną winie sprawozdania Mosesca, pragnął nie 


Walka z rządemizdrada kraju 


przesłuchany jako swiadek 


W drugim dniu procesu członków 
nielegalnych organizacyj WiN i WRN, 
jako pierwsza zeznawała oskarżona 
Słanisława Sieńko. 


St. Sieńko — 
„Słodka“, „Iwonka“ 


St. Sieńko, oskarżona jest o to, że 
od chwili wyzwolenia wschodnich te- 
renów Polski, t.j. ód sierpnia 1944 ro- 
ku brała czynny udział w pracy nie- 
legalnych już wówczas  organizacyj, 
będąc najpierw szyfrantką w AK, a 
następnie główną łączniczką Delegatu- 
ry Sił Zbrojnych na kraj. Po wyzwo- 
leniu Polski rozpoczęła pracę w WiN, 
gdzie od listopada 1945 roku do 4 
stycznia 1947 pełniła funkcję łącznicz- 
ki obszaru centralnego WiN, utrzymu- 
jąc jednocześnie łączność Warszawy 
z okręgiem białostockim. W tym cza- 
sie kontaktowała się z Rybickim, Li- 
niarskim, Kwiecińskim, Sędziakiem i 
innymi. 

Poza tym, bedac obywatelką pol- 
ską pelni`ı funkcję łączniczki, prze 
woż „cej dokumenty, stanowiące ta- 
jemnicę państwową: oddawała je 
Kwiecińskiemu, który następnie 
przes łał je, przez delegatów ob- 
cych mocarstw urzędujących w 
Polsee, za granicę, 

Oskarżona przyznaje się do pracy 
w organizacji WiN, poiwierdza praw- 
dziwość faktu przewożenia poczty, nie 
poczuwa się jednak do winy, jeśli cho- | 
dzi o prawy wywiadu, gdyż nie zna- 
jąc tieści przewożonej pocziy nie wie- 
działa, że cuodzi o tak ważne spra- 
wy. 

Podlcg:ła — do lutego 1945 r. „La- 


sowi*, który był szefem sztabu okrę- 
gu białostockiego. Po aresztowaniu 
go, [rzez władze bezpieczeństwa, i 


wykryciu tajaej radiostacji okręgu, w 
kwietniu tegoż roku przyjechała do 
Warszawy, gdzie do chwili aresztowa- 
nia pozostawała na funkcji łączniczki 
obszar': centralnego z okręgiem biało- 
stockim WiN. Z obszaru do okręgu 
przewoziła róv'nież pieniądze przezna- 
czone na ccle organizacyjne okręgu 
(przeważnie w dolarach). Słyszała, że 
Liniarski „Mścisław* finansował 
NSZ. 

Po jego aresztowaniu, pertraktowała 
z dwoma ludźmi, którzy podjęli się wy 
prowadzenia Liniarskiego z więzienia 
za opłatą 100.000 zł. Otrzymali 40.000, 


ERTA EN nie został jednak BRNS 
dzony na wolność, a ludzie ci Sok] | 
się nie pokazali, | 
W chwili aresztowania znaleziono! 
przy oskarżonej dowody osobiste in 
blanco (dla łatwej zmiany nazwiska), 
szyfry wewnętrzne na wypadek alar- | 
mu (aresztowań i t. p.), kartę ae 
acyjną, która miała służyć dla ułat- 
wiemia poruszania się, szczególnie na | 
terenie Ziem Zachodnich. 
Odpowiadając na pytania prokura- 
tora wyjaśnia, że pracując jako szy- 
frantka, szyfrowała wiadomości o ilo- 
ści  uresztowanych, z ugrupowania | 
wojsk i t. p., które przekazywane by- 
ły rządowi londyńskiemu. Stykała się | 
z oskarżoną Franio i przekazała jej 
drugą z współoskarżonych J. „Sawicką, 
jako kolporterkę. Gażę miesiąc 
wysokości 6, a później” 8 ty 
tych wypłac'ł jej Sędziak, zast 
przewodniczącego obszaru čentralnego 
WiN, f i 


t 


J. Warzýcka — 
„Elżunia“, „Janka“ 


Oskarżona Warzycka odpowiada za 
pracę nielegalną w AK, NSZ i WiN 
oraz za kontakty ze „Stocznią”, Fra- 
nio, Goldman m, Liczbińskim, Kwie- 
cińskimi i innymi. 

Jako łączniczka „Stoczni“ kontakto- 
wała się z Sosnowską (,,X“) i Bacża- 
kiem, przekazywała materiały do skrzy 
nek Stronnictwa Narodowego, Stron- 
nictwa Niezawisłości Narodowej i Pol- 
skiego Stronnictwa Demokratycznego, 
Poza tym pośredniczyła w przekazy- | 
waniu dokumentów, zawierających ta- 
jemnice państwowe urzędniczce Amba- 
sady Amerykańskiej Naimskiej. Otrzy- 
mywała 8.000 złotych miesięcznie. 

Do pracy w WiN przyznaje się. Na- 
tomiast pracy wywiadowczej nie pro- 
wadziła, choć nie wyklucza możliwoś- 
ci uczestniczenia w niej przez nie- 
świadome przekazywanie, w amówio- 
ne miejsca, materiałów wywiadow- 
czych. s 

Była kurierką w Komendzie Głównej 
AK w czasie okupacji. Po wyzwoleniu 
podjęła pracę w WiN, utrzymywała 
kontakty z łączniczką „R“, którą po- 
znała w sklepie Hosera, gdzie mieści- 
ło się archiwum WiN, i pośredniczyła 
między nią a Sosnowską 

Odpowiadając obrońcom stwierdza, 
że eałą pocztę przekazywała dla. cen- 


trali. Segregowała ją Sosnowska. Oskar 


żona nigdy: nie! oifzymywała od Sos- 
nowskiej wyjaśnień dla jakiej komór- 
ki pracuje. Z powodu złego zdrowia i 
przemęczenia chciała we wrześniu 
1946 wyjść z konspiracji, Ujawniłaby 
się => jak twierdzi — bezwzględnie w 
czaśłe powyborczej amnestii, ale wcze 
śniej została aresztowana. 


M. Wędrychowska — 


| „Górska“, „F 42* 


Qskarżona pracowała ed 3 paź- 
dziernika 1946 do 14 listopada te- 
goż roku w WiN-ie, jako łącznicz- 
ka i maszynistka dla „Stoczni“. Po- 
za tym sporządzała odpisy, chro- 
nionych tajemnicą państwową, do- 
kumentów i przekazywała je Sos- 
nowskiej. Za sześciotygodniowy o0- 
kres pracy otrzymała wynagrodze- 
nie w wysokości 18.000 zł. 

Do pracy w WiN przyznaje się, od- 
rzuca zaś tę część oskarżenia, która 
mówi © działalności wywiadowczej. 


| Przepisywała artykuły na tematy re- 


ferendum i instrukcje wyborcze, list 
pasterski biskupów polskich oraz ilo- 
ściowy wykaz aresztowanych człon- 
ków WiN-u, nie przepisywała żadnych 
danych wojskowych itp. Do praey w 
WiN-ie zgłosiła się, gdyż kierowały 
nią względy ideologiczne, 


J. Sawicka — 


„ŻZmijewska*”, „Niusia* 

J. Sawicka oskarżona jest o kolpor- 
taż prasy nielegalnej, prowadzonej na 
zjecenie WiN w okresie od maja do 
16 listopada 1946 r. Kontaktowała się 
z Sędziakiem, ks. Kotwiczem į oskar- 
| żoną Franio. 

Do winy poczuwa się częściowo. Od 
połowy 1943 dż do wybuchu powsta- 
nia, pracowała w ściśłe wojskowym 
wydziale Narodowyc: Sił Zbrojnych. 
W. czasie powstania pełniła funkcję 
Kurierki bojowej. Po : rzeniesieniu jej 
do wydawnictwa NS. „Szaniec“ po- 
rzuciła 
jej ideologia tej organ izacji i wstąpi- 
ła (wszystko w okresie powstania) do 
WRN. Poinformowała lojalnie o swej 
dawnej pracy w NSZ i ze swymi daw- 
nymi przełożonymi kontaktów nie u- 
trzymywała, 

Kontakt z«WiN nawiązała przez ks. 
Kotwicza, a później przez oskarżoną 
Sieńko i dr Franio. Od niej też dosta- 
wała prasę przekazując ją oskarżonej 
Sieńko. 


Badanie świadków 

Po półgodzinnej przerwie sąd przy- 
stąpił do badania świadków: 

Jako pierwsza zezmawała świadek 


oto czym zajmował sie WIN 
WRN-owiec Obarski 


Z ZE O W 


pracę, gdyż sie odpowiadała 


Sosnowska Halina — „X“, „Łuna“, 
Zeznania złożone przed: sądem  po- 
twierdzają w całej rozciągłości wy jaś- 
nienia oskarżonych. Sosnowska zazna- 
cza od siebie, że „Stocznia“ nie miała 
wpływu na rodzaj otrzymywanego ma- 
teriału, który przychodził od szefa 
obszaru WiN. 


Po niej zeznaje świadek Wincen- 
ty Kwieciński — „VT“ — szef ob- 
szaru centralnego WiN. Jego zezna- 
nia pokrywają się również na ogół 
z tym, eo powiedzieli w czasie prze 
wodu sądowego oskarżeni. Jako 
dokładnie poinforomowany o wszy 
stkich pracach WiN, świadek Kwie 
ciński wyjaśnia, że raporty wywia- 
dowcze szły za Granicę dò gen. Ko- 
pańskiego. 

Na pytanie prokuratora, czy delega- 
ci obcych mocarstw mieli coś wspól- 
nego z przekazywaniem raportów za 
granicę, świadek odpowiada: 

— Tak. To jest tragedią moją i po- 
średnio tych ludzi, którzy siedzą na 
ławie oskarżonych. 

Świadek Kwieciński—przy drzwiach 
zamkniętych — składa dodatkowe wy- 
jaśnienia dotyczące tej części działal- 
ności WiN-u 


Dalej ALARA mówi o swoich 
kontaktach zarówno z oskarżo- | 
nymi jak i z powołanymi świad- 
kami. Na pytanie prokuratora, 
czy stykał się z Gałajem odpo- 
wiada, że go nie zna i nigdy nie 
widział. Wie natomiast, że WRN 
robił robotę podziemną w. PPS 
mającą na celu rozbicie jednoli- 
tego frontu z PPR. 

Jako ostatni świadek — we wczo 
rajszym dniu Rueda? — zezna- 
wał Adam Obarski — „P 1“, Siwier 


dził on, że pozostał w WRN, po- 
nieważ — według jego zdania — | 
było one ugrupowaniem politycz- | 


nym, którego ideologia zgadzała się 
z jego poglądami. Pracował 


WiN-ie jako szef propagandy, a 


następnie po utwórzeniu Komitetu | 


Porozumiewawczego Stronnietw _Ț 
Podziemnych wszedł do niego, Jako | 
reprezentant WRN. 


Z przedwojennej PPS zna oskar- ` 


żonego Gałaja. Wiedział o jego 
wstąpieniu do PPS, ale nie potrafi 
powiedzieć, czy Gałaj był wtedy 
również w WRN. Twierdzi nato- 
miast, że, po zaktywizowaniu się 
oskarżonego Gałaja na terenie PPS, 
wycofał się on z WiN-u, 
Po pytaniach ze strony obrony prze 
wodniczący sądu odłożył rozprawę do 
godz. 10 dnia następnego. 


w. 


Jedynym wyjściem z sytuacji — czy 


` kontroli nad 


aglębiem Ruhrv. 


lamy w tygodniku —- jest rozciągnie- | 


wiązanie trudrości finansowych, gdyż j 


obarczyłoby wszystkie cztery mocar- 


siwa kontrolujące obowiązkiem pokry ; 


cia deficytu Ruhry. W przeciwnym 


wypadku zachodzi obawa, że Wielka | 


tów USA. 
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wobec hezkompromisowych prain paia księżniczki Elżbiety i por. 


Philip'a Mountbatten 


Aresztowanie gen. Weissackera 


autora prowokacji 


na granicy polsko-niemieckiej w 1939 r. 
NORYMBERGA (SAP). Gen. SS, baron Ernst Weissacket 


został aresztowany przez władze 
swym przybyciu do Norymbergi. 

Oskarżony © „prawie wszystkie 
zbrodnie wojenne, jakie można popeł- 
nić* gen. SS, baren Ernst von Weis- 
saeker, będąc sekretarzem stanu przy 


amerykańskie natychmiast po 
żonym Nr 1 w procesie wysokich 050- 
bistości Wilhełmstrasse, który ma się 
rozpocząć we wrześniu w Nerymhber- 
dze. Obok niego odpowiadać przed 


Wilhelmstrasse i stałym przedstawicie | sądem będą: jego były współpracow- 


lem Ribentroppa przygotawał rzekome 
ineydenty na granicy polsko-niemiec- 
kiej, których zadaniem było uspra- 


7 wiedliwieńie agresji. niemteekiej na 


'Polskę we wrzęśniu 1939 roku. 

Począwsz, od końca 1941 roku von 
Weissącker współpracował w przygo- 
towania planu „ostatecznego rozwią- 
zania kwestii żydowskiej“. Czująe, że 
sytuacja się zmienia i chege się za 
wezasu „sczyścić*, von Weissacker wy 
jednat od Ribbentrepa stanowisko am- 
basadora Rzeszy w Watykanie. Po za- 
łamaniu się Rzeszy von  Weissacker 
zostawiał się nietykałnością  dyplo- 
matyczną | domagał się poparcia ze 
strony Watykanu. 


Rozpoczęcie polsko - francuskich 


nik Steengracht von Moylamd i b. szef 
„organizacji Niemców za gr: “ 


Ernst Bohle, oraz około 10. et ć 


DRENA, . | Aa 
Sprawa t traktatu 
z Japonią = 


NOWY JORK. (SAP). Wegług rat 
dia amerykańskiego, rzecznik , dep- 
stanu oświadczył w piątek, że, nota 
radziecka. w awje : konferencji. wstę 
pnej do trakta 
nią, nie jest uważana: przez: 
Stanu za definitywną odmowę 


Dep. 


atu pokojowego z Japo- , 


Źw. . 


Radzieckiego wzięcia udziału w tej . 


Gen. von Weissacker będzie oskar- konferencji. 


rokowań handlowych 


* PARYZ (PAP). W dniu 25 lipca przy 
była do Parrża delegacja polska z 
min. Mincem na czele, celem podję- 
cia rokowań w sprawie francusko- 
polskiej umowy handlowej, Wraz z 
min. Mincem przybył ambasador fran- 
cuski w Warszawie, Garreau. Gości 
polskich powitali na dworcu ambasa- 
dor RP w Paryżu Putrament, przed- 
stawiciel francuskiego MSZ  Coułhac 


oraz przedstawiciel francuskiego mini- ARE 


sterstwa gospodarki, Anger. Dzienniki 
paryskie przywiązują dużą wagę do 
mających się odbyć polsko-francu- 
skich rokowań handlowych. Dziertnik 


„Liberation“ zaznacza, że nowy układ. . 


wykaże trwałość tradycyjnych stosun- 


ków przyjaźni między obu krajami, co r 


w obecnej sytuacji 
nabierą, specjalnego znaczenia. 


" 


Z ostatniej chwili 


Francja proponuje Polsce 


zawarcie paktu 
na wzór radziecko-francuskiego 


PARYŻ (Obsł. wł). Min. spraw zagr. 
Bidault oświadczył wczoraj wieczorem 


na Zgromadzeniu Narodowym, że Fran 


cja zaproponowała Polsce i Czechesło- 
wacji zawarcie paktu na wzór paktu 
franeusko-radzieckiego. 
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Jarosław Iwaszkiewicz 


międzynarodowej . Y 
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Warszawa, 26 lipca 
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OKAZJI toczącej się przed War- 
szawskim Sądem Rejonowym 
sprawy Komórki Kolportążowej i wy- 
wiadowczej WiN i WRN zamieści 
liśmy wczoraj artykuł wstępny Tow. 
Henryka Jabłońskiego, precyzujący sta- 
nowisko naszej Partii wobee gangre- 
ny WRN-owskiej. Przebieg piep» 
wszych dwóch dni rozprawy przeciw- 
ko dr, Franio, Gałajowi i oskarżonym 
całkowicie potwierdza słuszność tega 
stanowiska, a w szczególności słusz= 
ność ostatnich uchwał Rady Naczelnej 
PPS n niebezpieczeństwie WRN-ow- 
skim. 

Warta dj: nieć treść Komuni- 
katy CKW PPS, ogłoszonego dnia 13 
grudułą 1946 roku pe ademaskowaniu 
Gałaja, Po zapoznaniu się z aktami 
śledztwa CKW PP „postanowił uznać 
Gałaja winnym zdrady idee 
ałów yjnych 1 skreślić ge z listy 
człenków PPS., Bolesław  Gałaj.. 
brał udział w konspiracyjnej ergani- 
w deląrach 
funkejonar jusz, żył w spo” 


W pierwszym dniu pak 


funduszy zagranieznych | utrzymywa: 
nia kontaktów 2 para | pod- 
wiądnymi w tajnej organizacii, 

Jeśli wierzyć Gałajowi, a w tym wy* 
feśmy skłonni mu wierzyć, 
— WRN był organizacją nieliezną, 
mającą niewielką ilość awolenników 
i rozwijającą rachityczną działalność 
w postaci dorywczych zebrań | kolpor= | 
tażu wydawnietw. Niebezpieczeństwo 
WRN polega jednak na gromadzeniu | 
wiądamości dla obcego wywiadu | 
(Gałaj oczywiście de tego nie chce się 
przyznać) | — co jest może nie mniej 
ważne — na przenikaniu da organiza. 


Sam Gałaj jest najlepszym przykła 
dem tej właśnie akcji, gdyż zupełnie | 
nie można dać wiary jega wykrętnym | 


tłumaczeniom, że w okresie piastowa: |. ” 


nia stanowiska przewedniezącego Sto- 


łecznej Rady PPS „rozezarował się" 


on i przerwał działalność WRN-owską. 
"Chcąc ułatwić sytuację swemu o- 
ohęcnie udaje skruchę 
i „przestrzega Partię przed WRN-ow- 
cami, którzy maka dostać się do sze- 
s PPS jub dostali się do Parti, 
„aby stać tajn rozkład | prowadzić Wi 
i a robotę". © niebezpieczeństwie 

RN:owskim wiemy bez „ostrzeżeń“ 

itaja. Jego zaś obowiązkiem poli- 


jepe i moralnym, po prestu =e © 
wiązkiem uezeiwega człowieka, by» 


| ło zakowmunikować władzom partyjnym 


o działalności WRN i WIN wówczas, 


gdy należał on do Partii i zajmował 


wysokie stanowisko. Obecne jego de: 


. klamacje | ostrzeżenia uie mogą mieć 


| ładnego wpływu na wymiar kary. 


piszemy e pozostałych współ: 


gdyż w| 
żę te 


Nie 
oskarżonych w tej sprawie‘ 
świetłę ich zeznań wydaje się. 


kobiety (Gałaj jest jedynym mężczy: | - 


i 
j 


zną pa ławię oskarżonych) bardzo ma- 
ło się orientują w polityce i były tyl- 
ko technicznymi łącznikami, prowa» 
dzany:* p aAa int w hłą 
jg = praetażonyeh z WINsu. 

awa Gałaja narówni z procesem 
„Łieeum” i innymi sprawami pglskie- 


go „podziemia* wykazuje wyraśnie 


| wszystkich © 
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i 


` uezająsa dla 


` blieysta, angielski 


<hydę polityczną i moralną tych 
środków konspiracyjnych 
które działają na skutek dypozycji 
zagranicznych 1 tak łatwą zamienia: 
ą się w komórki obcego wywiadu. 
Sprawa Gałaje jest szezególyie pa- 
tych towafzySzy, którzy 
jeszcze ciągle qiedoceniają niebezpie- 
czeństwa WRN-owskiego dla €zystoś- 
cj ideowej i organizacyjnej naszej 
Partii. de | 


nw 
“a 


a w szczególności $ 


| którzy od kilku dni przebywają W 


przez | 


ncuskie 


Indie proklamują Z) 


Sprawa Indonezji 


Mimo pomocy brytyjskiej 
ofensywa holenderska 


zostala zahamowana 


LONDYN (PAP). Jak donosi agencja Reutera, Nehru 
złożył oświadczenie, w którym proklamowa „azjatycką 
trynę Monroe”, Doktryna ta polegać ma na tym, że żaden 
kraj europejski, niezależnie od swych interesów w Azil, nie 
będzie miał prawa występować zbrojnie wobec jakiegoko!- | 
wiek kraju azjatyckiego. 


t 
i 


t 


LONDYN (8AP), Indyjski 
komitet do spraw światowych w 
Londynie pod przewodąictwem 
Menon powziął decyzje w spra- 
wie wniesienią sprawy Indone- 
zji do Rady Bezpieczeństwa, 


WIELKA BRYTANIA I USA 
POMAGAJĄ HOLENDROM 


LONDYN (PAP). ią In= 
donezji w Londynie, Mohamed Ali 
aświadezył, że imperialiści angielscy i 
amerykańscy popierają Holendrów Ww 
walce przeciwka  demokratycznemu 
rządowi indonezyjskiemu, Stwierdził 
on, że brytyjska baza w Singapore 
jest punktem zaopatrzenia dlą wajsk 
holenderskich, y walczących w Indone- 
zji. Nadto”oddziały holenderskie ZzQ- 


Problem 
niemiecki . 
w dwu wersjach 


KASSEL, (ZAP), CHłonkowie par 
tii komunistycznej na zachodzie 
Niemiec powzięli decyzję wycofa” 
nią swych kandydatów ze stano- 
wisk sędziów dlą spraw denazifl- 
kacji. Przywódca komunistów 
Baler oświadczył, że obechy sY" 
stem wymierzania sprawiedliwe 
ści hklerowcom nie jest zgodny 
z rzeczywistymw pojęciem Oczysz 
czenia narodu z elementów nie: 


| 


zdrowych: staty przósźkolone i uzbrojone przez 
LONDYN. (ZAP). Kierownietwo ||Anglików. „Bez pomacy W, Brytanii 
brytyjskich «w, Zaw: przyjęło || — powiedział Ali = ani jeden żał= 


projekt lorda Pakenhama dotyczą” 
„ey wymiany członków organiza: 
eji z niemiecką, W najbliższym 
czasie zostaną wybrani delegaci 
na wizytę w Niemczech oraz Nie: 
mey którzy wyjadą do W. Bryta: 
nii. ` 


„am nę 


nierz holenderski nie mógłby wylądo” 
waé w Indonezji,“ 

Poruszając sprawę pomney amery= 
| kańskiej dla wajsk helenderskieh, Ma 
hąmed Ali dodał, że Amerykanie poze= 
stawili w Batawii £3 czołgi, które z0= 
|| stały przejęte przez Holendrów. 


deczne powitanie w Warszawie 


Serd 
mlodych socjalistów 
czechosłowackich i austriackich 


De Warszawy przyjechała z Kra: sekretarz CKW PPS 


kewa grupa 17 czeskich i 
striąekich studentów + socjalistów: 


| pozy 
Polsee, jako goście Związku Niezą- 
leżnoj Młodzieży Socjalistycznej. |iów. W im 
Studenei gzescy i austriaccy zatrzy. odpowiedgjał jej 
mali się w Demu Akademiekim na tew. Galat, w imieniu — austriag- 
PL n i nów Ślącii kiej — tow. Hofmąn. FS 
pierwszym dniu pobytu oddali ZA 
oni u 0 i Baar e Zolnierza| W drugim dniu pobytu goście 
hołd. pamięci polegiych w walce z | złożą wieniec na grobie Mieczysła- 
hitleryzmem Polaków, po czym wa Niedziaikowskiego w Palmi- 
zwiedzali Stale Miasta — ośrodek |rech | owiedza Beejaliatycny de 
najcięższych walk w Warsząwie. | ek Szkaleniawy, im. Stanisława 
Ruiny getta 1 Starego Miasta wy- |ubals w Otwocku, pa czym uda- 
warty na przybyszach bardzo wiel- dzą się na kilkudniowy pobyt na 
kie wrażenie. Wybrzeże, PR; 
Po południu goście przyjęci. Zo“ | i ideii 
stali skromnym podwieezarkiem 
przez CKW PPS — w czasie którego 


88 ofiar 
katasirofy 


w kopalni w USA | 


WEST FRANKFORT, Illinois (SAP) P 7 
W czwartek, wskutek wybuchu, jaki | 737% 
miał miejsce w kopalni węgla w West 
Frankfort, zginęła 88 ludzi. Ciała 15 
afiar zostały wydobyte, Reszty na: 
razie mie możną jeszcze wydostać, 


skich z Gdyni — Zygmuntem Sała- 
gińskim na czele, 


40 km od Ce 
miejsea straszliwej 
45 mareg, podczas której zginęło 111 i 
górników, 


=== ro" 


udostępnione dziennikarzom 
USA utrzymuje nadal tajemnicę 


"PARYŻ (SAP). Francuskie u- 
"rządzenia „atomowe' rozpoczę” 
ły swą działalność. Prasą dosta” 
ła zezwolenie na zwiedzenie for- 


łu Chatillon i prochowni de 
po 


Kingsley Martia 


w CKW PPS 


i w redakcji 


„Robotnika” 


Bawiący w Warszawie znany pU= 
redaktor „New 
Statesman and Natian* Kingsley 
Martin w towarzystwie małżonki Da= 
rothy Woodman, odwiedził Wydział 
Zagraniczny CKW PPS, gdzie migł 
dłuższą rozmowę z sekretarzem CKW 
tow. min, A. Rapackim kierownikiem 
wydziału zagranicznego tow. St, Da: 
browolskim i innymi towarzyszami. 


- Wczoraj goście angielsey odwiedzili 
redakcję „Robotnika“, gdzie w ciągu 


-1 i pół godziny prowadzili interesu- 


ządecyduje „że możną 
wysiłki w tym kierunku bez parus 


szenią bezpieczeństwa narodowego '' 


' Bouchet, obok Paryża. W porcie 
Chatillon przeprowadza się ba- 
“dania teoretyczne i praktyczne 
'nad „ogniwem atomowym”. W 
| prochowni de Bouchet przepro- 
wadza się oczyszczanie uranu. 

Jak wiadomo, znakomity fizyk 
prof, Tolligt Curie oświadczył, 
że francuskie studią nad energią 
atomową mają na celu zużytka” 
wanie energii wyłącznie dla ce: | 
lów pokojowych. 


RAPORT LILIENTHALA 


NOWY JORK. (PAP), W załączo: 
nym da owe sprawzzdania 
amerykańskiej komisji atomowej liz 
ście, przew, komisji Lilienthal oświa» 
czył, że szereg punktów program 

rodukcji energii atomowej nie mo: 
że hyć ujawniony, ale że zostały ERE 
przedyskutawane z komisją atomową 
połączonych łab Kongresu. ylsto Grevena, 

Sprawozdanie podkreśla  koniecz: * QŚWIADOGENIA GROMYEI 
ność prowadzenia dalszych badań| NOWY JORK (PAP) — 25 lipoa od- 
naukowych nad energią at*mową, by | było się posiedzenie Rady Bezpie- 
utrzymać przewagę St. Zjednoczo- czeństwa, na którym delegat radziecki 


do armii 


BERLIN (SAP) — Bziefńnik „Berlin 
am Mittag“ donosi, „że emisąriusze 
amerykańscy werhują Niemców w 
strefie brytyjskiej do służby wojsko- 
wej w Grecji i Turcji. Poszukują 
jakoby specjalnie b. techników i pi- 
| lotów lotniczych oraz inżynierów. 

W strefie amerykańskiej w okoli- 
cach Bayreuth, młodzi Niemey Są 
również zapraszani da wstępowania 
da armii amerykańskiej.  - 
POWSTAŃCY GRECÓY ATARUJĄ 

LONDYN (PAP) — Agencją Reute- 
ra donosi, że* oddziały pawstańcze, 
liczące 1.200 osób, zaatakowały mia- 


| 


jącą rozmowę z współpracownikami | nych w zakresie produkcji broni ato amb. Gromyko oświadczył, że jeżeli rzą 


maszego pisma. 


j 
U 


mowaj, aż do wil, gdy Konngres dy Bułgarii, Jugosławii 1 Albanii od- 


nia Uae mam 


ROBOTNIK" RÓ Nr. 201 


kule ostro 


“f sprawie Indonezji, 


holendersko - indonezyjskie 
| | Iawiestia" =— radziły one rządowi re- 
ką dok- | publikańskiemu, aby sie zgodził jak 

|najszykciej „a żądania władz holen- 
| | derskieh.'* 


į skim, że „sprzedąję Indonezję mono- 
polistom amerykańskim za cenę po- 
życzki dolarewej”, 


damości wskazują, że 
wojska sajęły Paerwakaria ponad 80 


0 niesłusznej decyzji De 


„| pounrowskiej, 


Harrisonem na czele, 


i — tow. Cwik, | który pełen jest uznania dla osiąg- 
10 au- powitał serdecznie młodych socja- |więć Rządu i narodu polskiego na po 
| listów zagranicznych, wskazując na | fu odbudowy gospodarki kraju, do- 
zytywne znaczenie zbliżenia mło | szedł do wniosku, że Polsce pom“ 
dzieży ajm sig | różnych Kra: | żywnościowa 
ieniu delegacji czeskiej | hna nie jest 
przewodniczący, | $lić, że. 


Epilog afery , 
przed sądem wojskowym w Warszawie 


-| UNRRA, Ostatni jej transport w iloś- 


zmniejszyć | niedziałek, 


ul. Nowy Zjazd. 


Amerykanie werbuja Niemców 


D 


TARREI 


atycką doktrynę Monroego s Iconicze 


Paryż-Warszawa 


PARYŻ (SAP) — W piątek rana 
odbyła się uroczysta inauguracja pol 
3 skiej linii lotniczej Warszawa—Paryż, 
km. na południowy wschód od Bata- | Samolot, który przybył z Warszawy, 
miał na swym pokłódzie wicemin. kO- 
munikaeji Olewińskiego i min. tow. 
Bobrowskiego. Na lotnisku paryskim 
zostali oni powitani przez franeuskie- 
go min. robót publ. i transp. Moch'8, 
min. letnictwa Marosellegę i przedsta 
wicieli min, spraw zagr. 


10.068.000 osób 


repatriowano 
do Niemiec 


BERLIN, (PAP). Prasa niemiecką 
donósi, że według ostatnich obliczeń, 
liczba Niemców, którzy powrócili da 
hrowolnie de kraju ©Faz, których res 
patriowano z Polski, Czechosłowacji, 
Węgier i innych peństw == wynosi 
łącznie 10,068:000 osób. 


w rękach ONZ- 


INDONEZJA ZA DOLARY 


MOSKWA (SAP). Komentator poliz 
yczny dziennika „Izwiestią” w anty= 
krytykuje St. Zjednoczene 
W. Brytanię za ieh stanowisko w 


wii. 

Według wcześniejszego komunikatu 
dowództwa armii indonęzyjskiej, Ho- 
lendrzy wycofali się do Poerworeilza 
w północpym kiergnku centralnej Ja= 


Rządy St, Zjednoczonych i W. Bry 


anii otwąreie ingerowały w Sprawy 
— piszą 


wy. 

Indonezjanie posuwają się z kilku 
kierunków ną Semarang. W m. Sala- 
liga, powstrzymano Holendrów. 

JOGJAKART' (SAP). Armia repu- 
blikańska podaje do wiadomości, że 
jeh oddziały weszły do portu Sema= 
rang w północnej Jawie. Samarang 
jest bazą operacji holenderskich. 

ODDZIAŁY „STRACEŃCÓW* 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że fndonezyjczycy twarzą ad= 
dział; „strąceńców”. Każdy ezlonek 
takiego oddziału zobowiązuje się po- 
łożyć trupem co najmniej 10 Holen= 
drów. 


Autor zarzuc. władzom holender- 


REPUBLIKANIE KONTRATARUJĄ 


BATAWIA (SAP). Półoficjalne wia- 
holenderskie 


i Departamentu Stanu USA 
Polski 


ja br. przewiduje Inne jeszcze mA 
teriały pierwszarzędnego  RRACHE" 
nia jak medykamenty, odzież, Ra 
wozy sztuczne itp, którę tów 
nież według raportu płk, Harriso- 
na są Polsce potrzebne: Pragnętt- 
byśmy otqzymać je — nie, jek 
proponuje Departament, ze tródeł 
filantropijnych, ale na równych 
warunkach z innymi krajami, 


potrzeb żywności 


w sprawie pomocy dla 
wyjaśnienie min. Grosza 


Dnia 25 bm. w Mialtetwie pad ha ii Mait jest nam 
Spraw Zagranieżnych. w Czasie f 
zwykłej konferencji prasowe| -RA cii og dk 
dla korespondentów ZagFANICE| jarna zła jest nam jeszcze 
nych, Minister Pełaamocny Wik-| potrzebna. 
tor Grosz — na prośbę licznych 3) uchwała k'agregu USA 5 ma 
korespondentów udzielił nastę” - w prym 


pujących wyjaśnień w sprawie || if k k y 4) oceną 

ję i A rych Polski, dakonanną przez De 

der. Beam "kan Rekonstrukcja | sze Sips am pitia 1e 
| y i ortu płk, Harrisona sprzeczna 

Polski amerykańskie; pomocy gga A nerea fest z oceną komisji Organizacii 


Narodów Zjednaczonych, która w 
styczniu br. określiła delieyt żyw 
nościowy naszego Kraju Ra sumę 
139,9 milionów delarów; 


Biorąc to wszystko pod uwagę 


francuskiego? 


PARYŻ. — Korespondent SAP da- 
nosi: Według dzisiejszej prasy pary= 
skiej premier Remadier zamierza wi 
najbliższym. ezasie przeprowadzić re. stwierdzić musimy, że zarówno decy- 
konstrukcję swego gabinetu. |zja Departamentu Stanu, jak i wyje 

Zamiarem Ramadiera jest podobna | Śnienie tej decyzii, wydaje się. nam 


ograniczenie liczby ministrów przez | niesłuszne w stosunku de kraju, któe 
był sojusznikiem Stanów Zjedne- 


skupienie niektórych funkcyj w ręku| ry 
; premiera zniesienie stanowisk mini- czonych przez cały czas wojny ¿i któ 
strów stanu, utworzenie jednego mi- |ry tak bardzo został w wyniku wd: 


y 
nisterstwa obrony narodowej i t; p- ig zrujnowany: 


EE WROTE "A. 


Wyposażenie — =- 


przemysłu energetycznego 


otrzymamy z francji za węgiel 

Na podstawie podpisanego w dniu | wysokiego ciśnienia itp. Drogą kome 
15 bm, w Paryżu układu między Pol- | peRsaty bezpośredniej unikamy TY” 
ską i'Francją, opartego ną bazie u- | zyka wahania cen surowców i robo: 
mowy z dnią 1 sierpnią 1946 r., Pal- cian na rynku francuskim, 
ska otrzyma z Francji wyposażenie 
przemysłu energetycznego dla SZeFe= 
gu zakładów przemysłowych w Pol: | 
sce, 

Wzamian za ta Polska dastarczać Ji RS 
będzie Francji węślą w ciągu 4:eh | iczy 
najbliższych lat. ) 
| ola tego układu jest fakt bez: Czę chosłowacja 
ł do Gdyni 12 pośredniej kompensaty materiałów | PRAGA (IP) = według ostatnich 
ła ona być skie- |! urządzeń energetycznych z AosWA danych statystycznych . Czechosłowa: 
z łu | mi naszego wegla na podstawie obef” |cją liczy ogółem 12,087.000 mieszkań- 
nych cen paszega węgla we Francii il ców; przyrost w ostatnich pięciu mie= 
| 


„Oświadczenie Departamentu Sta" 
nu powołuje się Ra raport komisji 
rzeczoznawców amerykańskich z płk: 
która nieda: 
wno odwiedziła „Polskę, aby zbadać 
na miejscu nasze potrzeby żywnościo 
wę, Płk. Harrison w swcim raporcie, 


a w tym roku potrze: 
Pragnę jednak  podięre- 


4 Płk. Harrison powołuje się 
w swym raporcie na polskich pra 
cowników gespodarezych, którzy 
mieli mu oznajmić, że Polska mo 
że się obejść w tym roku bez Po" 
mocy zagranicznej w dziedzinie 
żywnościowej, Tymczasem wiado 
mo mi. że płk. Harrison, był PO- 
informewany stale w czasie swor 
jego pobytu w Palsce, że W tym 


cynowej" 


etrzymaliśmy z dostaw 


cen urządzeń energetycznych, pradu- siącach wynosił 81.000, eo odpowiada 
kawanych we Francji | rocznejmu prayrostowi w wysokości 
- Układ ten zawiera obustronne ko- | 194.008, rzyli 1,6 preg; „Gęstość zalud- 
: t | rgyści, A więc zapewnia Francji diu- nienia WYNOSI obecnie 95 na 1 km 
mentami przesłali go do Warszawy | goterminowe dostawy pewnej ilości kw, czyli 83,88 proe: W stosunku do 

roku 1938, kiedy gęstość zaludnienia 
nosiłą przeciętnie 


osłowacji WY 


each, pi 
Wszyżcy aresztowani qdpowiadać 
będą zą sabotaż gospodarezy przed 
Sądem Wojskowym w trybie doraź- 
nym. Rozprawa adbędzie się w Pas W;yzoraj około godziny © więczarem | kona? sa uosądu na sprawey tragiez- 
28 lipca br. p godz. Ś-ej piężarówka marki GMC, aależąca do | re 
w sali OKZ£ przy urzędu pocztowego wjechała na tya- 
tugr przy zbiegu ulie Lwowskiej 1; towałą: szofera, 
Piusa, zabijając na miejscu dwie znaj- | Mnożąee się osiątnie kałastrafy sas 
dujące się na ekodniku osoby i cięż- | mothodawe, wywołane najesęóciej plez 
ko raniąc jedna. zdeniolowany zostal | rześwym siąnem kierowców i POWO» 
nszażny sklep Z koniekeją. dujące Śmiertelne Ofiary — powinny 
Ofiarą katastrofy padła m, in. kwia- | spowodować raz jeszcze ostrą i begs 
glarka, sprzędającA kwiaty na straga- | względuą selekcję wród szołerów: 
nie, ustawionym przed sklepem. 


«rana w Warszawie, 


greckiej 

mówią wpuszczenia na swe teryto- 3 t | 

rium komisji ONZ dla sprąw grec- Jak stwierdzają nąaaczni świądkowie | miejskie i zarządy 
kich, delegacja radziecka w Radzie | — szofer prowadzący ciężarówkę był jących samochody. 
Rezpieczeństwa poprze to stanowisko, | pijany: Qburzony tlum omało nie do- | Zawód szofera jęst zawodem nie 


0 E e wa 0 ym 
2,000 społecznych kontrolerów cen ia te 
na kursie we Wrocławiu 


mieni: bezpieczeństwo zarówno tyci 
WROCŁĄW. (PAP), OKZZ w po: 


instytucji posiada 


których wiezie, jak i każdego prze” 
chodnią. (dr) 


—— 


polskie 


f 
walki ze spekulacją i szkolenią in: 


Dzieci 


rozumieniu z Komisją Specjalną £f? spektorów . asiagnięta áw Świdnicy. 

ganizuje we wszystkich miejscowo” Powiatowy związek zawcedawy stwo: f 

ściach“ województwa dolnośląskiego ray} tu na terenie poszczególnych | æ , 4d. 
ośrodki szkolenia inspektorów kant |febryk komitety. da walki se speku: jada do Danii 
roli, cen. 2 tysiące kantrelerów uczę: <acją. ; : aSr ski 


Dnia 1 sierpnia adjedzia statkiem 
„Batory” 100 dzieci polskich na trzy* 
miesięczne wczasy do Danii. Dzieci 
polskie będą przyjęte rzez t- zw. 


Bziałalnność związków | awado: 
wych w walce ze spekulacją dociera 
do najmniejszych miejscowcści wóje 
wództw. 


szoa pa kurs tego rodzaju we Wra- 
cławiu. Kursy powstały również W 
Jeleniej Górze, Kładzku, Oleśnicy, 
Wałbrzychu, Bystrzycy i innych ©- 
„środkach. Najlepsze wyniki na pols 


4 t B 


` 
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Selekeji tej d.onać muszą władzę 


* „Duńskich Przybranych Rodziców. `> 


+ wi 


== Nr. 201 
PRZEGLĄD PRASY 


REUTER BLAGUJE 


Pod ‘powyższym tytułem, fe- 
lietonista tygodnika „Świat i Pol 
ską” pisze: 

* Przyzwyczailiśmy się w zeszłym 

roku do tego, że przyjeżdżający do 

Polski korespondenci pism i agenn- 

cji amerykańskich i angielskich 

wysyłali częstokroć informacje i 

artykuły — delikatnie mówiąc — 
- miezgodne z rzeczywistością. ? 

Ale to wszystko hyło w ubiegłym 
roku. Potem redakcje i agen- 
cje zagraniczne  przysłały do 
mas poważniejszych współpracow- 
ków, a widocznie także zmieniły 
instrukcje (b dzienikarze amery- 

kańscy przeważnie piszą to, co im 


* każą właściciele pism...). 


Tym bardziej dziwi nas ostatni 
„ „wyskok* warszawskiego kores- 
podenta Reutera. A trzeba pamię- 
tać o tym, że Reuter, półoficjalna 
brytyjska agencja telegraficzna, cie 
szy się wielkim szacunkiem, jako 
jedna z najstarszych i najlepiej, to 
znaczy najdokładniej pracujących 
agencji prasowych. 

Otóż warszawski koresp':dent 
tegoż Reutera uznał za stosowne 
wysłać sensacyjną depeszę o dy- 
misji przewgdniczącego klubu po- 
selskiego PPS d-ra Juliana Hoch- 
felda. Jako powód rzekomej dymi: 
sji podał (k'+espondent, a nie 
Hochield) „niewypuszczanie socja- 
Mstycznych posłów za granicę". 
Żeby zupełnie zdez'wientować czy- 
telnika tenże „polityk“ Reutera 
przypomniał sukces d-ra Hochfelda 
‘na międzynarodowej konferencji 
socjalistycznej w Zurichu i „fakt 
niedopuszczenia Schumachera na 
k'wierencje dzięki wystąpieniom 
Hochielda. s 

To wszystko byłoby bardzo cie- 
kawe, gdyby nie drobne sprosto- 
wanie. Dr Hochfeld nie podał się 
do dymisji ze stanowiska przewo- 
dniczącego Zwązku Parlamentarne- 
gt Polskich Socjalistów. Najza- 
bawniejsze jest to, że właśnie dr 
Hochield przebywa obecnie we 
Francji. A co ma Schumacher 
wspólnego z tą całą historią, na 
prawdę nie wiem, 

"Przykro mi -więc bardzo, ale ma: 
szę stwierdzić fakt, który z kolei 
będzie przykry. dla wielu Angli- 
ków: warszawski korespondent 
Reutera zwyczajnie ńablagował, a 
szereg poważnych gazet zagranicz- 
mych dało się nabrać. 

Ten wypadek jest jednak na- 
prawdę (losobniony: Jako prze- 

„ ©lwwagę Chcę wskazać na wiele 
ciekawych i poważnych reportaży 
z Polski, które się ukazały ostatnio 
w prasie francuskiej, oraz na mo- 
że trochę naiwny, ale życzliwy ar- 
tykuł p. t. „Wizyta w Polsce" w 
„New Statesman and Nation” 
(Nr. 850). 


ROBOTNIK” 


Nieistniejący „plan” Marshalla 


New York, w lipou 
p RZEDE WSZYSTKIM postarajmy 
się rzecz sprowadzić do właściwej 
proporcji: amerykański Sekrelarz Sta- 
nu, Marshall, nie ogłosił żadn pla- 
W tle od miesiąca prasa i po 
li'ycy całego świata mówią œ „planie 
Marshalla“, ale czynią to w gruncie rze 
czy na własną odpowiedzialność. £ Bo 
sam Marshall ograniczył się, w swej 
mowie z dnia 5 czerwca do wypowie- 
dzenia jednego, przydługiego nieco zda 
nia, które można różnorako interpre- 
tować, ale nie sposób dopatrzeć się w 
nim jakiegoś określonego „planu“. O- 
to, co powiedział Marshall: 

„Zanim rząd Stanów Zjednoczo- 
nych będzie mógł poczynić dalsze 
wysiłki, zmierzające do skierowa* 
nia, Europy na drogę jej uzdrowie* 
nia (recovery), musi nastąpić jakieś 
porozumienie między krajami euro- 
pejskimi na temat wymagań sytua- 
cji i kroków, jakie te kraje mogą 


Bankructwo doktryny Trumana 


|STANY Zjednoczone podjęły przed 

kilku miesiącami próbę czynnej 
interwencji w wewnętrzne życie poli- 
tyczne krajów Europy. Narzędziem 
tej interwencji był 400 milionowy kre- 
dyt o charakterze czysto politycznym, 
przyznany Grecji i Turcji. Ostrze zaś 
interwencji zwrócone było bezpośred- 
nio przeciwko radykalnym ruchom spo 
łecznym w Europie. Celem zatrzyma- 
nia „czerwonej fali“ rząd amerykański 
starał się podmurować reakcyjną dyk- 
taturę w Turcji i rządy białego terro- 
ru w Grecji, Tak narodziła się doktry- 
na Trumana, kióra od samego począt- 
ku natrafiła na silne opory w społe- 
czeństwie amerykańskim, zarówno na 
jego. postępowej lewicy, jak i izolacjo- 
nistycznej prawicy. 

Doktryna Trumana nie jest atrak- 
cyjna w społeczeństwie amerykańskim 
nie tylko ze względów politycznych. 
Kola gospodarcze uważają tę formę 
akcji finansowej w Europie za zwykłe 
wwonienie pieniędzy. Albowiem kre- 
dyty grecko - tureckie są kredytami 
jawnie nieproduktywnymi. ` Gospodar- 
czo nie przyczynią się one do odrodze- 
nia tych krajów. ani nie uczynią z 
nich odbior. w dla towarów amerykań 
skich. Są to więc pieniądze ulokowane 
w sposób oczywiście niereniowny, A 


tymczasem gospodarka amerykańska 


jest żywo zainieresowana rynkami eu-; 


ropejskimi. 

W chwili obecnej produkcja amery- 
kańska wija się bardzo pomyślnie. 
Zatrudnienie osiągnęło rekordowy po- 
ziom 59.000.000 ludzi. Znaczna część 
tej produkcji przeznaczona jest na eks 
port i koła gospodarcze zdają sobie 


i zbyt wiele niedomówień 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”'Y 


Stefan 


Napisat 


Arski 


podjąć samodzielnie, by jakakol- 

wiek akcja, którą ewentualnie pod- 
jąłby rząd amerykański, mogła dać 

właściwe wyniki*. 

Oświadczenie to nie tylko nie zawie- 
ra żadnego konkretnego „planu“ od- 
budowy Europy, nie tylko nie sianowi 
zobowiązania przyjścia tej Europie z 
pomocą, ale nawet nie daje przyrzecze 
nia, że pomoc taka pod pewnymi wa- 
runkami nastąpi. Gdybyśmy chcieli o- 
kreślić oświadczenie Marshalla,- mu- 
sielibyśmy nazwać je sformułowaniem 
co najmniej powściągliwym, a w każ- 
dym razie wysoce elastycznym. Zro= 
dziło się ono bowiem na tle bardzo 
specyficznej sytuacji politycznej Sta- 
| nów Zjednoczonych,» ` 


sprawę z faktu, że ohecna koniunktu- 
ra ma charakter w dużym stopniu eks 
portowy. W tym jednak kryje się nie- 
bezpieczeństwo: na przyszłość. Albo= 
wiem badania wykazały, że przy obec 
nym tempie eksportu do Europy. zapa- 


Goście 


zagraniczni 


Na zaproszenie Związku Nauczyciel. 
stwa Polskiego przybyli do Polski 
przedstawiciele czechosłowackiego Zw. 
Pracowników Szkolnictwa i Oświaty, 
wśród których znajdują się: dr Kara* 
la Stranai, Rudolfa Gancareik, Mila- 
da Cervena į Antonie Naksova, Goście 
czechosłowaccy byli podejmowani o- 
biadem w Nieborowie, w którym z 
ramienia Ministerstwa Oświaty uczest- 
niczyli: mia, oświaty — dr St. Skrze- 
szewski, wiceminister dr H. Jabłoński 


oraz dyrektor Kuroczkow, 


3 

W piątek dnia 25 b. m., przybyła 
do Warszawy grupa czołowych pu- 
blicystów prasy amerykańskiej. 
M. in. przybył redaktor działu za- 
granicznego „New York Times“, re 
daktor działu zagranicznego „New 
York Herald" i redaktor ` politycz- 
ny „New York Tribune“ sW czwar- 
tek, dnia 24 b. m. przybył do War- 
szawy redaktor naczelny najpoważ 
niejszego w Anglii dziennika finan 
sowego „Fińancial Times", 


jeden ołówek — milion złotych 


Wałka z marhotrawstwem w administracji 


jednym ze środków eliminowanią 
marnotrawstwa w administracji publi- 
cznej jest stałe doskonalenie organiza- 
cji. Przeciętny śmiertelnik nie zdaje 
sobie sprawy z roli, jaką gra ona we 
wszystkich - poczynaniach ludzkich. 

Społeczeństwo polskie wykazuje w 
tym względzie szczególną obojętność. 
W ustroju obecnym, kiedy życie go- 
spodarcze ujęte zostało w kierunko- 
we ramy płanu, problem organizacji 
staje się nie tylko czynnikiem pierwszo 
rzędnym, ale wprost nieodzownym. 


Biuro Organizacji 
Prezydium Rady Ministrów 


Obowiązek usprawniania administra- 
cji państwowej nałożono na Biuro Or- 
ganizacji, wchodzące w skład Prezy- 
dium Rady Ministrów, które odpowia- 
da podobnym instytucjom, istniejącym 
we wszystkich prawie innych pań- 
stwach. Podjęło ono tę syżyłową pra- 
cę, realizacji której w pełnym zakres 
sie nigdy się nie doczeka. Bogactwo 


bowiem życia i stały postęp wyłania- | 


ją ciągłe nowe zjawiska, które trzeba 
na nowo analizować i dopasowywać. 
W bieżącym momencie czyni ono go- 
rączkowe wysiłki, aby doprowadzić na 
szą administrację do stanu wyjściowe- 
go, nad którym później już będzie 
mogło dokonywać swych normalnych 
operacji organizacyjnych, zmierzają- 
cych.do wzorca. 

Całość zamierzeń podzielono: 1) na 
„zagadnienia, wymagające długich przy 
gotowań i z tego powodu dające się 
zrealizować w odlegiejszym terminie, 
oraz 2) na problemy, których uregulo- 
wanie jest palącą koniecznością z u- 
wagi na istniejącą na tym terenie per, 
manentną rozrzutność, nie do tolero- 
wania dłużej, 


Przerosty personalne 


Z zakresu spraw drugiego rodzaju 
toczy się już w tej chwili walka o o- 
bronę Skarb, Państwa na odcinku 
przerostu etatów persońalnych, o czym 
opinia publiczna jest stale informowa- 
na w prasie codziennej i fachowej. 
„Drugą, bardzo istotną grupą dla or- 


- ganicznego kształtowania się wydat- 


ków“ — przytaczam słowa dyrektora 
departamentu budżetowego A. Ivanki 
— „są tąk zwane wydatki rzeczowo- 
administracyjne (koszty podróży, środ- 
ki lokomocji, . pomięszczenie, papier i 
utensilia biurowe i remonty). Wydat- 
ki te decydują o „stopie urzędowania“ 
Ji zazwyczaj bywa tu sporo marno- 
trawstwa*. i 


Biuro Organizacji wzięło się do za- 
gadnienia od strony organizacyjnej je-, 
dnostek gospodarczych 
mórkami samochodowymi. Po zapoz- 
naniu się z zebranymi. materiałami, 
można krótko stwierdzić, że stan do- 
tychczasowy wykazywał niedosłatecz- 
ne zrozumienie wagi tego zadania, Ani 
struktura organizacyjna, ani metody 
pracy w wielu wypadkach nie dorasta- 
ły do właściwego poziomu. 


Komisje oszczędnościowe 


Aby położyć temu kres, Biuro Orga- 
nizacji przedsięwzięło gruntowne ba- 
dania struktury i metod pracy we 
i wszystkich  resortach, a następnie 
przedstawiło zaproszonym na wspólną 
konferencję kierownikom wydziałów 
gospodarczych spostrzeżone niedocią- 
gnięcia i braki. Pozytywnym rezulta- 
tem dalszych prac mają być instruk- 
cje, przygotowane przez specjalnie wy 
łonione komisje. Jednej z nich, Komi- 
sji Organizacji Obsługi Materiałowej, 
powierzono ustalenie wzorca organiża- 
cyjnego komórek gospodarczych, pra- 
widłowych metod pracy oraz maksy- 
malnych norm zużycia materiałów bju- 
rowych. Inna, Komisja Zakupów, ma 
za zadanie opracować możliwie wszech 
stronnie kontrolowany system zakupów 
i zmianę nieaktualnych przepisów pra- 
wnych. 


Prace tych komisji są w toku, a ma- 
teriały przez nie zebrane znajdą już 
częściowo zastosowanie w prelimira- 
rzu budżetowym 1948 roku. O wadze 
tych wysiłków dla finansów Państwa 
niech świadczy drobny przykład, że 
samo tylko zredukowanie zużycia jed- 
nego ołówka na pracownika w całym 
aparacie “ urzędniczym dą w okresie 
rocznym przeszło milion złotych oszczę 
dności. 


łącznie z ko- ; 


| Niezależnie od tego projektuje się 
na okres pourlopowy powołanie wszy- 
stkich kierowników wydziałów gospo- 
darczych na specjalny kurs, na. którym 
będą mieli możność głębszego i bar- 
dziej iachowego zapoznania się z wszel 
kimi stronami ich obowiązków. 


Samochody i benzyna 


Osobne zagadnienie stanowi sprawa 
„eksploatacji pojazdów mechanicznych. 
O sposobach korzystania z samocho- 
dów osobowych mówi się i pisze u 
nas dużo, wskazując rozmaite rady- 
kalne rozwiązania. Problem ten nie 
jest jednak taki prosty. 

W: obecnych warunkach kómunika- 
cyjnych w Warszawie, ciągle jeszcze 
brak tramwajów, autobus w * taksó- 
wek, przede wszystkim zaś wygod- 
nych arterii połączeniowych między po 
szczególnymi dzielnicami, kiedy ko- 
rzystanie z telefońów jest wysoce ©- 
grariczone, samochód jest nieraz jedy 


nową łączność, niezwykle istotną dla 
sprawnego działania państwowego a- 
paratu administracyjnego. 
znowu strony dochodzi w wielu przy- 
padkach do nadużywania wozu przy 
pomocy zbyt szerokiego interpretowa- 
nia „potrzeby służbowej” lub wprost 
nawet przez wykorzystywanie go dla 
celów wyraźnie prywatnych. 


Przed organizatórem spraw komuni- 
kacyjnych w administracji państwowej 
staje więc bardzo skomplikowane 
zagadnienie o dwu różnych aspektach 
społecznych. W żadnym wypadku nie 
można rozwiązać go przez poszukiwa- 
nie jakiegoś złotego środka. Sprawa wy 
maga bogatego doświadczenia i żmu- 
dnych obliczeń, aby przy jak najbar» 
dziej ekonomicznym wydatkowaniu u- 
trzymać najwyższą sprawność w łącz- 
ności posztzególnych organów adni- 
nistracyjnych. Toteż nad tematem ko- 
munikacyjiym w magistraturze publi- 
cznej pracuje osobna komisja Układ 
cna schemat organizacyjny komór 
samochodowych, szuka optymalnego 
sposobu eksploatacji oraz możliwie 
najbardziej zmechanizowanego syste- 
mu profilaktyki samochodowej. i 


; Adam Sławiński 


nym środkiem, umożliwiającym termi- |. 


Z drugiej | 


sy dewiz dolarowych w krajach euro- 
pejskich ulegną wyczerpaniu do koń- 
ca roku 1947. Innymi słowy, kraje eu- 


„| ropejskie będą musiały ograniczyć wy- 


datnie swe zakupy w Ameryce, to zaś 
odbije się fatalnie na obrotach gospo- 
darczych w Stanach Zjednoczonych. 
Na tym właśnie tle zrodziła się w 
pewnych kołach rządowych Washing- 
tonu myśl, by zwiększyć siłę nabyw= 
czą krajów Europy w stosunku do to- 
warów amerykańskich. Najprostszym 


wyjściem było w tej sytuacji zlibera- 
lizowanie amerykańskiej polityki kre- 
dytowej i udzielanie pożyczek szerego- 
wi państw europejskich, którym kre= 
dyty te niezbędne są dla odbudowy. 
Ale kredyty takie musiałyby być zu- 
pełnie pozbawione charakteru poli- 
tycznego i oparte na przesłankach czy- 
stę gospoda czych. Tu jedriak natrafia- 
my na węzeł gordyjski, w którym uwi- 
słała się cała obecna polityka amery- 
kańska. I dlatego sekretarz Marshall, 
usiłując wskazać właściwą drogę, mu- 
siał słowa swe spowić w mgławicowe 
sformułowanie, niczego nie precyzu- 
jące. Administracja trumanowska sa- 
ma wpędziła się w zaułek, z którego 
nie potrafi znależć wyjścia. 


Ostatnie słowo należy do Kongresu 


"NI Prezydent, ani członkowie jego 


Gdy więc okazało się, że niektóre 


gabinetu nie dysponują żadnymi |kraje Europy interpretują propozycje 
funduszami. Kredyty zagraniczne mo~- | Marshalla jako zapowiedź pomocy fi- 
gą być uchwalone tylko przez Kon- | nansowej dla całej Europy, w ko- 


„f gres. Kongres zaś, opanowany przez 


Partię Republikańską, daleki jest od 
myśli szafowania w tej chwili gro- 
szem podatnika anierykańskiego. By 
uzyskać kredyt polityczny dla Grecji 
i Turcji, trzeba było rozpętać w kraju 
falę masowej histerii anty-sowieckiej 
i anty-komunistycznej. Kongres dał 
się wreszcie przekonać, że dla ratowa- 
nia świata przed „czerwonym strasza- 
kiem“ trzeba dać pieniądze. Ale raz 
przekonany o rozmiarach „czerwone= 
go niebezpieczeństwa* w 
Kongres nie da się w żaden sposób 
„nabrać“ na udzielanie kredytów tej 


Europie, a zwłaszcza jej wschodniej merykańskiej. 


części. 
Z góry więc było rzeczą wiadomą, 


łach kongresowych zawrzało. Sekre- 
tarz Skarbu Snyder uznał, że. propo- 
zycje Marshalla wymagają komenla- 
rza uspokajającego i złożył swe słyn- 
ne oświadczenie, w którym stwierdził. 
że sekretarz Stanu nie miał byrai- 
mniej na myśli udzielania Europie 
kredytu. Nastąpiły potem wyjaśnienia 
i konłr-wyjaśnienia, ale sprawa nie 
stała się ani trochę jaśniejsza. 
Trudno się więc było dziwić, że na 
konferencji paryskiej minister Moło- 


Europie, |tow zapragnął uzyskać nieco dodatko= 


wych wyjaśnień ze strony najbardziej 
miarodajnej, to znaczy ze strony a- 
Równocześnie jędnak 
trudno było oczekiwać, że strona ame- 
rykańska wyjaśnienia takie złoży. Bo 


że projekt udzielenia krajom europej- | w kołach administracji wiedziano, że 


skim kredytów pod kątem widzenia 
czysto gospodarczych potrzeb natrafi 
na olbrzymi opór Kongresu, Kongres 
ten nie zechce dać pieniędzy krajom, 
uważanym. za źródło tego niebezpie- 
czeństwa, przed którym właśnie Tru- 
man posłanowił bronić Grecję i Tur- 
cję rówież- przy pomocy amerykań- 
skich dolarów. Innymi słowy, szanse 
udzielenia kredytów Europie przez 
Kongres Slanów Zjednoczonych isinie- 
ją tylko przy iezbiciu tej Europy na 
dwa bloki, Kongres dałby może kre- 
dyty, ale tylko na rozszerzoną «dl :ktry- 
nę Trumana, i 


w razie powodzenia Konferencji Pary- 
skiej grozi propozycjom Marshalla stor 
pedowanie przez własny Kongres, I że 
z drugiej strony, propozycje Marshal- 
la mają pewne szanse powodzenia w 
Kongresie tylko w tym wypadku, je 
żeli kraje europejskie nie zdołają się 
porozumięć między sobą. 

Tak więc „plan“ Marshalla znalazi 
się w zaczarowanym kręgu własnej 
niekonsekwencji: realizacja jego mo- 
żliwa była 'ylko w razie niepowodze- 
11 je, podstowowej myśli o poro- 
zumieniu własnym-krajów Europy. 


- Zasadłzki uboczne 


J EDNO zdanie sekretarza Marshalla, 
które wywołało takie odgłosy na 
świecie, nie wyczefpuje oczywiście ca- 
łości zagadnienia. Istnieje bowiein sze- 
reg problemów ubocznych, zasadzek, 
które czyhają na nieostrożnego: 
Pierwszą i najważniejszą z tych za- 
sadzek jest sprawa niemiecka. Wpły- 
wowe koła amerykańskie nie kryją się 
dziś 2 planami odbudowy potęgi prze- 
mysłowej Niemiec i plany te łączą się 
ściśle z propozycjami Marshalla. Pa- 
radoks syluacji polega na tym, że rżąd 
francuski, który tak skwapliwie zaak- 
ceptował propszycje Marshalla i 'sła- 
nął po stronie Bevina w dyskusjach 
paryskich, znajdzie się jutro w obli- 
czu groźnej perspektywy odbudowy 
potęgi niemieckiej w ramach planu a- 
merykańskiego. p 
Zasadzka druga to sprawa Narodów 
Zjednoczonych. W myśl ustalonej już 
tradycji, Stany Zjednoczone próbują 
minąć Organizację Narodów Zjedno- 
czonych. W chwili, gdy Marshall wy- 
głaszał swą mowę w Harvardzie, w Ge 
newie obradowała właśnie Komisja Go 
spodarczą- dla Europy, powołana do 
życia przez ONZ dla celów odbudowy 
tego kontynentu, Zdawałoby się, że jest 
to wymarzone narzędzie zrealizowa- 
nia projektów, których iniejatorzy 
pragną gospodarczego odrodzenia Sta 
rego Świata. Tymczasem rządy USA i 
W. Brytanii wyraźnie zapowiedziały, 
że Komisja Gospodarcza dla Europy 
będzie w tym wypadku pominięta. A 
tym samym pominięta będzie ONZ. 


Administracja 
„Robotnika“ 

prosi wszystkich swoich prenume- 
ratorów indywidualnych, zbioro- 
wych i koiporterów na prowincji 


o wpłacanie mależności tyiko‘ úa 
P.K.O. konto 1-980. 


Wstrzymanie przyjec do 


w P. K. P. 


Zasadzek i wątpliwości jest dość, by 
użyć  ameryk.ńskiego ostrzeżenia 
„Watch your step!“ — Bacz, gdzie 
stąpasz! i 


Odznaczenia 
w Min. Sprawiedliwości 


Z okazji Swięta Narodowego sze- 
reg współpracowników Minister- 
stwa Sprawiedliwości otrzymało wy 
sokie odznaczenie państwowe. Krzy 
żem kawalerskim Orderu Odrodze- 
nia Polski, odznaczeni żostali tow. 
Zofia Gawrońska - Wasilewska,- p. 
o. dyrektora departamentu, tow. 
WŁ. Bagiński i sędziasSądu Najwyż. 
szego Maurycy. Grudziński. Krzyż 
oficerski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał sędzia Sądu Najwyższego 
Zygmunt Kapitaniak, . 

Jednocześnie 43 pracowników wy- 
miaru sprawiedliwości otrzymało 
inne odznaczenia, 


Wżłókniarze obradują 


Etyka i 
Podaikowa 


Zagadnienie ochrony dobra publicz 
nego i  sprowiediwego rozkładu 
świadczeń publicznych między po- 
szczególnych obywateli - podatników 
jest problemem pierwszorzędnej war 
gi i wszyscy zdajemy sobie doskena* 
le z tego sprawę. s 

Sejm, uchwalając ustawę z dnia 2 
czerwca 1947 r. o Obywatelskich Ko 
misjach Podatkowych, i lustratorachi 
społecznych, dał wyraz ogólnemu 
przekonaniu całego zdr+yo myślące 
go społeczeństwa, iż należy zwrócić 
jak najbardziej baczną uwagę na na- 
leżyte wypełnianie etementarnych o- 
bowiązków wobec Państwa przez jego 
obywateli, albowiem to właś 'e daje w 
konsekwencji niezakłócony i zdrowy 
rytm stosunków $p'teczno - gospodar 
czych, , 

Sprawne wykonanie ustawy i prak 
tyczna realizacja jej postanowień — 
może stać się punkiem zwrotnym © 
właściwym ustosunkowaniu sie jed- 
nostki do wspólnego dobra ` wszyst- 
kich obywateli Skarbu Państwa. 

Należy zerwać z tym, niestety, dość 
powszechnie utartym  przekaianiem, 
iż uczciwość i rzetelność, obowiązu- 
jąca między jednostkami, przestaje 
stanowić niezbędny warunek wzajeme 
nych stosunków z tą chwiłą, gdy jed- 
ńym z kontrahentów owego siossmka 
stają się. władze skarbowe. 

Takie złe, zakorzenione «l dawna 
nawyki sprawiają, iż człowiek, skąd- 
inąd „prywatnie uczciwy, 
z lekkim sercem nadużycia skarbowe, 


składa fałszywe zeznania podatkowe, 


oraz zdradza niezwykłą inwencję i 
wynalazczość w dziedzinie wszelkiego 
rodzaju „kantów“ podatkowych. - 
Wytwarza się w ten sposób kary 
godna i chorobliwa podwójna morał 
ność i całkowicie nieuzasadniona po- 
błażliwość opiii publicznej w stosun- 
ku da tych szkodników społecznych 


Te złe i aspołeczne nawyki trzeba. 


w sposób słanowczy i zdecydowany 


przełamać, a przez to odmienić nie-- 


zdrową atmosierę otaczającą sprawy 
fiskalne, 3 

A właśnie zagwarantowany w try- 
i bie ustawowym udział elementu spo- 
łecznego w wymiarze pox tków i 
danin — winien uświadomić («inię 
publiczną o doniosłości tych zagad- 
nień i. być instrumentem czujnej kon 
tr © owywatelskiej a tę "stegorię po- 
datników, dla których spokojna per- 


«»owiązków obywatelskich — są przy 
słowiowym rzucaniem grochu o ścia: 
nę. 

Kontrolę tą, 
namięiną, należy roztoczyć ` przede 
wszystkim nad bardzo liczną rzeszą 
tych najlepiej usytuowanych podat- 
ników spośród tak zwanych wolnych 
zawodów, a nadio różnega rodzaju 
pośredników, przedsiębiorców i bliżej 
nieokreślonych kombinatorów. 

Tak się bowiem dotychczas dziwnie 
| petada, iż robotnik i pracownik w 
mysłowy, zarkujący miesięcznie 
bardzo skromne stawki uposażenie: 
we, wypełnia swój obowiązek podat 
kowy uczciwie i skrupulatnie. — 
natomiast zarobki w'ćnych zawodów 
sięgające w rzeczywistości niejedno 
krotnie setek tysięcy złotych mle- 
sięcznie, w swej wędrówce da Urzę 
dów Skarbowych przechodzą w arku 


szach zeznań podatkowych tajemni- 


czą metamorfozę, kurcząc się bardzo 


popełnia 
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systematyczną | beze 


często ù dziwnie malejąc. /% 


O tych metamorfozach, sposobach 
ich uniknięcia i metodach  celcwej 


kontroli dochodów wolnych zawo- 
dów — pomówimy w następnych 
| artykułach. | - 

WŁ Wolski 


m 


, 


` 


|swazja i apelowanie do uczciwości £ 


nad sposobem podniesienia stopy życiowej 


W siedzibie Zw Zaw. Prac. i Ro- 
botników Przemysłu Włókiennicze- 
go w Łodzi odbyło się dwudniowe 
plenarne posiedzenie Zarządu Głó- 
wnego Związku z udziałem sekre- 
tarzy i przewodniczących wszyst- 
kich oddziałów Związku z terenu 
całego kraju. W obradach udział 
wzięli także przedstawiciele Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego oraz prezydent m. Ło- 
dzi, E. Stawiński, 


Obrady poświęcone były omówie- 
niu czerwcowych uchwał plenum 


KCZZ, analizie sytuacji międzyna- 


Zebrani stwierdzili jednogłośnie, 
że walka ze spekulacją jest jedną 
z główniejszych dróg, wiodących w 
chwili obecnej do podwyższenia re- 
alnych płac robotniczych. 

Przy omawianiu spraw organiza- 
cyjnych, związanych z działalnością 
Rad Zakładowych, szczególny na- 
cisk położono na walkę z objawa- 
mi biurokracji w Radach. Szereg 
mówców występowało z zarzutami 
pod adresem lokalnych urzędów za 
trudnienia usiłujących ograniczyć 
ustawowo przysługujące Radom 
Zakładowym i Zw Zaw. uprawnie- 


rodowej oraz politycznej i ekono- | Nia. 
micznej kraju. Wiele miejsca po-| Po wypowiedziach dęlegatów za- 


święcono sprawie zwalczania spe- | brał głos dyr. 


kulacji, 


M E. 


i 


pracy 


Mimisterstwo Komunikacji zawiada- , Ministerstwa Komunikacji pozostaną 
mia zainteresowanych, że obsada per- | bez rozpatrzenia i odpowiedzi. 


sonalaa w przedsiębiorstwie PKP na 
wszystkich szczeblach została zakoń- 
czona, wobec czego nie przyjmuje się 
już dalszych zgłoszeń do pracy w 
przedsiębioretwie PKP. Wszelkie po- 
dania o przyjęcie do służby na PKP 
kierowane sarówno do DOKP, jak i 


inż. Wende, 
krótce przyczyny pewnych trudnoś- 
niedociągnięć w pracy prze- 
mysłu włókienniczego, spowodowa- - 
nych w dużym stopniu zahamowa- 
niem dostaw surowca i artykułów 
technicznych w okresie ubiegłej 


„ciężkiej zimy, Przedstawiciel dyrek 


cji bawełnianej CZPWŁ — dyr. 
Wojtkowski podkreślił znaczne pod 
niesienie wydajności pracy włók- 
niarzy, umożliwiającej uruchomie- 
nie dalszych 635 wrzecion. Dłuższą 
dyskusję cechowało zrozumienie ko 
nieczności ` zwiększenia. wydajności 
pracy, nie tylko dla wykonania pla 


nu trzyletniego, ale i dla podnie- 


sienia aoi A sę web kraju. Pó 
zreasumow: yskusji zebrani us 
chwalili rezolucję. |, ? 


generalny CZPWŁ, . 
który zobrazował po - 


© ża 


« % 


y 
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Hisz 


niektóre ośrodki oporu, lecz nie daje 
to żadnych wyników, gdyż na miejsce 
tych, którzy zginęli, nowi stają w sze- 
regach walki o wolność, Okrucieństwo 
zdwządzeń Franco, migdy dotąd nie- 
spotykane na terenie Hiszpanii, weka- 
żuje ma bezsilność reżimu i jest dowo- 
Adem bohaterskiego oporu maszego 
ludu. i 

Jak przedstawia się sprawa współ- 
pracy. pomiędzy poszczególnymi par- 
fami demokratycznymi Republiki Ht- 
szpańskiej? 

Wszystkie partie polityczne, które 
11 lat temu stanęły w obronie Repu- 
bliki, walcząc z gen. Franco, wepo 
magany przez międzynarodowy fa- 
szyzm, są dziś reprezentowame w rzą- 
dzie. Wystosowaliśmy także apel do 
tych ugrupowań i ych, które, 


jwalczą z dyktaturą Framoo i uważają 
za ' konieczne rowadzenie wol- 


j przep: 
Paryż, w lipcu nych wyborów, pozwalających narodo- 


Poniżej podaję tekst wywiadu, u- 
| dzielcnego mi przez premiera republi- 
| kańskiego rządu hiszpańskiego, Rodól- 
| fo Llopism. Tow. Llopis, Sekretam| 
ża ` Geheralny Robotniczej Partii Socjali- 
| stycznej Hiszpanii i «złonek Komisji 

- Hiszpanii, tew. U. G. T. (Unione Ge- 
| «erale de Trabajadores), objął w lu- 
|| tym 1947 roku funkcję Prezesa 

- Minietrów Republiki Hiszpańskief. 


| 


Jak rżąd hiszpański ocenia wyniki 
|_| gełerendum, przeprowadzonego przez 
gen. Franco i warunki, w jakich refe- 
e. rendum miało miejsce? 

| « Rząd Republiki Hiszpańskiej wielo- 
| krotnie już, zarówno przed, jak i po | 
||| referendum, podkreślał swoje stano- | 
|| wisko w tej sprawie. Referendum było | 
| darea, która nikogo nie zmyliła, któ-! 


legal- j 


lecie“, kie 


stepy nie tylko uczonych, 


kie jego bogactwo; 


czesnego obyczaju, kiedy 


liera lub Szekspira, 


„skonstruowany” według 
e, « w „Hamlecie“. 
w literaturze, 
~i. mmMeTne, wręcz 

tujące zwykły melodramat, 


i Ę Franco, i 
- monarchif w Hiszpanii? 

_ Za parawanem — 
-totalitaryzm 

| Jedynym wnioskiem, jaki można wy 
_ ciągnąć ze ełałeżowanych wyników re- 


czny centralnej postaci. 


i wmysły, 


swojego geniuszu. 
najpełniej, czy nieumyślnie, 


postaci. Jeden z wielu 


tury. Za parawanem nowego „króle- 
|. stwa. tradycjonalistycznego" kryje się 
| totalitaryzm i faszyzm. 
|| Czy zdaniem tow. premiera obecna 
| sytuacja międzynarodowa przyśpiesza 
Dc wyzwolenie Hiszpanii, czy też opóź- 
|. nia? f 
=~ Zagadnienie hiszpańskie jest ściśle 
A _ związane z problemami, międzynarodo- 
r P wymi, a jego rozwiązanie zależy w 
|| znacznej mierze od rozwiązania tych 
ostatnich. Obecna sytuacja międzyna- 
rodowa jest niewyraźna, co się zapew- 
- me przyczynia do opóźnienia rozważe- 
mia naszej sprawy, a tym samym opóź 
| nia jakiekolwiek decyzje. Niektórzy 
| uważają, że czas przynosi rozwiąża” 
|| mia. Ja osobiście wważam, że każdy 
dzień jest matką nowych komplikacji. 
Sytuacja Hiszpanii irankistowskiej 
staje się coraz jaśniejsza i może skre- 
o dié się w dwóch słowach: wyklu- 
czenie i odepchnięcie, Wierzymy ima- 
my madzieję, że tego rodzaju posta- 
| wa wobec dyktatury frankistowskiej 
> ‘doprowadzi wkrótce do decydujących 
| posunięć, mających na celu y 
faszyzmu w Hiszpanii. Prawdziwa Hi- 
| szpania musi znów zająć należne jej 
miejsce, w życiu mi ym. 
Wiele faktów przemawia za tym, že: 
nastąpi to już wkrótce. W interesie 
| wszystkich krajów leży zniknięcie jak 
| majczybsze dyktatury w Hiszpanii, do 


pełen sprzeczności i w 


Najbardziej 


Ma pomścić śmierć ojca, 
Nie jest w stanie tego 
morze atramentu. Ma ża 


= 


Amerykanin z miasteczka 
dzie oparcie dla swego wstrę 


spir, musiał te pojęcia í 


flikty zna 


dzie Polomiusza, 
wiejsze, nawet dla ludzi 


raczej chcąc ukarać 


4 


- jętnie na matkę, 
czyeną? Wiemy 
chętnie) na to, 
może znieść myśli, 
raz zamąż. Nie może się 


chamka a nie syna, tyle 


wobec reżimu 
| dzień a rząd 
- Republiki ściśle z nim współpracuje. 


Franco zmuszony został do wydania kobiet, na widok zdrady matki, piekielna zazdrość, jaka go drę- 
szeregu zarządzeń represyjnych, z któ- czy w stosunku do niej, zupełne 'zaabsorbowanie mysli sprawia- 
rych ostatnie — o tak zwanej represji ją, że ten pozbawiony. okrucieństwa, oz k, zachowuje się jak 
bandytyzmu i terroru — odma | się łotr w stosunku do bezbronnej dziewczyny. Jakże się jest okrut- 
zupełną bezwzględnością. Udaje się nym kiedy się nie kocha. Bo, wbrew temu co mówi nad jej 
czasem policji grobem, Hamlet wie kochał Ofelii. - 
ł , 
ZG 


jej stanowiska w sprawie hisz 


Wywiad z Rodolfo Llopisem 
_ premierem Rządu Republiki Hiszpańskiej 


polityczn 
jbędąc od nas oddalone ideologicznie, | 


interpretację tej. zadziwiającej 
wiedzieć? Można. Bo tak wielka jest moc zapładniająca tego 
utworu, że w każdym człowieku budzń 
że każdy człowiek może mieć 
Hamleta, każdy w nim znajdzie coś dla siebie. , 
Hamlet nie jest utworem 1 
w cudze dramidło, gęsto usiane trupami, 
to prawa autorskie nie istniały i wolno 
było każdemu posiłkować się obcym utworem dla swoich włas- 
* wych celów. Nie było ze szkodą dla literatúry, o dziwo! Bo kiedy 
się takie bezwartościowe sztuczydło dostwało na warsztat Mo- 
wychodziło na śwat jako arcydzieło. Ta me- 
toda pracy sprawiała zresztą, że utwór składał się z różnych, 


Bo Hamlet, ten Hamlet, który 
został niejako przemocą 
nej krwawej tragedii. Jego to wpisał Szeksqir w skąpe ramy z% 
Kreślone przez swego poprzednika, i rozsadżił je oczywiście siłą 
Czy to rozmyślnie, chąc się wypowiedzieć jak 
<naginając trochę przemocą 
Hamleta do: wszystkich perypetii zawiłej dramy, kazał mu dzia- 
_ łać zagadkowo często i sprzecznie, kazał mu na każdym zakrę: 
cie psychologicznym ukazywać się w nowej i niespodziewanej 
przykładów, to stosunek 
Te sprzeczności zbogacają jego wielką 
kim nie drzemie 
* A jednocześnie stanowią te sprzeczności, 
niekończące się źniwo dla komentatorów. k 
rozpowszechniona 
każe widzieć w Hamlecie wahającego się imielektualistę, niezdol- 
" mego do czynu człowieka, który więcej czasu poświęca rozważa- 


gdy go naginamo do wymagań hitlerowskich, 


stanął ze swą ofiarą twarzą w twarz, 
miż zabić. 

To jeden motyw dramatu. Drugi, 
znaczny stosunek Hamleta do obu kobiet, znajdujących się na 
kochanki. I nad tym zagadnieniem po- 


czego zdaniem moim przyczynić się jego drodze: do matki i , 
mogą w pierwszym rzędzie sankcje chylali się uczeni psychologowie, 
| ekonomiczne, z 

Z tego, co powiedziałem, można by 

wywnioskować, iż obecna 6 uacja go konwenansu, czy 

> ania . dzo ńieuświadomiony głos, 


wi hiszpańskiemu wyrazić swoją. wole. 
Wydaje mi się, że nasze wysiłki w 
tym kierunku zostaną wwieńczone peł- 
nym sukcesem, Ę 

Jak przedstawia się zagadnienie jed 
ności działania hiszpańskich partii 
robotniczych? s 

Istnieją dwie organizacje syndykał- 
ne (zawadowej: U. T. G. o tenden- 


cjach marksistowskich iC. G. T, (Con |? 


Generale de Trabajo) o o- 


federato 
anarchistyczno-sygdykalnej. 


riemtaoji 


| Obie współpracują i wspólnie prowa- 


dzą walkę, mającą na celu obalenie 
dyktatury franikistowskiej. Obie są re- 
prezentowane Zarówno na terenie Hi, 
ezpanii, jak i w rządzie Republikań- 
skim. Istnieją także dwie partie ro- 
botnicze: Robotnicza -Partia Socjali- 
styczna Hiszpanii i. Komunistyczna 
Partia Hiszpanii, z których pierwsza 
jest silniejsza, Obie te partię wspólnie 
prowadzą walkę z dylstaturą gen. 
Franco, są szeroko reprezentowane w 


irena Krzywicka 


HAMLET 


Tragedia w XV obrazach Williama Shakespeara. Przekład Jarosława Iwaszkiewicza 


TO są najcięższe chwile w życiu recenzenta. Pisać o „Ham 
genialny ten utwór obrósł już literaturą i ko- 

mentarzami jak drzewo mchem. Kiedy 
tem wykładów na wszystkich katedrach świata, kiedy całe za- 


ale i artystów usiłowały dać własną 


stał się przedmio- 


postaci, Co tu można jeszcze po- 


jakieś inne oddźwięki, í ta- 
„awojego” 
jednolitym. Szekspir wpisal go 
postępując w myśl ów- 


często sprzecznych elementów, że nie był sharmonizowany i, nie 
naszych dzisiejszych pojęć. Podobnie 
Obok scen, będących, ajwyższym osiągnięciem 
krany, gwłaszożd pół 
tonujące wtym genialnym dramdcie;, reprezen- 
Spiski, intrygi, pojedynki, trupy, 
a obok catego tego galimatiasu wspamiały lot: poetycki filozofi- 


pot koniec sztuki, sceny 


będzie zawsze poruszał serca 
wciśnięty do szesnastowiecz- 


postać 


jego do Ofelii. 
prawdę, bo któż nie jest 
kilku odmiennych ludzi? 
jawne czy. pozorne, 


interpretacja tej tragedii 


niom filozoficznym, miż skonstruowaniu jasnego planu dziatania. 
zabić mordercę: króla, swego ojczyma. 
dokonać i g tego powodu wylamo çate 
wiele hamulców. Czty to takie dziwne. 

Hamletowi konwenans epoki obleczóny w ducha ojca, naka- 
zywał zabić ojczyma mordercę. 
tego samego wymaga od nas. 
ku wcale niezgorszymi Hamletami i ja, mój czytelniku, i ty rów- 
nież. Nie mówilibyśmy i nie myślelibyśmy tak pięknie jak on, bo 


Wyobraźmy sobie, że obyczaj 
Bylibyśmy w tym samym wypad: 


nasze usta, ale z pew- 


ku do. Murzynów? Dziś jednak i Niemiec i Amerykanin znaj- 


mulce analizować, musiał ukazywać sprzeczności, walkę Zewnę- 
trznych nakazów z niezawodnym, 
każda epoka i na tym, 
zmienna aktualność tragedii Szekspira. 
ale zabicie szpiega zawsze 
brzydzących się krwią, zwłaszcza, że nie.' 


ludzkim instynktem. Takie kon- 
między innymi, polega nie- 
Hamlet zabija wpraw- 
było stosunkowo łat- 


że dźgnął go przez kotarę, 


to bardzo dziwny i dwu- 


zwłaszcza od: Czasu, kiedy 


teoria Freuda nasyciła te sprawy nowym zupełnie światłem. 
"-Czy głos ojca zza grobu nakazujący zemstę to głos zewnętrzne- 
też własny hamletowy bardzo skryty, bar- 
który nie pozwala mu patrzeć obo- 
przeżywającą rozkosze zmystowe z obcym męż- 
wszyscy, że wiele dzieci, 
że matka zamyka się w sypialni z ojcem, nie 
że ma ona kochanka, albo że wychodzi drugi 
też pogodzić z tym Hamlet. Utożsamia 
się on niejako. z ojcem i scena, którą robi matce, jest sceną ko: 
w niej mowy o łóżku i rozkoszach ĉie- 
lesnych, tyle fizycznego wstrętu (czy tylko wstrętu) do tej ko- 
byt namiętny, 


godzacych się (nie- 


dwuznaczny stosunek 


do Ofelii. Ważną dlań 


sprawą jest matka i jej zdrada w stosunku do ojca. Ofelia zaś 
$ marginesie jego życia. 
nambulicznie traktując te dziewczyne, 


Nieco som- 


Ponure rozczarowamie do 


doprowadza ją bez złej 


pania nie zapomni Polsce 


pańskiej 


rządzie i mają swych licznych pełno-, 
mocników w łonie ruchu oporu na te, 
renié Hiszpanii, Jak więc widać, jed- 
Gość działania naszych obu partii jest 
całkowita. 


Stanowisko Polski 
Jak tow. premier ocenia stanowisko 
Polski na forum O. N. Z. w sprawie 
hiszpańskiej? À 
Rząd Republiki Hiszpańskiej nigdy 
nie zapomni — zdecydowana 
odpowiedź premiera Llopisa — że 
polska pierwsza 
zagadnienie ` hiszpańskie 


O. N. Z. Gdyby — ce jest zresztą zm- 
pełnie prawdopodobmę hypotezą — 
rząd Republiki Hiszpańskiej zapom- 
niat wielka przystuga, oddaną nam 
przez Polskę, sam Franco mm ją prey- 
pomniałby wraz z obelgami, którymi 


propaganda — franikistowska dzień w A wego członka, no- 
dzień obrzuca Polskę i jej najbardziej "> przyjęcia nowego © Ą 


reprezeńtacyjnych ludzi. 
TADEUSZ RUBACH 


: Ale dość już o samej sztuce, o 


, bez końca. Pomówmy 0:s8amym przedstawieniu. A przede wszyst- 
kim e ważnym wydarzeniu literackim, 
rosława Iwaszkiewicza, który słyszeliśmy już przed samą wojna. 
Większość naszych przekładów szekspirowskich moza Kasprowi- 
2 staroświeckości, nie jest 
spira. Poete musi tłumaczyć poeta, Dzięki Iwaszkiewiczowi mo- 
nie tylko treścią genialnego dramatu, 
ale i jego słowną pięknością. Przekład ten, nie archaizowomy 


czem, choć mają wdzięk 
gliśmy się rozkoszować 


(słusznie! Każda epoka. powinna 


chetnie prosty i głęboko poetyczny, T 
. mierze do spotęgowamia "wrażenia, jakie 


zawodnie wywiera. 


Co do mnie, widziałam już w 


„Hamleta“ i zawsze słuchałam go 


mi, którego oglądałam w Teatrze Polskim, 
szych. Bardziej może mi się podobał skromniuwtko „omgi "wystar . 
wiony „Hamlet“ w Teatrze Kameralnym, 


wej. Czy ja wiem dlaczego? I nie 


mawiać. 


w roli głównej. Wrażenia 
wienia miałam mieszane, 
mie znosi zbyt bogatej wystawy 


skich. U Barrault'a zrobiono z tego przedstawienia trochę „Casi- 
aż brakowało 


no de Paris“ chwilamań 
sceny. Tego nadmiernego apóratu 
Znów muszę OORE 
lentowanego artysty, 
ne, szeleszczące 
zamiarów, ani 


Kostiumy też wyglądają 
jakieś: dziwnie bojarskie. 
tancerzem niż aktorem, rozwiązał, 
paru 


we, i to co było gestem w tym przedstawieniu, 
miego; często bardziej fascynujący niż sto- 
trochę mnie gniewato. Postać samą ujał 


piękne. Gest bywał w 
wo i to MUSZE wyznać, 
Barrault bardzo freudystycznie i 


w Paryżu panowała ostatnio moda na wariatów, 


zarówno w kimie jak w teatrze, tę 


rault najbardziej. Jego Hamlet był wzniosłym wariatem, które- 

mu od czasy do czasu wymknie się przytomne słowo. Jego tyrady - 
sprawiały „wrażenie tak surrealistyczne jakby autorem ich był ratów z“ sukresu nauk 
Można i tak, w 


mie Szekspir, lecz. Gałczyński. 
„wszystko, ale muszę WYZNAĆ, 
skadinad przedstawienia 
łam się ami przez chwilę. 


Kreacja Wyrzykowskiego, na 
2a chwilami bardzo przejmująca, 


że 


logu „Być albo mie być”, który doprawdy wypadł znakomicie, 
Ale utalentowany ten artysta popada 


prosto i z wielką głębią 


zbyt często w deklamację i wtedy 
by wypalał te momenty rozpalonym 
kiedy zaczyna 


i musi myśleć; z chwilą 


brzmieniem 


dle to już przywilej tej zadziwiające) roli że ilu jest aktorów, 


„ tylu Hamletów 
wyrzykowski był 
rza się widzieć. 
Rarszczewska była Ofelią 
M. Boudet, koło której robi się 
dzidziusia, ta była dorosłą, 
bietą. Rola ta, mimo 
wystarczy jeżeli grająca ją 


W każdym rawie 


, 


pójść na przekór tradycji 
popadł w groteskę. Ten dworak i 


wiedzieli, nie powinien być blaznem, bo w takim razie czem by 
doń króla i królowej? To jest wcielenie 
tak go właśnie ujął Buszyński. i 
Reszta ról, to powiedzmy sobie otwarcie — nuda. Bardzo 


trudno wykrzesać z nich życie i jeszcze nie 
to komu naprawdę udało. Widocznie rzecz 


się tłumaczyło zaufanie 
dostojnej pospolitości i 


też pochwalmy bardzo sumienną 


nym powodzeniem wysiłek pp. Butkiewicza i Żeleńskiego, Pań 
Chmurkowskiego i Wichurskiego., oraz 
wszystkich innych. Wiem że aktorzy nie znoszą tego rodzaju pò» 
nie z ich winy zresztą. Do zobd- 
gdzie może będą mieli większe pole: do 


cewiczowej i Mileckiego, 


chwały, ale nie zmajduję innej, 
czenia w następnej sztuce, 
okazania swego talentu. Reży 4 ia 
4 pieczołowita, 


przecież najsłabsze w sztuce. Podział 
jest zbyt wielką 
mogłoby stanowić temat do dyskusji, 


skróty (bo. „Hamlet“ 
było grać bez skrótów), 
ale w sumie widowisko, 
obronić. 


tak jak 


A teraz kolej na mibliczność, 
i Alé po sukcesie „Orestei" można być 
publiczność warszawska, ławą be- 


Hwa na nieśmiertelne piękno 
dale walić do teatris 


w Ostatnio oglądałam „Hamleta“ 
z |największych współczesnych aktorów; 


z żalem, że dekoracje tak wybitnie utd- 
jak K Frucz, wydają mi się tutaj nieuda- 
tekturą, nie sprawiające, 
wrażenia monumentalności ani 
Tylko cmentarz wydał mi się godnym szekspirowskięgo dzieła. 

operowo, zwłaszcza króla i królowej, 

Barrault, który jest jeszcze większym Ê- 


wewnętrznie zziębnięta. Nie wzruszy- 


swego głosu, staje się 
my. Na szczęście te momenty nie były częste., 
przeciwieństwie do: Barrault, nic w sobie nie miał z szaleństwa, 


jednym z najlepszych Hiamletów, jakich. zda- 


lepszą od paryskiej debiutantki, 
teraz wiele szumu. Tamta grała. 
bardzo smutną.i pełną wdzięku Ko- 
iż słauma, nie jest specjalmie imteresująca, 
aktorka jest ładna, i pełna szlachet- 
nej prostoty. Te cechy posiada Barczewska w wysokim stopniu. 
Buszyński był bardzo przekonywującym Poloniuszem. ' 
obowiązującej na naszych scenach, t mie 


może tylko ostatme sceny źbyt się wloką, 


„ROBOTNIK m Nr. 201 wek 


To nie mosł Poniatowskiego 


To Wołga pod miastem Gorkij 


| a ZEE 


(ECA; ODGŁOSY 


NOWY NIESMIERTELNY | wodniczący francuskiego  Zgromik 
KADEMIA francuska obchodzi- dzenia Narodowego, znany działacz 
ła przed kilku dniami uroczy poktyceny, przywódca parti radg- 
kalnej, burmistrz miasta Lyon oras 


„nieśmiertelnego“, Tym Ta- historyk i literat. Według zwyczaju 
zem w zie tradycyjnym fra- |nowoprzyjęty „nieśmiertelny" wyr 
lu wystąpił Edward Herriot, prze- głasza mowę ku czci swego zmarłe- 


go poprzednika. 


Podczas uroczystości przyjęcia 
Herriota do Akademii obeom byi 
`- S prezydent Auriol, premier Ramo 
s dier i wielu wybitnych 
ciek świata kulturainego. 


Niełatwe sadanie mial Herrtoð, 
wygłoszając swą tradycyjną mowę. 


Octave Aubry, którego fotel. se- 
jął, wmarł nagle w marow 1946 Pa 
wkrótce po przyjęciu do Akademik 
zanim zdążył wygłosić mowę kis 
czci swego poprzednika kardynała . 
Beaudrillart. Tak więc Herriot ow 
przypadło w udziale wychwałanie 
obu swych poprzedników. Kardywad 
'Beaudrillart byt jednak koltabora- 
cjonistą. I dlatego trwdno było wy» 
głosić entuzjastyczne przemówienie 
fu cz% zdrajcy. Z prawdziwie fróm 
cuską subtelnością, taktem 4 procy 
gjg wybrnął Herriot s tego gadania, 
malując sywetke kardynała, rekto- 
ra Instytutu Katolickiego, jako %w 
czonego 4 zostawiając. historii aqd 
nad ostatnim jego załamaniem. 
Piękny hołd oddał Herriot Mstory+ 
kowi Aubry, twórcy wielu wnikik 
wych prao o Napoleonie. 


Z kolei Jerome Tharomd przed- 
stawił zebranym akademikom B 


której można by pisać i pisaĉ 


jakim jest przekład Jæ- 


godna Rzek- 


mieć swego Szekspira), szla- 
zyczynił się w zmacznej 
„Hamlet“ zawsze-i nie- 


życiu szóstego, Czy siódmego 
z zapartym tchem. Ten 'ostat- 
należy do najlep: 


z Bendą w:roli.tytuło- 
warto się teraz nad tym zasta- 


w Paryżu, z jedn 


Jeam. Lowie : „gy | |warda Herriot — jako historyka | 
tego imponującego na ogół pią k x literata. . era 2 
tak jak i tu w Warszawie: „Hamlet“ ~ (dr) 


4 zbyt wielu trików reżyser- N 
ś AE | NAJSTARSZY 


POSZUKIWACZ ZŁOTA 


W SORNE Szorit żyje t pracuje 
; najstarszy w Związku Radztee- 
kim poszukiwacz złota, 92-letni A. Izy- 
gaszew. 70 lat wydobywa już Izyga* 
szew i przemywa złotodajny piesek. 
| W ciqgu swego długiego życia przy” 
,sporzył on swojemu krajowi około 
' dwóch pudów złota, (L) 


— 


gołych dziewcząt po bokach 
ustrzegł się Teatr Polski, ale 


mimo jak najlepszych 
tajemniczości. 


wraz z dekoratorem, scenę na 


kondygnacjach aby rozwinąć wszystkie możliwości rucho- 


było też prze- ODBUDOWA WĘGIERSKIEGO 


UNIWERSYTETU TECHNICZNEGO 


CHNICZNY Uniwersytet w Bude- 
peszcie powstał w roku 1847 po- 

| czątkowo jako Techniczna Szkoła tm. 
cesarza Józefa, W 1901 r. mniwersy- 


Uczelnia: rozrastała stę DIE 


stanowiąc-dla Węgrów, którzy dla te- 
go rodraju studiów musteli udawać 
t się dotąd za granicę, ważny 
w rozwoju kulturalnym kraju. 
Uczelnij liczyła blisko 7.000 str- 
deńtów i; kilkudziesięchh wykładow 
ców. Posiadała 8 wydztałów: mechahłicz 
ny, kopalniany, metalurgiczny, leśni- 
ctwa,: inżynierski, architektary, ekore- 
micżny i admintstracji publicznej. 
Podczas. oblężenia Budapesztu na 
poczatki ` 1945 r., Uniwersytet Tech- 
niczny, położony w bardzo ekspono- 
wanej części miasta, był przez cały 
czas walk ośrodkiem działań ntemtec- 
kich 'i jako przyczółek mostowy na 
Dunaju był zaciekle broniony. Toteż 
ze wszystkich wyższych: uczelni wę- 
gierskich ta właśnie ucierpiała naj- 
więcej, a jej straty oblicza się na 9 
milionów pengo w złocie. 


W dwa miesiące po zakończeniu 


bardzo obłąkańczo.  Poniewać 
trupy `i duchy, 
stronę dramatu 'podreślit Bar- 


Szekspirze jest 
wyszłam z: tego znakomitego 


bardzo wysokim poziomie, by- 
awłasżzcza: w sławnym MONO- 


zaczynu się sztampa:. Osterwu 
żelazem Hamlet musi czuć 
tokować, upajając się 
kukłą ż szekspirowskiej dra. 
Wyrzykowski w 


można powiedzieć .z dumą, że 


Potrafił ' 
Okres ten należy do najbardziej 0- 
fiarnych w dziejach uczelni. Chemicy 
pracowali bez laboratoriów, architek= 
ci bez swych pracowni, a przez w. 
te szyby wdzierał się zimny wiat, Od- 
budowano dotąd tylko część uczelni. 

. Ctągle jeszcze. daje się na każdym 
kroku .odczuć brak wyposażenia, prá” 
cowni, instrumentów, W 1946 r. por 
wiołane zostało. specjalne kuratorium 

| uczelni, którego żadaniem było zapew 
hić sobie pomoc społeczną. Rezulta- 
tem podjętej akcji była energiczna po 
moc robotników pod hesłem „Robof- 

nicy — uczonym*. (dr) i 

ł 


wazżeliniarź, jakbyśmy dziś po- 


widziałam, żeby się 
jest niemożliwa. To- 


pracę i . uwieńczony zupeł- 


Arnolda Szyfmama inteligentna: 

są s , 

na odsłony, te czy inne TY KA. 

machimą, aby go można ZŁOTY KAMIEŃ 

Swierdiowśkim obwodzie - peas- 

y na <kòbièta: zasypywała żwirem 
„swoje podwórze. Uwagę jej ztorócił 
kamień, który: był ciężki 1 miał ja- 

: kis dzłwny: kształt. Okazało się, że 


je nam przedstawiono, da Się. 


powiedziała swoje: słowo. 
pewnym, że zawsze wrak- - 


aby 


; jest to samorodek złota wagi 360 


działań wojennych wznowiono stadia. ' 


Nr. 201 


Adam Ostoja 


Kaprysy Ma 


s tało, się wszystko bardzo na- 
| gle: Właśnie goliłem się, gdy 
niespodzianie wpadła Martia bla- 
da, w przekrzywionym na bok 
kapeluszu z zielonym piórkiem. 

— Uciekaj ukochany! — wy* 
krzyknęła rozdzietającym głosem 
tonmiąc strumienie łez. — Feliks 
wie o wszystkim! 

Serce załomotało mi w gardle. 
Tracąc oddech  zaciąłem się 
wzdłuż całego prawego policz- 
ka. Nigdy w Życiu nie widziałem 
Feliksa! 

— Jest średniego wzrostu. | 
Szczupły. Twarz pociągła. Wasi- 
ki przystrzyżone. Szatyn. Chodzi 
w gabardinowym płaszczu. Nosi; 


rewolwer w kieszeni. Śledził nas| 


ód dawna. Obeonie czyha na two 
je życie! — wyrzuciła z siebie; 
jednym tchem. | 

Po czym zarzuciła mi ręce na! 
szyję, wobec czego zaciąłem się; 
wzdłuż całego lewego policzka 
— i znikła z rozpaczliwym szlo- 
chem na ustach. 

Do późnego wieczora zajęty 
byłem 'tamowaniem krwi oraz 
ponurymi myślami, Następnego 
dnia, wystrzegając się szatynów 
o pociagłych twarzach, w gabar- 
dinowych  płaszczach, wyjecha* 
łem w delegacje służbową. 

Od podejrzanych | szatynów 
coiło się. Byli wszędzie. Na uli- 
cach, w tramwajach, w cukier- 
miach, na dworcach. w pocią* 
gach. 

Uskakiwałem co chwila na 
bok. Bez przerwy oglądałem się, 
co wywoływało zderzenie z prze- 
chodniatńi. W padałem do bram. 


Kryłem się po sklepach i u do-| sid 


zorców domowych.: W pociągu 
miałem mnóstwo awantur. | 
oskakiwałem -do bardziej do- 
kuczliwych szatynów Z o- 
krzykiem: ; 
— Czego pán chce ode mnie 
do.stu tysięcy diabłów? 34 
Ale oni nic nie chcieli. Robili 
wielkie; okrągłe oczy. Wzruszali 
ramionami. Pukali się wskazują- 
cymi palcami po czołach i wypo- 
wiadali dość. długie zdania wy- 
pełnione ` nieprzychylnymi sło- 
wami. 
Delegacja minęła w sposób 


przykry, Co nóc stnzelał do mnie 
nieustannie z rewolweru. Feliks, 
'a w dzień kręciły się  nackoło 
miezliczone ilości szatynów, w ga- 
bardinowych płaszczach. z pod- 
strzyżonymi wasikami. 

I znów w.tym cudzym mieście 
kryłem się po bramach, ucieka- 
łem na klatki schodowe, chowa- 
łem się za słupami 'ogłoszenio- 
wymi, co wreszcie zwróciło uwa‘ 


Rys. J. Witz 
ae «m 
myli, to ja na pana czekam od]sokim, wygolonym brunetem, w 
roku. Czemu, u diabła, nie przy-| ciemnym palcie. 
szedł pan mnie zastrzelić? M aria, zapytana przez - nas o 
S pogłądał na mnie okrąsłymi powód tej dziwnej i nie- 
ze ździwienia . oczyma i fsmacznej mistyfikacji, wzruszyła 
szybko mrugał. pięknymi ramionami i odrzekła 
— W jaki sposób miałem pa-| z drwiącym uśmiechem na piek- 
na zastrzelić, kiedy to przecież |nych ustach: 
pan miał mnie zastrzelić? + — Trudno! Chciałam mieć 


Ze. śdziwienia zapomniałem| spokój. Kocham Anatola. 
o cewołwerze i mojej niecheci do] Odtąd mieszkamy razem z Fe" 
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- BENEDYKT HERTZ > 
Kolizja 
" (Bajka) 


Była puszcza, w puszczy parów. 

Nad parowem ćma komarów. 

Drobiazg to niby, a jednakże w walce 
takie zuchwalce, 


że i najdostojniejsze opadają bestie. 
Na nie pazury, na nic zęby, rogi... 
Wreszcie ogół czworonogi 
komarową podniósł kwestię 


< , Postanowiono —. 

pogromcę insektów obdarzyć koroną. 

Żaba — do walki takiej jak stworzona 

Qowi komarów dziennie pół miliona) — 

dalejże się uganiać, pluskać po to ieli, 

to chluśnie w bagno, to znów na ląd strzeli... 

A eo uchwyci komara — ` 
fanfara. $ 

Tem i ów g podziwem zerka... 
— Nie ma co gadać — żaba bohaterka... 


Żaba czworonogów perłą. 
Ofiarowano jej berło. 
Ale cóż?... Toć komary żywot meją twardy: 
giną miliony, lęgną się miliardy. 
Choćbyś był i nad - żabą, wszystkich nie wyłowisz. 


» Feliksa, wobec czego zachowa- 


ge moich przełożonych — i zo- tego człowieka. 


stałem z powrotem odwołany do| — To czemu pan mnie śledził 

centrali. i nastawał na moje życie? — za- 
Na komisji lekarskie; jeden z| pytałem. 

lekarzy wydał mi się podobny do| Feliks wzruszył ramionami. 

— Pierwszy raz w życiu widzę 

łem się w stosunku do niego nie- 

taktownie. Przeniesiono mnie w |nigdy pana nie śledziłem i -nie 


liksem w moim małym domku 
na odludziu, prowadząc samotny 


-— Znajdżie się rada 


i nędzny tryb życia. Strzelamy z osuszę błota — 
dubełtówki śrutem do wszyst- zginie hołota. 
kich blomdynów, sdyż okazało 

się, że Anatol jest blondynem, Lecz żaba w krzyk: 


miedużego wzrostu i chodzi w 
sak-palcie ipiaskowego koloru. 


Anegdoty o Marku Twain 


Kiedy go wprowadzono do salonu, ` 


Niepotrzebne ogrodzenie 


Marek Twain spędzał kiedyś lato w 
małej wiosce. Pewnego dnia zjawiła 
się u niego delegacja mieszkańców wsi 
z prośbą, ażeby złożył datek na wznie 
sienie ogrodzenia wokół miejscowego 


‘į cmentarza. 


— Nle odpowiedział pisarz. — nie 
dcstaniecie ode mnie ani centa! Do 
czego potrzebne to ogrodzenie? Ci, 
którzy tam leżą, i tak się stamtąd nie 
mogą wydostać, a ci, których tam je- 
szcze nie ma, wcale się tam nie kwa- 


pią! 


Lep na muchy 


W towarzystwie zapytano Maska 
Twaina, czemu go tak nienawidzą ma- 
gnaci trustowi, Twain dał pytającemu 
do przeczytanią „następujący felieton, 
który znakamity.. humorysta._ opubliko 
wał w swojej -gazecie' p 

„Pewna mucha miała dwie córki, 
które bardzo kochała. Pewnego dnia 
pofrunęła z nimi dò cukierni, gdzie 
młodsza córka poprosiła, ażeby jej 
inatka pozwoliła polizać piękny czet- 
wony cukierek. Mama pozwoliła. Ale 
zaledwie mała dotknęła: czerwonego 


pana na oczy — odpowiedział lukru,-gdy zadrżały jej skrzydełka i 


Bez bagn 


padia trupem. Cukierki były trujące, 
odziłv bowiem z amerykańskiego 
trustu cukierkowego. 

Od śmierci młodszej córki "nusza 
mama kochała w dwójnasób starszą. 
Któregoś dmia zachciało się starszej 
córce wędlin. Matka pofrunęia z nią 
do wielkiej wędliniarni. Ale zaledwie 
córka zakosztowała kieibasy, gdy w 
straszliwych męczarniach zmarła. Wę”: 
dliny były trujące, pochodziły bowiem 
z amerykańskiego trustu wędliniarskie: 
go. 

Biedna matka popadła w rozstrój ner 
wowy, nie chcłała już więcej żyć i chcąc 
skończyć samobójstwem, polizała lep 
na muchy. Ale upragniona śmierć nie 


nadeszła, Lep na muchy był zupełnie | Watpli 


nieszkodliwy, pochodzi: bowiem z a- 
merykańskiego trustu, wyrabiającego 
lep na muchy“. 


Post-scriptum ` 

M*rek Twain wysłał ' następujący | 
list do Andrzeja Carnegićgo: 

„Jest pan podobno bardzo bogaty i 
wymaga pan. od ludzi pobożności. Wo- 
bec tego, że od dawna marzę o książ- 
ce do nabożeństwa, ale książka kosz- 
tuje nieosiągalną dla mnie sumę półto- 
ra dolara, uprzejmie pana proszę o ku 
pienie mi książki do nabożeństwa. Je- 


— Przepraszam, a to dobre sobie! 
a ja, królowa, co ze sobą zrobię? 


| 


W sprawę tę wejrzał na koniec sam , Jowisz. 


— powiada — 


(a A RAA 
RENT», 


a 


wygłosił do zdziwionych jego zjawie- 
niem się i wyglądem s+siadów nastę- 
pujące przemówienie: y 
— Wielce szanowni pafistwo, aczkoł- 
wiek mieszkam w najbliższym sąsiedz- 
twie już blisko pół reku i chciałem 
państwa odwiedzić, nie "ane mi było, 


ku mojemu: wielkiemu ulwlewaniu, zło- . 
żyć państwu należnej wizyty. Zawsze © 


coś stawało mi na przeszkodzie., Sami 
zresztą państwo wiecie, jak trudno jest 
człowiekowi wywiązać się ze swoich 
najprymitywniejszych bodaj obowiąz- 
ków. Na koniec jednak powiedziałem 
sobie dzisiaj: Teraz musi to nastąpić! 
jestem przekonany, że państwo nie- 
wie się dziwią, że po tak dłu- 
gim ociąganiu się przyszedłem bez 
kołnierzyka i w rannych  pantoflach. 
Także to, że wybrałem porę obiadową, 


żeky państwa odwiędzić, „wyda się | 


twu zapewne niezupełnie w po- 


rządku. Zgadzam się pod tym*wzglę- < 


demz państwem całkowicie. Ale mam 


nadzieję, że państwo mi wybaczą, je- © 


żeli dov*edzą się przyczyny, dla któ- 


EERREEWESENĄE 0 O. 


ie 


rej musiałem zrezygnować z przestrze-- 


gania obowiązujących 
przybyć do' państwa 
Chciałerm bowiem donieść, że u pań- 
stwa się pali i że płomienie już od 


zwyczajów i 


stan spoczynku. 
g pieszkałem w małym dom- 

ku na odludziu. Ufortytiko- 
wałem okna i drzwi. Życie pro- 
wadziłem nędzne i samotne, u- 
trzymując się z wyrobu kółek do 
zegarków. Od czasu do czasu, 
pomimo wszystko, ukazywali się 
na horyzoncie, jacyś szczupli sza- 
tyni, w gabardinowych płasz- 
czach do których dla postrachu, 
strzelałem drobnym śrutem z du- 
beltówki. 

Na skutek takiego postępowa. 
nia, powstały w okolicy różne 
pogłoski uwłaczające mojej czci. 
Sasiedzi obchodzili mój domęk 
z dala, coś zawsze szepcąc miedzy 


* 


„|sobą i wymieniając dwuznaczne 


uśmiechy. i 
Wreszcie nie mogąc już dłużej 
takiego życia znieść, postanowi- 
łem osobiście rozmówić się z Fe- 
liksem. »' , 
. Poszukiwania jego adresu za- 
jęły mi. blisko:pół:roku czasu. 
Pewnej -nocy;przemknaąłem się 
pod murami domów, jak cień, i 
wpadłem do. jego mieszkania z 
rewolwerem w reku. —, 
Poznałm go od razu, gdyż był 
wybitnym szatynem z podstrzy- 
żonymi wąsikami. OBok na krze- 
śle leżał gabardinowy płaszcz, a 
on. z posgpiym wyrazm twarzy 
zajęty był wpatrywaniem się w 
fotografię jakiejś kobiety o opły- 
wowych kształtach.  Identyczną 
fotografię i ja posiadałem u sie- 
bie z napisem: „Twoja na ząw- 


— Ręce do góry! — krzykną- 
łem, mierząc do niego z rewol- 
weru. s 

Na ten widok nie okazał naj- 
mniejsze: zdziwienie, tylko oczy 
stanęły mu kołem, twarz pozie- 
leniała, a nos zsiniał, 

— Proszę strzelać — szepnął 
— czekam na to. 

— Nie, to ja czekam — odpo- 
wiedziałem — nie mając pewno- 
ści, co należy "uczynić z tewol- 
werem . 


— Nie — odrzekł — pan się 


A 


Jan Sztandynger 


FRASZKI 


OCZEPINY : 
Kobieta ubiera czepek, 

Jako sygnał do zaczepek. 
PARASOL NOS... 


Parasol noś i przy pogodzłe, 
Byś miał zostawić co w gospodzie. 


SKARŻĄCEJ SIĘ NA ROZTRZEPANIE 
„Ach, taka jestem roztrzepana!* 

A kto cię trzepał, ukochana? 
SIKLAWO! , 


Rzekł do wodospadu (sicł) klawisz: |} 
„Siklawo, klawo ty się siklawisz!” 


nastawałem na pańskie życie, tyl- 
ko miałem wiadomości z poważ- 
nego źródła, że to pan mnie ślė- 
dzi i nastaje na moje życie. 

Od słowa do słowa, po bew- 
nym czasie tajemnica została wy- 
jaśniona. % 

Okazało się, że ten nieszcześli. 
wy człowiek, na skutek odpo- 
wiedniej sceny „jaką i z nim ode- 
grała Maria, dzień i noc oczeki- 
wał śmierci z mojej ręki. Nie 
znając mnie, prawie,wcale nie 
wychodził z domu, Życie prowa- 
dził nędzne. Zarabiał wycinając 
laubzegą pudełka z dykty. Krył 
się przed Edwardami — wysoki- 
jmi wygolonymi brunetami, w | ALTRUISTA 
«ciemnych paltach — gdyż to|Kto z drugich korzysta, 
właśnie ła jesten Edwardem, wy- Ten jest altruista. 

|WWW DOD ATA NOE YE AARAA ANE ASEP E A A SEDEER 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowych Zakładów Tele i Radiotechnicznych w Warsza- 
wie ul. Ratuszowa 11 ogłasza niniejszym przetarg: nieograniczony na wy- 
konanie robót remontowych i budowlanych w budynkach fabrycznych 
przy ul. Modlińskiej 26. 

Przetarg rozpocznie się w dniu 11.8.47 r. o godz. 10 w lokalu Centrali 
P.Z.T. przy. ui. Ratuszowej 11. 

Oferty w ,zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty re- 
moniowe.i budowlane na terenie fabryki P.Z.T. przy uł. Modlińskiej 26", 
należy składać w gmachu P.Z.T, przy ul. Ratuszowej 11, pokój Nr 6 do 
dnia 11.8.1947 r. godz. 9.30. : 

Podkładki. przetargowe można otrzymać w Wydziale Budowlanym 
P.Z.T. w Warszawie przy ul. Grochowskiej 341, pokój Nr 21 od dnia 
29.V]1.47 r. za zwrotem kosztów. Do kosztorysu ofertowego należy załą- 
czyć kwit na złożone w kasie P.Z.T. przy ul. Ratuszowej 11, wadium w wy- 
sokości 1 proc. sumy oferowanej, względnie pokwitowanie na złożenie 
innych walorów. 

P.Z.T. zastrzega sobie prawó wyboru oferenta bez względu na cenę, 
podziału robót między poszczególnych oferentów, ewentuałnie unieważnie- 
nie przetargu bez podania przyczyn. 9619 


_ Ogłoszenie 


Dyrekcja Lasów Państwowych ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
konanie robót: f 

1) Budowę wieży ciśnień w tartaku, Augustów, 

2) Naprawę ‘toru trakcji konnej kolejek konnych w Nurcu dług. 30 km. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „oferta na roboty 
Nr...“ składać w Biurze Technicznym przy ul. Zamenhofa 19, do godz. 11 
29 lipca 1947 r. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej. Druki ofer- 
towe są do nabycia w Biurze Technicznym Dyrekcji, 

De ofert należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcji na zapłacone wadium 
w wysokości 1 proc. oferowanej sumy, 

Dyrekcja zastrzega wybór oferenta hub umieważniemie przetargu bez 
podanie powodów, 2614 
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|sobie na wieczne zbawienie. Szczerze 


—— 
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|przeciw sąsiadów, i to bez kołnierzyka 


stem przekonany, że tym żasłuży pan 


panu oddany Marek Twain. 

Post scriptum. Niech mi pan lepiej 
książki do nabożeństwa nie przysyła, 
tylko półtora dolara". 


w 


_ 


Humor- 
zagraniazny 
Coś o wiele z e 


komiczniejszego 


Marek Twain opowiadał kiedyś w 

towarzystwie magnatów  triistowych 
wesołe dyktęryjki. Stuchacze śmieli 
się do tez. 
. Jeden z nich, milioner, „król żelaza”, 
pękając ze Śmiechu powiedział: „Cze- 
goś podobnie komicznego jeszcze w 
życiu nie słyszalem“ — i sięgnął po 
chustkę do nosa. 

— Oto — odpowiedział Marek 
Twain — ja widzę w tej chwili coś o 
wiele komiczniejszego i dziwniejszego, 
a mianowicie, jak „król żelaza“ wsuwa 
rękę do swojej ' własnej kłeszeni! 


Powódź 


Marek Twain poznat słynnego pia- 
nistę, który w trakcie rozmowy spy- 
tał znakomitego pisarza, jaki jest jego 
stosunek do fortepianu. | 


— O, nadzwyczaj pozytywny — od 
powiedział Twałn — gdyż fortepian u- 
ratował mi kiedyś życie. 

— W jaki to sposób? 

-— Kiedy byłem jeszcze małym chło- 
pcem — odpowiedział huniorysta — 
zalała moje rodzinne miasto powódź. 
Woda już dochodziła do naszego na 
pierwszym piętrze położonego miesz- | 
kania. Wtedy ojciec usiadł na komo- 
dzie i popłynął w dół wezbranej rze- 
ki, aż go uratowano. 

— No, a pan? — zapytali zacieka- 
wieni słuchacze. 

— Ja, towarzyszyłem mu na forte- 
pianie — odpowiedział Twain, uśmie- 
chając się przy tym uprzejmie do pia- 
nisty. l 


| -~ Dubeltówka dla zezowatych 
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Wizyta 
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Marek Twain przeprowadzii się do. 
nowego mieszkania, Pó upływie bli- ` 
sko pół roku zjawił się niespodzianie 
w-porze obiadowej u mieszkających na 
Amor j spryciarz 


i w rannych pantoflach. {Vuei 


Sye 


bezzwłocznie.. 


| pewnego-czasu buchają z wiązań da- 
h Pek 


(„Nebenspalter') 


š 
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PODARCZE 


Rozpoczęły się żniwa. Po ciężkim 
4 długotrwałym okresie suszy wio- 
sennej poprzedzonym Srogą zimą 
nastąpiła korzystniejsza pogoda, 
dzięki której żniwa dadzą łepsze re 
gultaty niż tego spodziewaliśmy się 
przed miesiącem, « zwłaszcza w 
czasie SUSZY. 


, Sprawne przeprowadzenie akcji | 


Bezczelność księżyca, zdrowie na 1 


i autentyczny Makuszyński na Krupówkach 


Zakopane, 


w lipcu. cia, obawy przestrzeni, ciężkie zapa- 


Tatrzański księżyc kapał mi wczo-|dy miłosne i ślepe kiszki tudzież ich 


raj, przez dziurkę od pióra, srebrnym 
atramentem. Zapowiadał: się więc ten 
reportaż marząco. Tym więcej, że 
śpiewały drozdy. Drozdy? Tak jest, 
zakopiańskie słowiki, od tych ostat- 


śniwnej z ; $ 
èn j zostało zagwarantowane | rich spiewające © cały czerwiec osi 


przez szerokie przygotowania. Uru- 
chomiono kredyty żniwne, zorgamie 


piej! Słowików tu nie ma, jak nie 


| ma prawie mic, co powszednie i prze- 


zowano specjalną akcję zbiorów na, ; hè ; 
terenie gospodarstw poukraińskich. | ciętne. Zresztą drozdy ełowiczą w Za- 
«| kopanem przez całe lato: w czerwcu, 


Wojsko dostało polecenie 
pomocy vprzy żniwach. Znacznie 
zwiększyły się w stosunku do roku 


czynne] | 


Jipcu, sierpniu i węześniiu, 
W Zakopanem sezony należą do 
przeszłości, jeden sezon trwa 12 mie- 


ubiegłego siły poci Inictwa, ! 
głego siły pociągowe rolmiohwt | Siecy. 56 domów. wypoczynkowych u- 


Ami jeden kłos nie może się zmar: 
nować. i ' 
„Niesprzyjające warunki klima- 
tyczne nie pozwoliły nam osiągnąć 
pełnej samowystarczalności zbożo- 
wej już w roku bieżącym. Osiągnie* 
my ją z całą pewnością w roku 
przyszłym. Mądre i przewidujące 
'garządzenia w sprawie wysokopro- 
` centowego przemiału zbóż, w -spra- 
wie stosowania domieszek do mąki, 
zarządzenia ograniczające spasamia 
zbóż oraz zakupy ziarna za granicą, 
pozwolą nam spokojnie doczekać 
pełnego pokrycia "naszych, potrzeb 
* gbożowych przez produkcję krajo- 
wą. (K. W.) 


PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ 
Komisja ankietowa, 


opracowania planu usprawnienia OT*; 


ganiżacji polskiego przemysłu, posu 
nęła poważnie naprzód swoje prace 
nadawcze, Jak nas informują Komisja 
otrzymała już z przedsiębiorstw i zje 
dnot odpowiedzi na ankietę oraz 
opracowane przez różnych spe 
cjatistów. Dla niektórych zagadnień 
„å pewnych dziedzin przemysłu opra” 
cowano już odpowiednie wnioski co 
do ich struktury organizacyjnej. Wnio 
ski Komisji wejdą w połowie wrześ 
-nia pod obrady plenum, które podej: 
mie ostateczne uchwały w sprawie 
struktury przemysłu: $ 


DŹWIGI PORTOWE POLS 
KONSTRUKCJI 
W chwili obecnej czynnych jest w 
poitach polskich około 60 dźwigów. 
Porty nasze potrzebują jednak mini- 
mum 100 dźwigów dla sprawnego fun 
kcjonowania: Dźwigi dostarczać, będą 
obecnie Zakłady Zjedńoczenia Prze: 
mysłu Maszynowego w Gliwicach. 
. Dotychczas dźwigów portówych w 
. Polsce nie produkowaliśmy, a zapo- 
wanie nasze w tej dziedzinie za 


` 


ia spakajały dostawy zagraniczne. _ 


PRZEDSTAWICIELE 
CZECHOSŁOWACKIEGO PRZEMY- 
SŁU W SZCZECINIE 
- przed kilku dniami bawili w Szcze- 
cinie przedstawiciele Czechosłowac- 
kiego Związku Przemysłowego: gen. 
dyrektor Zakładów Samochodowych 
„Skoda” z Pilzna, inż: Vilem Hromad- 
ko i dyrektor techniczny inż, Miro- 
sław Susi, Goście czechosłowaccy ba 
"dali możliwości zorganizowania w 


ramach gospodarczej współpracy pol- 


sko ~ czechosłowackiej budowy jed- 
mostek rzecznych i żeglugi przybrzeż- 
nej. Części do statków, wytwarzałby 
przemysł polski i czeski, po czym mon 
taż odbywałby się w stoczniach szcze 
cińskich. Dyrektorzy „Skody” zwie- 
dzili stocznie „Gryf” i „Odrę“, Pań- 
stwowe Zakłady Przemysłu Motoryza 
cyjego, oraz odlewnię metali w 
Szczecinie. 
PERSPEKTYWY ZBIORÓW W USA 
Według komunikatu Amerykańskie 
go Departamentu Rolnictwa deszcze 
„spowodowały stratę 600 miln. busz- 
Ji kukurydzy. Przewidziane zbiory ku 
kurydzy 
szli, wobec 3,3 miliardów w roku 1946 
i 2,64 miliardów jako przeciętnej za 
lata 1936 — 1945. 
" Widoki w dziedzinie pszenicy Są 
lepsze, Zbiory w. r. ub. dały 1,16 mi- 
liardów 
1936 — 1945 wynosiła 0,89 miliardów 
buszli. Przewiduje się natomiast 1,43 
miliarda buszli. i 
HANDEL ZAGRANICZNY WIELKIEJ 
Ki: BRYTANII 
. Eksport Wielkiej Brytanii osiągnął 
w miesiącu czerwcu Tb. rekordową na 
okres powojennny liczbę 93 miln, fun 
tów. Jest on jednak ciągle jeszcze o 
- 40 proc. niższy od przywozu, wynoszą 
cego 153 miln. funtów. Herbert Mor- 
rison, który cyfry te podał do wiado- 
mości publicznej, zaznaczył, że w naj 
bliższym okresie zimowym Wielka 
Brytania prawdopodobnie 
ła do pokonania duże trudności tran- 
sportowe. 
stanowi ośrodek zagadnienia transpor 
towęgo. Nie należy się natomiast spo 
dziewać trudności od strony dostaw 


węgla. ć 
: EKSPORT SŁODU 


Najpoważniejszym produktem eks- 
portowym przemysłu fermentacyjnego 


jest w chwili obecnej słód, poszukiwa- 
ny na wszystkich rynkach zagrani- 
cznych. W rb. realizujemy ' większe 
dostawy słodu do Belgii. 
najkorzystniejszy jest eksport goto- 
wych fabrykatów, Państwowy Prze- 
mysł Fermentacyjny czyni staranja w 
Kierunku wznowienia i rozszerzenia 
eksportu piwa, głównie porteru. ; 


|Co mówią liczby 


powołana do | z radości zaczyna 


| aprowiźację oraz węgiel, 


wynoszą 2,61 miliardów bu- 


buszli, Przeciętna w 10-leciu 


Brak wagonów towarowych. 


Ponieważ, 


rządza wczasy dla ludzi pracy z ca” 
tej Pociski przez wszystkie cztery po- 
ry rciku. Pełno tutaj tych wczasowi- 
czów, zaplątanych od pierwszego dnia 
w wielkie afery księżycowo-deszćzo- 
we, mgławo-słoneczne, łzawo-śmieją- 
ce. Wapychają zdrowie do płuc i ócz 
zarówno w sierpniu i styczniu, jak 
w maju czy listopadzie. Nowostwarty 
„Jędruś“ w pięknym lokalu gości 
wszystkich wodą sodową, a oai piją 
bez miary i wodę, `i niebo, i Tatry, 


Muszę pochwalić skalne uzdrowisko 
liczbami. Zakopane rozłożyło sę- na 
47 km?, 950 m nad poziom m:rza ale 
obecnie już podska- 
kiwać do 1.000 m, Mieszka tu stale 
20.000 ludzi bardzo opaloaych, bardzo 
uśmiechniętych i bardzo kochających 
drozdy, gencjany, pogódę, święty spo" 
kój, z koni i piekielny ruch, 

koks i co- 
raz: gorsze monopolowe „Hele”*. Lu- 
dzie ci są nauczycielami, lekarzami 
(pięćdziesięciu dwóch!), kupcami, u- 
łaścicielami pensjona- 
i hoteli nali- 


tudzież jesienników 

Kto powinien przyjeżdżać do Zóko- 
panego? Za wyjątkiem bardzo poważ* ` 
nie „zaawansowanych“ gruźlików” i 
osób z ciężką wadą serca — wszyscy. 
Wszelkie nerwice serca, choroby mof- 
skie, górskie i średnie, anemie, omdle- 
nia, najgorsze choroby 2 przelęknię- 


o rwać „adi ak 
Akcja scałeniowa 
na wsi 


Akcja scałeniowa na wsi 0- 
. bejmie w bieżącym roku prze- 
strzeń 300 tysięcy hektarów zie- 
mi z ogóluego obszaru 3 milio- 
nów hektarów, pozostających 
jeszcze w Polsce do scalenia. 
Umożliwi to racjonalną go- 
spodarkę rolną na gruntach roz- 
rzuconych dotąd w szachowni- 
tę, nadmiernie wydłużonych itp. 


ekręt lewy, prawy i w sam raz — 
wczysiiko to doskonale nadaje się do 


ułożenia na Gubałówce, pod reglami j 


i w „Kryształowej. 
zatem, tym bardziej, 
do niebardżo podłego miasta w Gali- 
lei: miasta wydzielonego, 


Wydzie'one uzdrowisko 
Niedawną decyzją Wojew. Rady 
| Narodowej Zakopane wydzielono z po 
wéatu nowotarskiego, jako największe 
polskie uzdrowisko i centrum - tury- 
etyczne o znaczeniu europejskim, a na- 
wet światowym. W iym umotywowa- 
niu swojej decyzji Wojewódzka ‘Rada 


światową, egzotyczną krainą dla Fran- 
| cuza; Amerykanina czy Szweda. Zło- 
śliwi twierdzą, że jest nią także dla... 
Polaka. Hm, właściwie, ito nie bez ra: 
cji. Bo czasem Włoch z Florencji zna 
lepiej jakiś  zakopiański szczegół, 
niż.. zakopiańczyk. 
Wezystkie aspekty życia 
skiego są do wygrania nie tylko dla 
polskiej kultury, ale również dla pol: 
skiego dochodu społecznego. Nigdy 
jakoś nie umieliśmy wytłumaczyć 60" 
bie zdrowego związku między pięk- 
aem a pieniądzem, Logicznie. uczciwie 
i zgodnie z założeniami prawdziwie 
artystycznymi prowadzona praca nad 
uaktywnieniem  chałupnictwa podha- 
lańskiego — może į musi w najbliż* 
szej przyszłości nie tylko pójść dro- 
gami Szymanowskiego — muzyka, Or- 
kana — pisarza, Skoczylasa — pla“ 
styka, ale musi wprowadzić do kie- 
szeni aędznego górala-artysty trochę 
dolarów, wydźwignąć Skalne Podhale 
z nędzy i wzbogacić Państwo. Myślę 
jednak o dolarach rzetelnie zarobio+ 
nych. Bo to, co w tej chwili sprzeda- 
jemy w sklepach pamiątkarskich na 
Krupówkach, to co — niestety, po 
eto razy niestety — w tej chwili eks- 
poriujemy za granicę, to są dolary za- 
robione źle. Produkowanie obrzydli- 
wych  kasetek, ! piórników,  spinek, 
skrzyneczek, przedmiotów, które nie 
mają nic wspólnego z rzetelną góral- 
sżczyzną prymitywną czy też z rzetel- 


podtatrzań 


*|ną adaptacją — przynosi Zakopane- 


mu i Polsce niepowetowaną ezkodę 
kulturalną i materialną. Jest to rozu- 
mowanie na bardzo krótką metę. Po* 
lega ono na eloganie: — Byle sprze- 
dać, byłe zbyć! 


Niewykorzystane 
bogactwa 

A teraz sprawa gospodarki rolnej. 
Czy wiecie, że mamy obecnie 40.000 o- 
więc w Tatrach i, że te owce nie mają 
cię gdzie paść? Hale w Tatrach znisz- 
czone, paszy brak. Po dólskich 


sportowe 


Wiadomości | | | 
"Niedzielna batalia 


o wejście do Klasy Państwowej 


|Skra-Polonia 


Po krótkiej przerwie w niedzielę 
zostaną podjęte na nowo na wszyst=" 
kich frontach- rozgrywki o wejście 
do Klasy Państwowej. Obok 27 dru- 
żyn biorących udział w walkach od 
wiosny, również tej niedzieli grać 
tędą w 5-ciu grupach mistrzowie A 
klasowi, 

W` grupie pierwszej dwa mecze 
zwracają na siebie uwagę, a miano- 
wicie w  Chruszczowie rewanżowe 
spotkanie Wisła — RKS Szombierki 
i w Warszawie Skra —— Polonia. 
Należy jednak przypuszczać, że w 
obu tych meczach zwycięzcami Z0- 
staną faworyci tj. Wisła i Polonia 
warszawska. 

W grupie drugiej najciekawszym 
spotkaniem będzie może między Cra- 
covią i AKS-em, Pierwsze spotkanie 


yw 
W kilku zdaniach 

— %0-lecie Towarzystwa Cyklistów 
w Pruszkowie, W niedzielę 27 bm. 
odbędzie się w Pruszkowie święto 
sportowe z okazji 20-lecia Towarzy- 
stwa Cyklistów, które będzie połą- 
czone z ogólno - polskim zjazdem 
kolarskim i motocyklowym: Na sta” 
dionie miejskim w Pruszkowie, zawo* 
dy kolarskie i motocyklowe odbędą 
się na torze żużlowym. Wyjazd 
członków WTC do Pruszkowa nastą* 
pi w niedzielę o godz. 4-ej rano 
sprzed pomnika Kopernika. 

— Gdońsk — Olsztyn 4:1. Roze- 

grany w Olsztynie mecz piłkarski 
między reprezentacjami Gdańska i 
Olsztyna o mistrzostwo ZRSS zakoń: 
czył się zwycięstwem gdańszczan 
4:1. 

— polski Zw. Łuczniczy postano- 
wił wysłać swą drużynę na mistrzo- 
stwa świata rozgrywane w tym TO- 
ku w Pradze Czeskiej w dniach 10— 
20 sierpnia br. 


w Warszawie 


dało wynik remisowy 2:2. Tym ra- 
zem niewątpliwie Cracovia zechce 
osiągnąć zwycięstwo, a nowi jej za- 
wodnicy w napadzie, którzy kandy* 
dują do reprezentacji państwowej, 
postarają się kandydaturę podeprzel 
odpowiednią ilością bramek: W tej 
samej grupie walczyć będzie Rymer 


ROBOTNIK" 


| 


Przyjeżdżajcie cze i gorsze, 
że przyjedziecie | region powinien dawać Państwu to, 


Narodowa. nie przesadziła: Tak jest!, + 
$ +: i ło 200.000 m gat o, na 
Zakopane jest bezeprzecznie atrakcją | » He Eri R praf 


| 
| 


| 


| 


wsiach Skalnego Podhala „górale dalej 
sieją owies i sadzą grule. Tak dalej 
nie może być. Na Podhalu trzeba 
Polski „C”. zrobić Polekę „A“. Minęła 
iuż chyba moda na alfabetyczne, lep- 
krainy w Polsce. Każdy 


z 


co ma majlepszegó, a ma na pewno 
każdy! Niech Śląsk daje więgiel i cuda 
Ziem Odzyskanych, a Podhale niech 
daje samodział, len i niech zarzuci 
Europę prawdziwie pięknymi wyroba* 
mi przemysłu artystycznego. Nowotarg 
żyzna może wyhodować 120 owiec 
rocznie pod warunkiem, ż gospodar- 
ka będzie inna — paste o-hodowla- 
na, Trzeba lichą ziemię przemienić w 


łąkę, w pastwisko, 120.000 owiec, to 
250.000 kg wełay rogznie, czyli oko- 
jprzedniej- , 


Dni Zakopanego 


- No, rozpisałem się, a tu tymcza- 
wem słońce dzwoni południem „SD 
„Dniami Zakopanego“. 


W tym roku Zakopane urządza po, 


w swoich dziejach- — ' 


raz „pierwszy 
swoje „Dni“ między: 14 —28.1X, Ko- 
mitet organizacyjny zapowiada w tym 
czasie imprezy, na które warto przy- 
jechać. Oczywiście, nie zdradzę słod- 
kiej tajemnicy ojców m 
chowają w zanadrzu różne wepanta- 
łości i niespodzianki, Wystarczy na 
razie jedna wiadomość: „Dni Zdkopa: 
nego“ obok imprez kulturalno-arty* 
etycznych rozsiądą się pod Giewon- 
tem, targiem zakopiańskim, który już 
w roku przyszłym zmieni cię w stałe 
„Targi Tatrzańskie". 


Zakopane zaprasza operatorów F ie 


"Plan przystosowany 


iasta, którzy | 


0 lat 


| 
oa 


mu Polskiego. Niech przyjadą i ujaw' 
nią Europie wspaniałość pazduru, mo 
tywów Wojtkowego Krzyża, niech rzu- 
cą ma taśmę” szlachetny profil willi 
„Pod  Jedlami“. 

Zresztą, Zakopane zaprasza całą 
Polskę. Ja zaś gwarantuję szał słoń- 
ca przez cały rok, nowe ziemniaczki 
u Jędrusia, wielką bezczelność księ- 
życa, zdrowie na 100 lat, autentycz- 
nego Makuszyńskiego na Krupówkach. 
Panom gwarantuję panie, a pańiom 
panów. Drozdy będą śpiewać jak Ban- 
drowska. Żywica będzie dymić, Spot- 
kacie Kisiela,  Jaszcza, radiofonię 
przewodową, ciszę, krzyk, śnieg, mnie 
i — nareszcie — spotkacie ciebie sa- 
mych, odświeżonych, odmieszczonych, 
odmądrzałych. 

TADEUSZ STĄICH 


p ocena 


Nr. 201 


Port w Ustce 
rozwija się 

Ruch w porcie w Ustce wzrasta z 
dmia na dzień. Ostatnio czynne w por- 
cie transportery przeładowały, już w 
ciągu jednego dnia 840 toa węgla. 
Jest to osiągnięcie rekordowe. 

O ile w czerwcu w porcie przeby- 
wało równocześnie tylko po kilka stat- 
ków dziennie, to obecnie bywają dni, 
że liczba szwedzkich jednostek piy- 
wających dochodzi do 20. Statki mu- 
szą wówczas pzez pewien czas cze- 
kać, aż nadejdzie ich kolej do zała- 
dunku. i 

Port w Ustce pełni zarówno funkoje 
portu fandlowego, jak į bazy rybac- 
kiej. W porcie ma ewą bazę. kilka 
kutrów, które przeprowadzają połowy 
Ga Bałtyku. Złowicne ryby częściowa 
wędzi się na miejscu, a reszię odrao* 
zi się do Słupska. W Ustce są czyn* 
ne 4 wędzarnie. Ilość nieczynnych p'a- 
cówck wynosi 6. W miarę zwiększania 
się ilości złowionych ryb wędzarnie 
te będą uruchomione. 


i o żę TADEUSZ SO dam 
Pod Wrocławiem, Dęblinem i Opolem. 
nowe ogniska 


Naczelny komisariat do walki z cho- 
robami roślin i plagą gryzoni Przy 
Ministerstwie Rolnictwa zanotował po- 
| jawienie' się nowych ognisk najwię- 
|kszego wroga kartofli — stonki ziem- 
niaczanej. ć 

Komisariat otrzymał dziś depeszę Z 
Wrocławia, iż przedwczoraj stwier- 
dzono obecucść stonki w gromadzie 
i Cieplica koło Wrocławia. Przed kilku 
dniami stwierdzono obecność stonki w 
| Bartkowie (powiat kielecki), w Irenie 
pod Dęblinem i w Bukowej pod Opo- 
| lem. Są to wszystko ogniska nowe. 
W ubiegłym miesiącu stwierdzono 


z 


Z narady wydawniczej 


Pod przewodnictwem dyr. Aleksan- 
dra Bachracha odbyła się narada WY- 
dawnicza Państwowego Instytutu Wy 
dawniczego, w której wzięfi udział 
minister Kultury i Sztuki Stefan Dy* 
bowski, tow, minister Oświaty prot. 
dr Stanisław Skrzeszewski, szereg 
profesorów wyższych uczelni oraz 
przedstawiciele literatury i prasy. 

Dyr. Bachrach podkreślił w prze- 
mówieniu inauguracyjnym koniecz- 
ność "ułożenia planu wydawniczego, 
ażeby proces odbudowy kulturalnej 
kraju. przebiegał nie chaotycznie, lecz 
w sposób zorganizowany, zgodny -Z 
nowym duchem czasu. Tow. min. 
Skrzeszewski oświadczył, że plan WY 
dawniczy potrzebny jest/po to, aby 
dostarczyć narodowi nowych treści. 
Prace w tym kierunku należy rozło* 


poneo 


W grupie trzeciej dojdzie do 5po" 
tkania rewanżowego między Lubli 
nianką a  Garbarnią, Czuwajem 
WMKS. Na ogół w walkach niedziel 
nych nie należy oczekiwać więk- 
szych sensacyj i rozgrywki . niedziel- 
ne nie powinny w a dotychcza- 
sowego układu tabe i. Z 

Spotkanie częstochowskiej Skry zZ 
Polonią odbędzie się w niedzielę 0 
godz. 18-ej na Stadionie Wojska Pol- 


z ZZK Łódź. oraz Radomiak z Gro- jskiego. 


chowem, 


Lekko-atleci z całej Polski 


jadą do Katow 


ic, ujrzeć Amerykanów 


Polski: świat lekkoatletyczny znaj: 1200 metrów przez płotki Simons o- 


duje się pod wrażeniem wizyty czo- 
łowych amerykańskich lekkoatletów, 
którzy wczoraj wieczorem byli ocze* 
kiwani w Katowicach, dokąd mieli 
przybyć bezpośrednio z Pragi, Do 
Europy przyjechała ekipa złeżona Z 
18 zawodników, z których połowa u* 
dała się na starty do Europy połu* 
dniowej, połowa do północnej. 


Do Katowic mają przybyć Robert 
Fitch, rekordzista świata w rzucie 
dyskiem, Allan Lawler, rewelacja 
sprinterska Ameryki, Dick Houdenn 
sprinter, Dave Bolen, murzyn dosko- 
nały biegacz, M. Whitfield — śred- 
niodystansowiec, *'J. Twoonney spe 
cjalista *na dystansie 1500 metrów, 
Irwing Mondschein — mistrz w dzie 
sięcioboju USA, Richmond Marcom— 
tyczkarz (który skacze 4,26) i Floyd 
Simons — płotkarz, 


Zawodnicy ci startowali przed: 
wczoraj w Pradze na zawodach mię 
|czydzynarodowych, Z udziałem za 
f wodników czechosłowackich, holen- 
derskich, włoskich, rumuńskich i wę 
gierskich. W biegu na 200 metrów 
Houden osiągnął czas 21,2 sek., La- 
wler 21,3. W biegu na 800 metrów 
wnitfield miał czas 1:53. W biegu 


a 


í 


siągnął 24,7, a w rzucie kulą Fitch 
14,67. 

Amerykanie startować będą w Ka 
towicach w ramach meczu Śląsk — 
Łódź, Do Katowic wybierają się 
wszyscy najwybitniejsi znawcy i mi- 
łośnicy lekkoatletyki w kraju, 


= 


I należy. 


| zaś — dó 
į{ nia wydawnictw masowych. 


żyć na dwa etapy, Z których pier- 
wszy ma polegać na ustaleniu, jakie 
wydawnictwa powinny, się w Polsce 
w ciągu najbliższych lat ukazać, dru- 
gi zaś — na stworzeniu konkretnego 
planu, uwzględniającego nasze możli- 
wości produkcyjne. Min. Skrzeszew- 
ski dodał, że do prac wydawniczych 
wciągnąć jak najszersze masy 
pracowników_ naukowych, a także in- 
stytucje naukowe w rodzaju Polskiej 
Akademii Umiejętności, które by mo 
gły oddać bezcenne usługi w przygo- 
towaniu materiałów na konkretne ża- 
mówienia. 

Min. Dybowski m.in. scharaktery* 
zował rolę Państwowego Instytutu 
Wydawniczego. Mówca poruszył też 
zagadnienie hierarchizacji potrzeb, i 
szczególnie podkreślił te pozycje w 
planie wydawniczym PIW-u, które 
świadczą o tradycjach polskiej myśli 
demokratycznej. 

Z kolei dyr. Aleksander Wat przed 
stawił zebranym plany wydawnicze 
PIW-u, oświadczając, że Państwowy 
Instytut Wydawniczy może w ciągu 
najbliższego roku wyprodukować 0- 
koło 80 piętnastoarkuszowych tomów. 
Plany wydawnicze PIW-u zmierzają 
z jednej strony do stworzenia wiel- 
kiej biblioteki narodowej, z drugiej 
stworzenia i rozprowadze* 


W dyskusji, jaka wywiązała się po 
tych przemówieniach, wskazano na 
konieczność ułcżenia ogólnego planu 


"WIEŚCI 


_ KSIĄŻKI DLA ZIEM 
ZACHODNICH 


całej Polsce akcją zbiórki książek 


już pierwsze wyniki. 


ręczników i 1.185 czasopism, na 0- 
gólną sumę 21,820 zł. 


ZAEMIA LUBUSKA 
BEZ NIEMCÓW 


w dniu Święta Odrodzenia Polski 


— prócz chorych w liczbie 202 osób. 
Na ziemi te Niemców już nie ma. 
Sprawiedliwości dziejowej stało się 


„| zadość, 


Legia — 
Policja węgierska 


Drużyria piłkarska Policji węgier- 
skiej po tygodniowej przerwie, w 
czasie której rozegrała zawody w 
Słupsku, przybywa dziś znowu do 
Warszawy i o godz: l8'ej rozegra 
spotkanie towarzyskie z drużyną 
WKS Legia. Jak widzieliśmy, w u- 
biegłą niedzielę, drużyna: policjan= 
tów węgierskich zaprodukowała nam 
wysoką technikę i zgranie. Ponie- 
waż w tej chwili Legia znajduje się 
również w dobrej formie, spotkanie 
ózisiejsze powinno' mieć przebieg in- 
tresujący i o ile napad Legii dopi- 
sze, może uda się drużynie wojsko- 
wej żejść x boiska zwycięzcą. 


wił w miesiącu czerwcu ogółem 
24.065 niemieckich repatriantów. 
W Gzasie przeprowadzania rewizji 
stwierdzono, że Niemcy wbrew za- 
kazowi usiłowali wywozić za grani- 
cę walutę polską. Władze zajęły przy 
tej okazji 1336 tysięcy złotych pol- 
skich, 


DO POLSKI NA WCZASY 


Z Westfalii przyjechało 300 dzieci 
polskich na dwumiesięczny pobyt w 
kraju. Dzieci, te zostały rozmieszczo= 
ne na koloniach wypoczyrikowych 
kuratoriów: warszawskiego, poznań- 
skiego, wrocławskiego i gdańskiego. 


WRACAJĄ CENNE ARCHIWALIA 


Starania rewindykacyjne Dyrekcji 
Archiwów Polski, we wszystkich stre- 


W związku z przeprowadzaną w 
dla Ziem Zachodnich napływają 


Ogółem zebrano dotychczas 12,522 
książek beletrystycznych, 2.392 pod- 


Z Ziemi Lubuskiej 1156 Niemców, 


zostało repatriowanych do, Niemiec 


Urząd. Celny w Szczecinie odpra- 


Stonki ziemniaczanej 


obecność stonki w Raciborzu, w But- 
kowicach S.ary (pow. Opole) i po- 
wtórnie w Janaszowie pod Kielcami. 
We wszystkich tych miejscowościach 
rozpoczęto szybką i intensywną walkę 
z wrogiem. Jest to „walka ciężka i 
skomplikowana. Należy bowiem naj= 
pierw ręcznie zebrać owady i spalić je, 
opylić i opryskać teren w promieniu 
5 km, a następnie zdezynfekować zie» 
mię. 

Walką ze stonką ziemniaczaną kie- 
rują «z ecjaliści, wydelegowani przez 
Naczelny Komisariat. 


„ 


do potrzeb 


PIW-u 


wydawniczego i uzgodnienia  proje- 
któw największych instytucyj wy* 
dawniczych. 

Należy zaznaczyć, że zwołana przez 
PIW narada wniosła dużo światła do 
zagadnień wydawniczych. Inicjatywa 
Państwowego Instytutu Wydawnicze- 
go zasługuje ze wszech miar na uzna- 
nie. š 


Połaczenie telefoniczne 


W tych daiach został otwarty ruch 
telefoniczny z W. Brytanią. Dopusz* 
czone są wsżystkie rodzaje rozmów; 
a więc: państwowe, prywatne, lotni- 
cze, z uprzedzeniem, informacyjo” 
oraz służbowe. S 


O ae me 


Laczność 
radiofoniczna 
z Kanadą, Kubą 

i Meksykiem 


W pierwszych dniach sierpnia br. 
nawiązana będzie stała łączność ra- 
diofoniczna między Polską a Kanadą, 
Kubą i Meksykiem przez Zurych— 
Bern—N. Jork. Dopuszczone będą 
rozmowy państwowe i prywatne oraz 
rozmowy za wywołaniem, 


Z KRAJU 


tach okupacyjnych Niemiec zmierza. 
ją nie tylko do tego, aby uzyskać wy- 
wiezione po ostatniej wojnie przez 
Niemców archiwa, ale również aby 
uzyskać najcenniejsze archiwalia, 
które się przed wojną z różnych po- 
wodów znalazły w zbiorach niemiec- 
kich, à 

Władze okupacyjne brytyjskie i 
amerykańskie wydały zarządzenie, 
w którym przewidują wydanie Pol- 
sce szczególnie cennych zabytków 
polskich, jako rekompensaty za znisz- > 
czenia kulturalne Polski. 


SZKOLNICTWO SPÓŁDZIELCZE 


Dnia 20 lipca br. zakończyły się w 
Głuchołazach, w Sudetach dwa rów- 
noległe kursy szkoleniowe urządzane 
staraniem Działu Szkolenia Systema- 
tycznego Zw. Rewizyjnego Spółdz, 
R.P. kurs dla nauczycieli szkół, zawo- 
dowych oraz kurs dla instruktorów 
spółdzielni uczniowskich, ? 

Dwa takie same kursy odbędą się 
w czasie od 4 do 18 sierpnia . 

W Otwocku w czasie od 2 do 16 
sierpnia odbędzie się kurs nauczania 
księgowości przebitkowej dla nauczy- 
cieli szkół spółdzielczych. 


52 SAMOCHODY JADĄ DO POLSKI 


Z Kassel, z amerykańskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech wyszedł 
w dniu 19 bm, transport zakupionego 
przez polską misję demobilu amery- 
kańskiego, zawierający 52 samocho- 
dy ciężarowe marki „Dodge“ i 56 
przyczepek samochodowych. 

Transport ten skierowany: został do 
Centrali Zbytu Samochodów w 
Oświęciumiu. / 


ROBOTNIK” 


Posiadanie roweru przez. robotnika 


nie może być tylko.. marzeniem 


| PO MEBLACH CZAS NA ROWERY 


Str. 7 === 


W niedzielę 


będzie pogoda 


> 


Kto posiada materiały | 


do histerii PPS? 


Archiwum CKW PPS od pierwszych 
dni po wyzwoleniu zbiera materiały 
boy see historii Polskiej Partii $o- 

ycznej, Wśród zebranych już 
paspa znajdują się m, in. zbio- 
ry tzw, archiwum londyńskiego i kra” 
kcowskiego z lat 1892 — 1928, caflka- 
| wite lub częściowe komplety prasy se: 
cjalistycznej, publikacje i pisma p 
ziemne z okresu okupacji kitlerow 
skiej il 

Zbiory te nie obrazują jednak 
łokształiu historii Partii. Nie mało 
jest jeszcze nieznanych dokumentów, 
znajdujących się -w rękach prywat: 

> których udostępnienie history 
koni pepesoweom mogła hy przyczynić 
się do wzbogacenia dziejów Partii o 
wiele szczegółów, Wielką wagę histo 
ryczną posiadają nie tylko .rękopiey, 
lecz także wszelkiego rodzaju druki, 
jak: broszury, książki, prasa w kom | 
pletąch i pojedynczych c 
czach itd, 


= 
= 
s 
kd 


Sekretariat Generalny CKW PPS 
przywiązując wielką wagę do akeji 
zbierania materiałów historycznych, 
przeznaczył specjalne fundusze na po: 
większenie zbiorów archiwalnych. 

Wszystkie osoby, a zwłaszczą towa: 
rzysze partyjni, którzy porwieje fe 
kiekolwiek materiały da historii 
proszeni są o niezwłaczne skontakto” 
wanie się osgabiście lub listownie z 
kierownikiem Archiwum CKW PPS, 


ca:| tow. Mieczysławem Zawadą (Warsza- |? 


wa, ul. Daszyńskiego 18, CKW PPS). 


Z życia terenu 


NOWE WŁADZA 
KOLA PPS PRZY PĘS-IP 
w aniq 24 linea br, odbylo . walne 
zebranie wybór zarządu Ka 
P go ie Dzielnica Ochota. 

o Mapa u weszli tow, UE «wiz 
przewodniezący, Słomczyńsk 
wodniezacy, Weiner = 

— II sekretarz 
i, Drew, 
"no Komieji Rewizyjnej alit to 
Roroński, Maik, Kurzaj, Woski FOW: OW: 


peo: 


„sit, Os sbe- 


Bieezkow 


\ 
Zapisy na III Kurs 
Centralnej Szkoły Partyjnej PPS 


Zgodnie e planem szkoleniawym, u= 
stalonym przez Sekrełariąt Generalny 
CKW PPS — we wrześniu rb, zosianie 
uruchomiony I] Kurs Centralnej 
Szkoły Partyjnej przy CKW PPS, 

Kandydaci ubiegający się o przyję= 
cie do szkoły winni złażyć w nieprze= 
kraczalnym terminie da dnia. 20 sierp- 
nia 1947 r. pedanie z następującymi 
załącznikami: 1) własnoręcznie skre- 
ślony życiorysi 8) poświadczony od- 
pis legitymacji członkowskiej (PPS, 
ZNMS iub OMTUR); 8) opinię władz 
partyjnych przynajmniej na stopniu 
PK lub MK; 4) odpis świadectw sakal- 
nysh lub stwierdzenie posiadanego wy 
kszliałcenia; 5) jedną podpisaną fota= 
grafjię (wzór legiłymacyjny). Podanie 
z załącznikami należy doręczyć asobi= 
ście lub listem poleconym do wydziału 
polityczno - propagandowego CKW 
PPS, ul. Daszyńskiego 18, II piętro, 

Kurs obliczony jest na okres czte- 
rech i pół miesięcy. W ezasie studiów 
słuchacze ptrzymają pełne wyżywienie 


Ra R adi WA y Kar 


p Bam „pobary A im wg X 
grupy uposażenia. Rohetniey, pracow 
"nicy partyjni, urzędniey państwowi, 
samorządowi oraz funkcjonariusze ins 
nych instytucji pybliczno-prawnych, 
niezależnie pf złożonych podań, winni 
wystąpić do właściwych WK z wnio- 
skiem o wyjednanie im urlopów płal- 
nych względnie bezpłatnych. 
Absolwenci, którzy ukończą szkołę 
z wynikiem przynajmniej zadawalają” 
cym, hędą zatrudnieni w agendach 
Polskiej Pai + Socjalistycznej ną staz 
nawiskach, adnuwiada jących ich kiwar 
lifikacjam. Kandydaci, przyjęci do 
szkoły, hędą wezwani na Kurs osab= 


Do PPS-owców 
członków 
ZUWZ o ND 


Siołeczny Kamitet PPS zawiada- 
mia, że w związku z wyborami de- 
legatów do Związku Uczestników 
Walki Zbrojnenj œ Niep «iległość i 
Demokrację odbędzie się w dniu 27 


b m. © godz. 10-ej zebranie wszyst, > 
„członkowie kemisji 


 potłatkowych 


kich towarzyszy ZUWZONBD, zamie- 
szkałych na terenie Warszawą £a- 
chód (Woła i Ochota) w lokalu 
* Dzielnicy BBE === Wola, 
Stawiennictwo gbowiazkawe, 


Zawiadamiamy by Bziel- dala ra pee r, b,, o godz. 1 
człon jW są li 
ków ZUWZOND, że dnnia 26 lipca |Miejskiego, o 


nicy Środmieście i Powiśle, 


1947 o godz. 17-ej w lokalu Dzielnicy | 
Śródmieście — Mokotowska 51, ad- 
będą się wybory delegatów na zjazd 
Wojewódzki ZUWZŁQND., Stawien- 
nictwa okowiązkawe, 


%* 

Dnia 26 b: m, o godz. 17-ej w i” 
kalu Dzielnicy PPS Żoliborz ul. Kas: 
saka 10 odbędzie się zebranie PPS- 
ewców, członków Związku Uczest: 
ników Walki Zbrojnej o Niepodle- 
głość i Demokrację — z dzielnic 
Żoliborz i Bielany. Stawiennictwo 
obowiązkowe. \ 


Rejestracja 
członków PPS 


Dzielnicy „Żolikorz” 


Dzielnica PPS Żaliharz wzywa WSZY 
stkich człanków PPS zamieszkałych na 
terenie Żoliborza do rejestracji — w 
lokału Dzielnicy przy ul. Kossąka 10 
— w gądz. ad 16 da 20 w termifie do 
dnia 31 siesania br, 


liak 
|datkowi „araz ławni 


nym pismem, Koszty przejazdu. do 
Warszawy i powrót do miejsca zamie- 
szkania będą pokryte z funduszów 
partyjnych. 


Rejestracja PP$-owców 
Dzielnicy 


Praga Centralna 

Dzielnica PPS Praga Centralna im. 
Stefana Okrzei wzywa wszystkich 
swoich * członków, posiądających stałe 
legitymacje partyjne do rejestracji w 
lokalu Dzięlniey, przy ul. Szwedzkiej 
2/4 w godzinach ad 17 da I8-ej we- 
dług nasiępnjącej kolejności; towarzy- 
sze, których nazwiska zaczynają się 
pd litery T,U — 26 hm, V,W — 28 
bm. B, zę) 39 hm. 


m 


Ralestacja PP$-owców 
Dzielnicy Targówek 


Dzielnica PPS Targówek kb] 
wszystkich sweieh ezłonków pos k] 
jacyeh stale leeliymeeje dien = 
rejestracji w lokalu Dzielnicy przy ul 

Pintra Skargi 48, w godz. od 16 do 18, 
wędlug pasłępującej kolejności; towar 

rzykze, których nazwiska zaczynają się 
R — 26 lipca rh, S,T,U — 28 lipcą 
rh, W.V,Z,Ż.Ż — 29 AAA rb, Jira 


fe’ estracja a PPS- OWCóWw 
Dzielnicy Powiśle 


Komitet Dzielnicy PPS Pawiśle rog 
agezął od dnia 14. 7 47 rejestrącjią 
wszystkieh ezłonków PPS, posiada: 
jących stałe legitymacje partyjne, za 
mieszkałych na terenie dzielnicy, i 
na ebszaree zamykającym się ulicami ; 
Boniljaterską, Miodawa, Krak, Przed 
mieściem, Nowym Świątem, Daszyń: 
kiego, Górnośląską, Myśliwiecką, Ła- 
giepkowską, Wybrz, Kośeciuszkawskim || 
i Wybrz. Gdańskim do dworca Gdań- | ¢ 
skiego. Rejestracja odbywa się w gpi 
powszednie w lekaiu Dzielniey, Pam- 
ka 18, w godz, od 15—19. 


Uwaga PPS-owey 


emoenik Stołecznego Ko. żę 

a» "PPS de Walki z AA 

zawiadamia , iż w y sahate | 

kanfe ncyjnej , Zarządu 

hedzie się odpra- 

iwa towarzyszy delegowanych, 

społeczni lustratorzy po- 

Obywatel- 
skich Komisji Podatkowych. 


a 


Zebrania Dzię.nic i Kół 
BEE NIPA, POSZAKA, 


Referat Wojskowy p Ehh Powiśle 
zawiadamia członków Dzielnicy uczestni- 
ków walki zbrojnej z okupantem, aby 
zgłaszali się do lokalu Dzielnicy Tamka 
18 w poniedziałki i piątki w godz. od 
15.88 do 17 do tow. Puchniewskiego. 

—" 


ZNMS 


ZEBRANIE PREZYDIUM 
W sobotę, dnia 26 b.m. o- odz. 9-ej ad- 
bedzie się zebranie pr ium Zarządu 
Warszawskiego Środawiską ZNMS w lo- 
kalu przy ul. Mokotowskiej 34 (III p.). 
MONTEET u prom naie pie 
Dnią 25 | cą r. h, ytuowa 
itet Rodak PAU 


tymez: ner akey 

mieni. pł przy arszawskim (4 rodow sku 

4 Tae n Z.N.M.S.-owcy chcący 
prącownć z redakcją, wm! „odsyła 
mił (igegtogiczne, bad. 

mika gocjąlisty) Lej Lg st 


współ 
ać arty: 


CAE H 


ego 


kę 2] — Bł łeezay Bi e PPS, 


okotowską 24 — 


Czas już wprowadzić 


kupno na raty 


Podczas, gdy w szeregu państw zachodnich rower stał się 
przedmiotem codzięnnego użytku, u nas jest ciagle luksusem! 
A przecież masom pracującym zamieszkałym w wielkich ośrod: 


kach 


racy oddaje on olbrzymie usługi, 


W Kopenhadze rower 


posiada każdy, Jeżdżą dzieci, starcy, kobiety i mężczyźni, 


W Warszawie zarejestrową: 
nych jest obecnie 16.045 rower 
rów, Ponieważ pewna ilość wła: 
ścicieli rowerów „nie zdążyła” 
„R jeszcze zgłosić, liczbę rowe: 

w stolicy według informacji 
Wydziały Ruchu i Motoryzacji 
można przyjąć na 25 tysięcy. Co 
dwudziesty więc warszawiak jest 
właścicielem tego skarbu, 

DLA KOGO 190 TYS. ROWERÓW 

Niestely, jak dotychczas nie ma wi- 
doku, aby syluacja na tym odcinku 
poprawiła się, Wprawdzie polski prze- 
mys} rowerowy pradukuje obeenie po= 


Zmiana trasy 


nad 100 tysięcy rowerów turystycz- 
nych rocznie i spodziewa się wkrólee 
tę liczbę podwoić, leeg na przeszko- 
dzie staję,, cena roweru, 


Nowy rewer produkowany przez pal 
skie fabryki (głównym cenirum przes 
mysłu rowerowego jest Bydgoszcz), 
zgrupowane w Przemyśle Moloryzg= 
cyjnym, kaseztuje w fabryce = 11.180 
zł. męski, 11.570 = damski, W sprze= 
daży delalicznej można go olrzymać 
w cenie okoła 16 tysięcy. Ponieważ 
nie mą żadnyeb ulg, ani rat i sprze= 
daż adhywa się wyłącznie za gotówkę, 
kupno reweru przez człowieka pracy 
staje się prawie niemożliwe, 


linii „07 


Tylne drzwi nowych niy będą łamane 


Nowe francuskie poj eks ed 
czterech dni kursują po 
pet Po całkowicie egzamin pnie eye 


i wygod 

Od dzó trasa ligii „O” obeługiwa” 
ra przez 8 autobusów ulegnie pewnej 
zmianie, a mianawiejc: wozy zamiast 
Al. I Armii (dawna Al. ae ) sa 
dżą przez Al. Stalina da Bel 
i ekręcają w Bagatelę do Polnej, Dal- 
sza trasa nie ulegnie zmianie, 

Od niedzieli 2 autobusy wspomogą 
linię „Z“. Jeden autobus pozostanie 
jako rezerwowy, a właściwie szkalay, 
ponieważ do tej pary zastali przeszko- 
leni tylko ei kierowcy, którzy przy” 
jechali autobusami z Francji, W tej 
ehwili należy wyszkolić jeszcze dwie 
zmiany kierowców, ponieważ autobu: 
sy znajdują się przez 18 godzin dzien: 
nie w ruchu, 

Specjaliści twierdzą, że konstruk: 
cja autobusów jest bez zarzutu, za: | 
strzeżenia budzić magą jedynie tylne 
drzwi, otwierane na zewnątrz. Draw! 


te powinny wyglądać jak drzwi przęd | 
uie == łamane. Autobusy będą prze 
rchigne w ciągu miesiąca w ten spo” 
sób,-że drzwi tylne również będą ła- 
mane, 


Nie wątpimy jednak, że wytwórnie 
należące de Przemysłu Meferyzaevjne- 
go, zrewidują to stanowiska, Padne- 
sząe bowiem produkcję i będące w sias 
nie zaspokoić chłonność rynku, winny 
obniżyć ceny. Należy też pemyśleć a 
wprowądzeniu sprzedaży ratalnej, na 
go np. odważył się Przemysł Drzewny, 
dostarczając w ten sposób meble i ry= 
zykująe grube większe sumy. Refle- 
ktantów bowiem na tanie i dobre ro= 
wery nigdy nie zabraknie. (Rs) * 


| 


Figle tegorocznej aury 


PIHM na sobotę i niedzielę nie 
„praewiduj» deszcau, 


Będzie dość 

gocnie lub nawet pogodnie w ca- 
iym kraju, z wyjątkiem części pól- 
noencj, gdzie przewidywane jest 
zachr:urzenie zmienne, z możliwo- 
śpiami zanikających opadów po- 
chodzenia burzowego. Temperatura 
na Wybrzeżu 20 stopni, w głęki 
kraju 36 stopni, przy słabych wia- 
teach miejscowych. 


e ra 


uniemożliwiają żeglugę i regulację 


Obecny rck jest rokiem klimaty- 
eznych niespodzianek, Pe wyjątko- 
wo groźnej zimie, połączonej g nad: 
zwyczaj dużymi opadami, przysała 
upalną wiosna g towarzyszącą jej 
długetrwałą guszą, 

Obecnie mamy de zanąqtowania 
trzecią a kolei niespodziankę, będą: 
gą dalszym egniwem łańcucha tege: 
rocznych klimatycznych fenomenów. 
jest nią nieprawdopodobnie niski stan 
wody na Wiśle: Wodowskaz pod mo: 
siem Kierbedzia wskazuje 40 centy: 
metrów, co jest notowaniem tylko o 
16 centymetrów niższym od absolu- 
inego minimum z 1904 roky (pod- 
cząs powodzi w/t tym samym miejscu 
było 5.84 m), 

Oczywiścię, że- podobny spądek 
poziomu wody musiał się edbić na 


zegludze i pracach regulacyjnych. 
W tej chwili, już tylko z dużym 
trudem dowozi się materiał jak kot 
ki, faszynę į t, p, na próbny odcinek 
regulacyjny pod- Rajszewem: 

O ile woda spadnie jeszeg o kil- 
kanaście centymetrów (co nie jest w 
tym wyjątkowym roku niemożliwe), 
trzeba będzie przerwać prace przy 
regulaeji koryta Wisły, Nie będz 
również mowy e komunikacji 
eanej, która na odcinku powyżej 
Warszawy została już wstrzymana, 


Nie dziwmy «ię więc, gdy prze - 


widywania te się sprawdzą, Żyjemy 
w roku wyjątkowym i nie jest wy” 
kluczene, że gą tydzień zakwitną 


konwalie, a na Wszystkich Świętych - 


bez. (wk), ` 


„Tutaj już nie ma nadziei" 


Starcy należą rownież do ofiar wojny 


Opuszczeni i bezsilni czekają na pomoc 


Dużo jest w Warszawie hiednych 
opuszczonych dzieci, O iym wiemy, 
Rzadka jednak zdajemy sebie sprawę 
ilu ludzi stąrych i niedolężnych, paz 
zhawianych dema, apłakujących 
swych najbliższych, iuła się na eałej 
Polsee hez opieki į jakiejkolwiek naz 
Gia poprawy. Skazani na zmienną 


Basen PUWF zagrożony 
Opłaty za wodę są zbyt duże 


Kąpielisko PUWF na Łazienkow- 
skiej znalazło się w obliczu wielkich 
trudności finansowych. Pomimo wpro: 
wadzenią nowego asd podwyżęza- 
jącego ceny biletu ul gy da 40 zł 
i normalnego do 60 zł — dochady ba: 

enu nie wystarczają na pokrycie bie: 
*żących Ai hirini stnieje ewentual- 
ność zamknięcia pięknego, doskonale 
wyposażonego ośrodka sportów wod: 
nych. 

Głównąf jedyną właściwie przyczy” 


OGŁOSZENIA DROBAE 


ENIE IAM 3 R kartę ujaw- 
t 
pr a > Ki 
= byrardó 
a z) ko a. „e dart AE 


aspbi 


padzioną legitymację 


RC, „A Pijałkowskiej SZ 


miej nazwiska 
leny. 

UNIDWAŻNIAM zgubione: kartę rozpo-: £ 
znawczą, odcinek zameldowanią, kartę ro- 
werową — „glchącki Stanisłąw. 9590 


UNIiEW AŻNIAM zgubioną BH 


stracji R.K.U,, Warsząwa, 
nisław, 
zagubion imace 
9 Pr al A z 
H ną RENES 


NIEWAŻNIA 
KUPIMY szafę składaną 9 sad 


reje- 
8691 


W olaa 
ZĄRUPIMY szafę składaną 9 
Oferty: Film Polski Cheia a 21, 


ną obecnego stanu rzeczy jest fakt, + że 
kąpieliska nie korzysta z żądnych ulg 
w opłatach za wodę, Zarząd basenu 
musi płacić Dyrekcji Wodociągów i 
Kanalizacji; taką samą cenę, jak każ- 
dy prywatny odbiorca, tzn, 21 zł za 
1 m”, Rachunek za ostatni miesiąc wy- 
niósł 179,920 zł. Jeśli doliczymy do 
tego koszty chlorowania, opłaty R. 
sonelu — te zrozumiemy z jakimi 
trudnościami musi walczyć Zarząd Ką 
pielicka, którego przeciętny dochód! 
waha się w graniench 7 — 9.069 zł 
dziennie (były dni, w których bilety 
prayaasty wpływy 800 zh 

edynym yiązaniem dylematu 
jed obniżenie pnk za wadę, bo pod- 
wyższanie cen biletów jest już niemo: 
żliwe, (wk) 


PRE 


‘Nowe pociągi 
do Legionowa 


i Miłosnej 


Od 28 bm. hędzie uruchomiony po- 
ciąg pasażerski Warszawa:QGdańska =} 
|| Legionowo o godz. 12.40, Jedqocze- 
śnie uruchomiony będzię posią wp 
szawa-Wschędnia = Miłosna. 

z Warszawy-Wechedniej o 
15.15, przyjazd do Warszawy: 
niej o godz. 16.52, 


Dyrekcja Państwowego. Monopolu 
ny przetarg na wykonanie i dostawę 


Spirytusowego A 4 nieograniczo- 
100 sztuk baryszówek „miedzianych 


(naczynia do pobierania prób spirytusu), 
Miedź będzie dostarczona przez DPMS. 


Eena obowiązuje loco Centralny 
sząwie, ul. Ząbkowska Nr 27/81. 


Magazyn Dyrekcji P.M.S. w Warz 


Baryszówki winny Być wykonane ściśle wg rysunków i, warunków 


teehnicznych PPMS. 
ferly w zalakowanych koperiach 


zaopatrzonych w napis „Oferla ng 


dostawę hąryszówek* z padaniem ceny i terminu doslawy, należy składać 


w Kancelarii Głównej Dyrekcji PMS w Warszawie, ul. 


Leszna Nr 4, po- 


kó; Nr 111 do godz. 13 dnia 6 sierpnią 1947 r., po czym nastąpi ałwargie 


afert. 
Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni 


od dnia otwarcia. 


Do oferty należy dołączyć kwit wadiąlny na sumę zł 10.000.— (złotych 


dziesięć tysięcy). 


Bliższe informacje i rysunki do przejrzenia, otrzymać meżna w Dy- 


rekcji P.M.S. w 
byrekcja P, 


arszawie, 


ul. Leszno Nr 1, pokój 211, w godz. 10 — 12. 
.S. zasirzega sobie prawo zmniejszenią lub zwiększenia 


ilości dostawy, podziału zamówienia między kilku oferentów, a lakże unię- 
ważnienia przelargu bez podania przyczyny i ponoszenia z „tege tytułu 


odszkodowania 


Wadia dotyczące nieprzy jętych afert heda zwrócone najpóźniej w cią- 


gu 11) dni po otwarciu ofert, 


8620 


we, godz | s iRzemieślnicy dolnośląscy 


łąskawość ebcych, alho, po garsze, par 
zbawieni nawet |ego, opuszczeni star- 
gy są lakimi samymi ofiarami wojny, 
jak sieroty czy inwalidzi, 


PROŚBY NAPŁYWAJĄ 


Z codzienną pocztą do wydziału O- 
pieki Społecznej przychodzi dziesiątki 
listów ad starców z całej Polski. Naz 
daweami są zwykle dawni mieszkańcy 
Warszawy, | 

Przeglądamy dwa pierwsze, kióre 
wpadły nam w rece, Na kopercie stejn= 

el Krakowa. „..Córkę meją i wnugz= 

ę wywieziono de Rawensbriik, gdzie 
zmąriy. Mnie, starą, 70-letnią, głuchą 
kobietę wywiezionó ped Kraków, Tu- 
łam się między ludźmi do tej pory. 
Teraz jesliem już bezsilną. Pracować 
nie mogę. Nie mam nikogo, kłohy się 
mną zaopi-kovał. Pragnę się doslać 
do przytułku, schraniską opiekuńcze 
Goet 

Drugi list jest bardziej lakoniczny, 
choć niemniej wzruszający. „....Bro- 
szę i błagain, ulokujeie mnie aa' reszlę 
życia gdzieś w schronisku w Wąrsza= 
wie lub pod Warszawą, ba tak pragnę 
być kele Powązek, gdzie mam wszys 
stkich dręgich..* 

W seltkąch listów powtarza się pros 
Sba» miejsce w schronisku, Głód, tę- 
skqota, opuszczenie = elo gławne 
molywy, występujące w tych prostym 
językiem pisanych dramatach. 


W PLESZEWIE JEST ŹLR 


Stosunki panujące w różnych sehro- 
niskach są na ugół dobre. Obok jed-, 
nak wzorowo prowadzanych isinieje | 
parę miejsc, gdzie opieka nad starca- 
mi pozostawia sobie jednak wiele do 
życzenia. 

w Pleszewie (poznańskie) znajduję 
się okote 70-ciy starców, „Bechadzae 


na odbudowę stolic 


Dnia 23 bm. tow. Premier Cyraa- 
kiewicz przyjął delegację cechu sto- 
larzy z Twardej Góry (Dolny Śląsk), 
którą przekazałą Ra jego ręce wagon 
mebli na rzecz odbudowy stolicy, 

Oliarowane ety tow, Premier 
przekazał Zarządowi Głównemu TUR. 


cych g Warszawy (początkowe była 
200). Zostali oni przesiani lam przes 
warszawską Opiekę Społeczną. £ pos 
wodu różnicy zdań, so do wysokości 


opłat ga pobyt pensjonariuszy, doszła 


do nieporozumień, które bezpośrednie 


odbity się na trakiowaniu wysłanych, 


Ponieważ 80 gł dziennie, jakie płaci 
wydział jest zbył mało == a nie ma 
warunków na zwiększenie opłat = 
starcy skazsni są w znacznym stopniu 


na sąmodzielność w zdobywaniu środe 
ków do życia, Rezultatem tego są: kee 


dzieże į ġeþraąelweo; 
DZCYNE ROZWIĄZANIE 
Warszawsey starcy glodni i ganjed= 


bani slają się plagą akolie, Bardziej 


niedojężnym trudne jest znieść podob= 


ne warunki, W ostalnim miesiącu przy © 


szło zawiadomienie, że znów Irzy 058» 
by przesłane zosiały do zakłądy dla 
umysłewe chorych. Nie jest to piers 
wszy Wypadek, W każdym miesiącu 
parę co najmniej osób skązanych jest 
na taki los, 

Podobnego słanu rzeczy nie można 
tglerować, Trzeba znaleźć jakieś roz= 


wiązanie, Spór musi być rozstrzygnię= y 


ty w ten przynajmniej sposób, toby 
odpowiedzialnymi za finansowe ni 
rozumienia nie robić bezsilnych ARA 
eów. (vk) 


-rrp 


Ten „parking“ 


grozi katastrofg 


Puszczenie autobusów „O“ przez ul. 


| Noakowskiego ożywiło znacznie naj-- 
| bliższe jej sąsiedztwo. Potężne jednak 


autobusy trafiają tu ną duże trudner 
ści, zwłaszcz” l 
cinku, w rejonie wyloių haj largor 
wych, gmachy Palskiegn Radia i sie= 
dsiby Centrali Materiałów -Budowla= 
ych. 

z Zgrupowane tu w wielkiej ilości po 
ahu stronach jezdni wozy handlarzy 
oraz auła należące do dyrekcji wymie- 
nionych inst !ucyj i interesantów, spie 
szących do Ue: uniemożliwiają 
wprost przejażd autabusom, zwłaszcza, 
gdy muszą się tu mijąć. 


Może więc Wydziął Ruchu i Mato- 


ryzacji zainteresuje się tym faktem 4 
„razładujeż niebezpieczną ulicę. (Rs) 


NZ AEO OO A 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Lasów Państwowych ogłasza przelarg HięsręniczoRE Ra wye 


konanie robót: 


i! Remoni siłowni i kolławni lariaku Hajnówka, 
2) Remont dachów kancelarii i ładowni, tartaku Hajnówka, 


8) Budowę nowego toru 600 mh. 


oraz przebudowę toru trakcji kon- 


nej na parową 1200 mb. przy bindzudze na rzece Narew, 
4) Remont lorów kolejek wąskotorowych w Hajnówce, A 
5) Budowę sludzien*na szlakach kolejek wąskolorowych w Hajnówce, 
6, Budowę rampy przełądunkowej w Hajnówce. 
Oferty w zapieczęlowanych kopertach z napisem „oferia ną rahoty 


Nr. skłądać w Biurze Technicznym 


Dyrekcji przy ul. Zamenhafa 19 do 


gydz. 11 dnia 30 lipca 1947 r. Otwarcie ofert nastąpi w Biurze Technicz= 
nym iegoż dnia o godz. 12. Druki ofertowe są de nabycia w Biurze Tech= 


nicznym Dyrekcji. 


Bo ofert należy dałączyć kwit kasy D.L.P. na wpłacone wadium w wy- 
snkaści | prac, oferowanej sumy. Dyrekcja zastrzega wybór oferenta lub 


unieważnienie przelargu bez padania powadów. 


9615 


ua 100-metrowym ede 


w, yi 211778 


SZW EUT 


ża żó © 


d Ar 

a r: 
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Str. 8 
Zdni Krakowa 


Gród podwawelski w 


| Między „Igrcami co w gród walą 
a „Wariatką z Chaillot“ 


M wiecznego grodu i jego swoistych 
| dzenie, że tegoroczne, pierwsze | form bytowania, — pokezuje nem w 
po wojnie „Dni Krakowa" mają w g0- 


sposób barwny i zajniwjący wystawa, 


= pie posmak powojennej jeszcze au- | urządzone w „Doń”, nā- 
= ry, są nieco śnemiczne i mało czym j zwą „Kraków dewny i w zy” - 
| różnią się od iętnych t 

-oo ua di tego | Wystawa dawnego 


Krakowa | 

W JASNYCH, odnowionych sa- 
lach starego pałacu przy ulicy 

Jana, pod polichromowanymi, drew- 


Co prawda na powitanie gości, 
przede wszystkim licznych wycieczek 
młedzieży z całej Polski, Zarząd 
Miejski wystąpił z nójłepszym, co 


—. RA Napisała 
Wanda Kragen 


„miał do ofiarowania. Założone wre- nianymi stropami, 
szcie kolorowe rabaty kwietne na nam z historycznych rekonstrukcyj 
Plantach i skwerach, wysiano wresz- Noakowskiego, Turka, _ Wierciaka, 
cie trawę na łysych dotąd miejscach Stachowicza i Gumowskiego, widoki 
po niemieckich baśenach i.. oczy- starego /Krakowa, od jego zaczątków 
szczono nieco staranniej miasto, któ- w wieku XI poprzez rozwijające się 
re dotąd uchodziło za jedno znaj- wspaniale nan prawie magdebur- 
brudniejszych w Polece. skim miasto, aż po wiek XIX, któ- 

see BB ry obszedł się po wandałsku z tym, 
co stworzyły tamte wieki, 


` Wśród łąk i pól, na których wzno" 
siło się ongi na wzgórzu jedynie wa- 
welskie grodiszcze z wyniosłym stoł- 
pem i romańską katedrą Władysława 
Hermana — odtworzone twórczo w 
świetnych rysunkach Nc akowskiego— 
rozbudowywał się gród, objęty nie- 
mal w całości warownymi murami, 
basztamii wieżami. Małe domki, pod 
parte drewnianymi słupami, na któ- 
rych biegną dookoła ganki, pańskie 
rezydencje © wielkich dziedzińcach, 
zwodzone mosty i fosy pod nimi pro- 
ste linie starychuliciz nich tryskają 
ce w górę wieże mnogich kościołów— 
cały ten wizyjny i kolorowy Kraków 
przenosi nas żywcem w dawne cza- 
' sy, spokojne i nieruchome, w czasy 
cechów rzemieślniczych i konfrater- 
ni. 

Nic więc dziwnego, że dysponując 
takim  eztafażem, jakim niewiele 
miast w Europie może się dziś po 
szczycić, organizatorzy „Dni Krako- 
wa” starają się dać wystawianym 0* 
becnie widowiskom oprawę zachowa- 
nnej w bryłach i kamieniach historii 
Różnobarwne światła reflektorów WY 
„wabiają z mroku „gwiezdnych nocy 
zmurszałe cegły Barbakanu, jego 
| krużganki i strzelnice;,wsparte na ka 
miennych  wykuszach i opłynięte 
' zielenią, jego smukłe wieżyczki .0 spi 
' czastych daszkach, tworząc szlachet- 
ne kulisy i dekorację dla średnio- 
wiecznego widowiska Adama Pelew- 
ki „Igrce w. gród walą”, napisanego 
| przed wojną dla Krakowa. Poetycki 
' miąższ i doskonale zarchaizowany 
| język tej żywej, rybałtowej komedii 
harmonizują z plastycznym pięknem, 
! wtopionym w mury okręgłej warow- 
ni, pozwalając wobec wziokowego 
czaru przedstawienia zapomnieć na- 
wet o jego niedomogach i zbyt po- 
wolnym tempie. 


wyłaniają się ku 


T Zręby dawności 


i I STOTĄ Krakowa są jego stare, 
A, czcigodne korzenie: 

£ Pokazywano mi tu kiedyś, jak je- 
| szcze wciąż dobieramy się do nich, 
jak odsłaniamy przesłonięte później” 
-szymi warstwami zręby dawności, 
przywracając" im pierwotny - wygłąd 
4 charakter. Młody architekt Świ- 
szczewski, jeden z zapaleńców wo- 
jewódzkiego Wydziału Kultury i 
Sztuki, oprowadzał mnie niedawno 
po „tym 


Sukiennice "+ 


dk ; 
59 wi Tatarów. Prowadzone obecnie 
przez tegoż architekta prace konser- 


watorskie przywróciły  strzelistym, 
= kamiennym wieżom kościoła—twier- Cóż dopiero mówić o popularnych 
3 -dzy piękny, stylowy ażur dwudziel- |i bezpłatnych koncertach na dzie- 
28 "mych okienek, przedzielonyćh pila- dzińcu wawelskim. Tony muzyki pną 
| / strami, wydcbyły spod szpetnej 8ko- | się pod renesansowe arkady, dzwo- 
3 rupy cegieł trójdzielne oknó/ 0:10- | nią echem w krużqankach — i te 
e mańskich łukach w fasadzie między | dwie sztuki, najbardziej samoistne, 
A wieżami. < |najpełniej z ducha ludzkiego poczę- 


te, zdają się splatać w jedną symfo- 
nię dźwięku i linij, w jedną wizual- 
no - słuchową doskonałość. 


Jak wszystko niemal co. piękne w 
Krakowie sięga w przeszłość, jak. ca 
łe to miasto wywodzi się ze średnio- 


i (23) Przekład Józela Brodzkiego 


TOWARZYSZE PODRÓŻY 


| WIERA PANOWA 


| R e 

Zjedzono kolację. . 
Pociąg bardzo wolniutko poruszał się naprzód. Tak wol- 
no, że niekiedy jak gdyby jego ruch zupełnie zamierał. Szosa 
z wojskami w odwrocie znów odbiegła od toru kolejowego. Te- 
raz z okien wagonu widać było jakieś chałupy, ogrody, past- 
wiska, otoczone płotamh Mignęła gdzieś jakaś willa — cztery 
biało wypalone ściany bez dachu, z pustymi oczodołami okien. 
Jakaś wioska paliła się, a za nią płonęły sterty zboża: Dokoła 
było pełno dymu i sadzy. Ziemia była zryta rowami. Ludzi 
niemal wcale nie było widać. 

s Wagonami, wstrząsało raz po raz. 
dzierał się coraz wyraźniej nieprzerwany 
kanonady. 

"Siostra chirurgiczna stała w wagonie opatrunkowym i pa- 
trzyła w okńo. Więc Psków i ta ziemia wpadną w ręce wroga. 
` Bywała w Pskowie. Miała tam krewnych, do których przy- 

bywała w gościnę, gdy była jeszcze dziewczynką. Z dworca 
kolejowego jechało się dorożką, tramwaju jeszcze nie było, 

a teraz już na pewno jest. Kwitły lipy, cały Psków pachniał 
miodem. Był wieczór, ciepło, ciemne niebo i te dzwony ko- 

ścielne, powolne, majestatyczne... Ciotka mówiła: „My tutaj 

w Pskowie“ — z takim akcentem, jak gdyby w całej Rosji nie, 
było ludzi lepszych od mieszkańców Pskowa. Jaki on teraz jest 
ten Psków? Czy taki, jak ta willa bez dachu? Czy taki, jak ta 
płonąca wieś? Stoi pogruchotany bombami, wojska odchodzą 
-a on stoi i dymi się, cały poryty lejami... ; 

Ale Julia nie zobaczyła Pskowa. 
Pociąg długo wlókł się po krzyżujących się tórach kole- 


* 
z 


Przez łoskot kół prze- 
huk niedalekiej 


wy 


| Jowych, z obu stron stały długie towarowe pociągi, w uszach 
>, sb dudniło, a w oknąch było czarno od dymu. Gdy dym for- 


dzy i opanowania świata przez pie- 


| „ROBOTNIK" | 


m m | 
Teatry rozczarowały 
JS idzie natomiast o to, co poka: 
zują w erze „Dni” teatry krakow- 
skie, możnaby to nazwać rozczaro- 
wtaniem. Jedynie teatr TUR-u przygo” | 
tòra? specjałhe  parzedstawienie w | 
sañ tedtru Scala, do którego Fresz- | 
cte po długich i burzliwych przygo” 
dach i potftzkach £ »kinófikacją 


Wy 


żańska jako pomywaczka Irma i 
Szczepkowski jako niedoszły topielec 
reprezentują najlepiej krąg ludzi 
gerh, zwykłych, zwyciężkjącyćh | 
at przez mtłóść. | 
W innych teatrach... Ale widzę, że 


4, ża. cokolwiek jeszcze poj utegnie i 
ora, fonie” 


i 


W „Robotniku** z dn. 14 lipca br.; 
w rubryce „Czytelnicy mają głos“, u- 
kazała się notatka pł. „Czy-to jest w 
porządku”, w sprawie rzekomo popeł- 
nionych nadużyć przy poberze zale- 
głych składek ogniowych przez inka- 
sentów PZUW: w pow. Włoszczowskim | 
oraz o ukaraniu jednej z pracownic 
Zakładu za zawiadomienie o tych. na- 
dużyciach. t 

Po zbadaniu sprawy władze PZUW 
podają następujące: 

1. Prawdą jest, że.inkasenci Inspe- 

ktorztu Powiatowego PZUW we 

Włoszczowie pobierali od opor- 

nych płatników opłaty za upom- 

nienia w wysokości ustalonej 
przez Urząd Skarbowy i Zarządy 

Gminne, a nie w wysokości usta- 

lonej przez Zakład. 

. Natychmiast po stwierdzeniu po- 
wyższego, Władze Zakładu wyda- 
ły odpowiednie zarządzenie i po- 


Barbakan 


Marią Dulębą w roli głównej, jest — 
cokolwiek by się o niej powiedzia- 
ło — jedną z najciekawszych sztuk, 
jakie widzieliśmy po wojnie. ` 
Akt I-szy tej dwuaktowej sztuki I 
urzeka widza poezją i oryginalnością, 
z jaką autor wprowadza osoby na 
scenę, łącząc te osoby, nieraz zupeł 
nie sobie obce, w dwa zespoły: zespół 
ludzi dobrych i szlachetnych, ożywio* 
nych cudownym i prostym, ukocha- | 
niem życia, a zarazem głęboko naiw-; 
nych i wierzących, że prymitywnymi | 
środkami można zgladzić zło ze swia My robotnicy gorzelni w Mordach, 
ta ga oraz zespół mrocznych postac | zmuszeni jesteśmy napisać do „Ko- 
czcicieli złotego cielca, hołdujących | potnika* aby głosy 'nasze dotarły do 
potędze pieniądza i przemocy dą: czynników miarodajnych. : 
żących wszystkimi środkami do wła- Pracując + zón Mordy pow. Sie 
dleckiego w kampanii 1946/47 r. do 
dziś dnia nie otrzymaliśmy zapłaty za 
marzec i kwiecień rb. Pieniądze wy- 
płaca nam Państwowy Zarząd Nieru- 
chomości Ziemskich z Lublina. 
Zapytujemy więc za co my cierpimy 


niądz:  Ucieleśnieni w finansistach, 
spekulantach, makierach qiełdowych 
i niebieskich ptakach, żerujących bez 
skrupułów na wszystkim, co może 
przynieść doraźny zysk, uważają oni 
ludzi tamtych, ubogich. i wyzbytych 
bogactwa, za szkodliwych wariatów— 
i odwrotnie, 


Niestety, między pierwszym ak- | 
tem a drugim, opracowanym już po | 
śmierci autora z jego luźnych nota” 
tek, zieje tektoniczny, strukturalny 
uskok. który odcina całkowicie eks- 
pozycję od dalszego ciągu i rozwo- 


- Stałe opóźni 

Od kilku miesięcy robotnicy za- 
trudnieni w Stoczni Kutrów Rybac- 
śkich w Derłowie, nie- mają wypłaca 
nych należności w terminach przewi- 
ju szluki, Głęboko ludzka treść aktu nine zyja E Ra 
I-go schodzi tutaj na manowce, Za” | Opóźwianie soja diam wabi: 
miast paradoksalnych, pełnych po- | ało OEO E A Niejednokrotnie 
lotu, dowcipu i humoru wypowiedzi, ' BOER OA chodzili m A BE 
które tę treść rozwijają, otrzymuje- dada Ti AW? oiai 
my jakieś jej groteskowe wypāacze- ETR SSE ża, 

> WIĘ : : kupienie chleba, 
nie, jakąś karykaturę żle pojętego | 
idealizmu, a w konsekwencji irytu* 
jący koniec. 

Rozwijający się konsekwetnie w 
myśl pewnych założeń i idei akt I-szy | 
znalazł, w niektórych zwłaszcza po- | 
staciach, bardzo interesujących wY- 
konawców, z Marią Dulębą na czele. 
Celebrowała ona w tym akcie cudow- | 
ną pogodę i uwielbienie życia, dzie- 
cięcą naiwność i niepcradność, a za: 
razem jakąś z głębi ducha płynąca 
mądrość, która szalona staje się do- 
piero w zetknięciu z pospolitością i 
złem dookolnego świata. Obok niej | 


POSZUKUJE 


Warunki do omówienia. Oferty z życiorysami należy składać do Biura 


wiewał się, widać było niebo, czerwone od łuny. Pociąg za- 
trzymał się. Siostra Julia przywołała sanitariuszkę. 

— Klawa! Pójdź, moja droga, do wagonu komendy i do- 
wiedz się, gdzie jest komendant i komisarz. 

Niepokoiło ją to, że ona stoi i nic nie robi, kiedy było rze- 
czą aż nadto oczywistą, że dokoła jest pełno ludzi, oczekują- 
cych pomocy. 

— Dowiedz się, czy nie mą żadnych rozkazów? 

— Już biegnę. I na miasto wyskoczę. 

— Czy nie wiesz, że nie wolno nikomu opuszczać pociągu? 
Idź korytarzami. 

„, Klawa poszła. Pociąg, który stał tuż przed wagonem opa- 
trunkowym, zaczął powoli poruszać się. Długo przesuwały się 
zaplombowane wagony. Wreszcie pociąg odszedł. Za nim, na in- 
nym torze, widać było drugi pociąg. Zrobiło się widniej. Widać 
było języki płomieni. To w jednym, to w drugim miejscu wzbi- 
jał się w złowrogie, zadymione niebo ognisty język. Pociąg sa- 
nitarny zaczął przysuwać się bliżej do dworca kolejowego. 
Wreszcie stanął samotny i nieprzykryty, nieustraszony ze swoi- 
mi czerwonymi krzyżami w samym blasku pożaru. Z prawej 
i z lewej strony szalały pożary. 

Klawa wróciła. 

—. Komendant powiedział, żeby siostra nigdzie nie odcho- 
dziła. Komisarz poszedł na punkt ewakuacyjny po rozkazy. 

— Że też jemu się zdaje, że ja mogę gdzieś sobie pójść? 
Co on sobie myśli? — wyniośle pomyślała Julia. 

Pociąg znowu ruszył. Teraz był już tuż przy budynku 
dworcowym. Dokoła paliło się, ale nikt nie gasił ognia. Ludzie 
biegali. Jacyś czterej ludzie stali na skraju peronu: trzej cywile 
z walizkami'i Daniłow. ? 

—— Chirurdzy — poinformowała ją Klawa, która sama po- 
hiegła po wiadómości do sztabu. — Przysłano nam trzech chi- 
rurgów. Będą operowali. 

+ Chirurdzy! Serce chirurgicznej siostry drgnęło w ocze- 
kiwaniu pracy, która już była bliska. Leczenie? Cóż po lecze- 
niu? Choroby wewnętrzne? Zdaniem siostry Julii, to nie była 
prawdziwa medycyna, coś w rodzaju chiromancji. Oto praw- 
dziwa medycyna, która przybyła teraz do pociągu ze swymi 


Mariackim 


wyrazistą postać filozofującego Śmie 
à _|w_ sklepieniu prezbiterium poważne 
ciarza dał Ziejewski, a Hanna Ró pęknięcie szerokości 10 , długo- 


P. Z. U. W. wyjaśnia 


Trzy miesiące czekamy na zapłatę 


Centralna Instytucja w Warszawie 


EKONOMISTÓW o PRAWNIKÓW e STATYSTYKOW 
HANDLOWCOW-ORGANIZATOROW e KRESLARZY 


Ogłoszeń PAP w Warszawie, ul, Młodzieży Jugosłowiańskiej Nr 11 (dawniej 
Pierackiege) pod: „POLITYKA HANDLOWA* 


R 


O OA Nr. 201 


Pęknięcie pułapu 


w kościele 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2) — sobota 
— godz. 18 „Sen nocy letniej” (wystep 
gościnny Teatru śląskiego — Katowice) ; 
niedziela — godz. 14 „Sen nocy letniej”, 
odz. 18 „Sen nocy letniej” 

TEATR KUZMAJITOSUŁ ʻu marsząłe 
kowska): godz. 18 „Zaczarowane koła”. 
(występ gościnny Teatru Śląskiego — Ka- 


w.P (ul. Kró- 
lewska 13): „Siedem śmiechów głównych”. 


TEATR M. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
. „To moje dziecko”. 
(Marszaikuwsk» X1). 

v nie”. 
(ZamojsKIĘSO 


W czasie prac konserwacyjnych | £ 
nv kościele Mariackim spostrzeżono 


ści ponad 2 m. Zarządzono stałą ob- 
serwację pęknięcia przez zainstalo- 
wamie w piwmicach kościoła i na 
ię? specjalnych przyrządów, któ- 
e będą wykazywać- neakcję murów, |. 
goku przez wstrząsy Fuchi. 
go. Uszkodzenie, 


i które pow- 
stało prawdopodobnie w czasie bom 


„dASKOL RA" <MarszatkowSAB 
odź. 19 „Sprawa Moniki''. 
D ATR DZIECI WARSZAWY” (Studio 


wkdrował, „Wóariatka z Chaillot” jtak kastracji przez Kirowa 31). W czasie wakacji szkolnych, 
Jean'a Giraudoux, qrana w tej sati z, waż prze łam już normę. Kon- |bardowaria Krakowa, może przy- | teatr neY ATA REWI (Zygmuntow- 
-, ' czę więc ten miedokończony list. |prać niebezpiecme rozmiary Ban Ni i 
m — - - TEATR Da” (ni. Szwedzka) — 
nieczynny. ORATE BEWII (Wolska 5) 
Nieczynny. 


28. 29, 30 BM. WYSTĄPI 
TEATB AKADEMICKI 


Zorganizowany W ubiegłym roku przes 
studentów uczelni onym Teatr ÀA- 
kademicki, wystapi po raz pierwszy w i 
niedziałek 28 bm. w zali Teatru AE 4 
nego DWP, w. Królewska 18. 

Wystłwióna póz a AONI = 
ZAW š rietni „|tychczas publiczności polskiej — a 
cząwszy od dn. 20 kwietnia br} Zenicma B. Sh Androkles | lew. , 

0 > 


opłaty za upomnienia są pobie- 


w wy ści i z | wykonali słuchacze kad. uk - 
aomi y we sokości ustalonej przez nych. uzykę 0 mna słuchacze 

PZUW. nserwatorium Warszawskicąe. cis 
3. Prawdą jest, że wszystkie pobie- FPróC gżyserśkich pokierował %, 


rane przez inkasentów sumy były 
w coś odprówadzane przez 
nich do kasy Inspektoratu Powia- 
towego PŻÓW. 

, Prawdą jest, że ob. Irena Z. ze 
względu na systematyczne niewy- 
wiązywanie się ze swych obowią- 
zków służbowych,  podlegałaby 
wypowiedzeniu stosunku służbo- 
wego. Władze Zakładu, chcąe jed 
nak dać jej możność poprawy, 
przeniosły ob. Irenę Z. na teren 
innego Oddziału Wojewódzkiego 
PZUW. z trzymiesięcznym uprze- 
dzeniem. 


NIEDZIELNE KONCERTY 
W PARKACH STOŁECZNYCH | 
W niedzielę, 27 bm. odbędą się nastę" 
pujące, bezpłatne koncerty popul $ 
1) park Paderewskiego orkiestra 
wodociągów i Kanalizacji Z.M pod dyr. 
ob. St. Dutkiewicza godz. 12; 2) ik 
żeromskiego — orkiestra Wodociągów 1 
Kanalizacji Z.M, pod dyr: ob, St. Dutkie- 
wicza — godz. 14.30; 3) park Sowińskie- 
go — orkiestra Wodociągów i Kanaliza- 
cji Z.M. pod dyr ob. St. Dutkiewicza — 
. 17; 4) park Ujazdowski — orkiem 
stra Gazowni Miejskiej pod dyr. A, 
Jencla — godz 15; 5) park Dreszera — 
kiestra Gazowni Miejskiej pod dyr. ob. 
A. Wencla — godz. 1730 


CYRK „ARENA 


Jagiellońska — róg Brukowe je 
nie rodz. 20. W niedziele i ARE gy 2% 
przedstawienia: godz 16 1 godz, 2%. 
gram pełen atrakcyj. 


Sekreiariat Generalny Zarządu 
Centralnego PZUW 


wraz ze swymi małymi dziećmi, które 


P „ATLANTIC” (Chmielna 33) Od godz, 
wołają „tatusiu daj jeść“. z 


14.00 „Pięciu zuchów’. 


isali koi | „POŁONIA” (Marszałkowska 56) Wy- 
Pisaliśmy już do P.Z.N.Z. przez in-] n" bezimienna”. Godz. 14, 16, 18, 20. 
spektora pracy w Siedlcach, ale nawet PALLADIUM” (Złota 7/9) „Bohaterki 
odpowiedzi nie raczyli wysłać. Dla- Pacyfiku” P oip seansów o godz. 18, 
tego też prosimy Cię bardzo Panie Re- 15,80, "18: 1720,04 
t i p” kowska) ..Wesò- 
daktorze o wydrukowanie naszego ar- oł A rieri w R, 21, 
tykułu w swojej gazecie, bo sądzimy,| » ZA” (Suzina 4) „Biały = << 
PH BUJNO ? XR: » (Pra nżyni 12 
że ona najlepiej zajmie się tą sprawą „Ee » zę Erogo: sł B 


i może wreszcie zajmą się nią czyn- 
niki miarodajne. 
Następuje 14 podpisów. 


anie wypłat 
Za czerwiec, do dnia 11 bm., wy- 
płaty jeszcze nie dokonano, bez okre 
ślenia terminu, kiedy ona nastąpi. 
Ponieważ nasze dotychczasowe ape- 
le do Zarządu Stoczni w Gdymi nie 
odnosiły żadnego skutku, zmuszeni 
jesteśmy publicznie domagać się ucz- 
ciwego traktowania praw robotnika. 
R RADA ZAKŁADOWA 
Stoczni Rybackiej M. I. R. 
w Derłowie 


NIEDZIELA — 27 LAPCA'41 B. 
Warszawa I 


657 Pieśń por.; 7.00 Por. aud. muz.3 
6.06 Dzien. por.: 8.28 Muz.; 8.50 Pons, 
Związku Polsk Rodzin. Rad.; 9.00 i 
żeństwo z Krakowa; 10.00 Aud. regłon.; 
konkursu eliminacf Mie- 
w Genewie; 


gadki radiowe; 14.40 Słuch „Ofiara An- 
ny”; 20 15:40 Piotr 
Czajkowski — Wariacje „„Rococo'”';. 16.02 


W. Rapackiego; 19.00 „U naszych przyja- 
ciół” „Francja przemawia do Polski”; 
19,30 Aktualności dźwiękowe; 19.50 Kone. 
Polsk., Kapeli Lud. pod dyr. F. Dzierża- 
nowskiego; 20,30 „Dla każdego coś miłe» 
go'; 21.00 Dzien wiecz.; 21 Aud. Cho- 
pinowska; 22.15 Muz. taneczna; 23.00 ` 0- 
statnie wiad. dzien. radiowego; 28.10 
b e sport.; 28.30 Muz. taneczna; 24,00 
ymn, 


dla działu planowania 
i polityki sprzedaży 
Warszawa II 


9.08 Muz- poważna; 10.15 Muz. popul, 
rozrywk.; 11.00 .,Pan Tadeusz", Mickie« 
wicza — aud. poet.; 11.25 Aud, muz. tae 
neczna w wyk. Orkiestry Jazzowej; 14.04 
Reportaż dźwiękowy; 1415 Utwory Lisz« 
ta w wyk. I. Brzostowskiej; 14.30 ,„ Do- 
brze żeśmy się spotkali” zagadka radio- 
wa; 14.40 Muz. tan, i rozrywki 16.00 
„„Przelotne ptaki” fragment z 
Romain Rolland'a; 16,15 Konc. życzeń. 


9581 


walizkami w osobach tych trzech cywilów. Operacje w pocią- 
gu, pierwsze poważne zabiegi chirurgiczne! 

Obliczyła szybko: „Trzech chirurgów na trzy stoły. Jeden 
w opatrunkowej, a dwa postawiła w ambulatorium. Instru- 
mentów jest dosyć. Fartuchów także, gumowych rękawiczek 
też. Kto będzie asystował? Oczywiście przede wszystkim ona — 
siostra chirurgiczna,, Julia Dymitrewna. Następnie — Supru- 
gow. Ale ten ma takie słabe nerwy. Więc raczej Olga Michaj- 
łowna — felczerka i Faina, starsza siostra“. 

— Klawa! Okna zamknąć w ambulatorium. Wkręcić ża- 
rówki. Zdjąć abażury z lamp. Stół umyć sublimatem. 

Traaach! Od pobliskiego wybuchu wypadło okno w opa- 
trunkowym. Odłamki szkła posypały się do wagonu. 

Klawa przeżegnała się. Nigdy przedtem nie żegnała się, 
a teraz nie wiadomo dlaczego zrobiła to. 

Siostra Julia spojrzała na nią i powiedziała: 

— Sama wymyję stół. Sprzątnij szkło. 

Rozpoczynała się prawduwa praca. 


$ * 


Faina miała rację: Po półgodzinie w wagonie opatrunko- 
nie było ani jednej całej szyby. j . 

Sanitariuszki sprzątały szkło. Bały się okropnie. Dwie 
dziewczyny płakały. Ale najbardziej gniewało to, że Niemcy 
zniszczą tak wspaniały wagon. 

-— Tylem się napracowała przy nim! — skarżyła się Kla- 
wa, zbierając odłamki szkła do kubła. 

Tłusta Ija nie wytrzymała. Postąpiła wbrew rozkazowi 
i wybiegła z' pociągu. Lej po bombie też za płonącym dworcem 
wydał się jej najbardziej bezpiecznym schronem. Nie zauwa- 
żono jej nieobecności. Przyszła sama następnego dnia, czarna 
od dymu z grudkami ziemi we włosaqh. z opalonymi rzęsami. 

Daniłow zarządził zbiórkę lotnego patrolu sanitarnego: Sio- 
stry, sanitariusze, wartownicy. Przyszedł i Nizwiecki. 

-—— Idę z wami — powiedział. 

— A któż będzie pilnował oświetlenia w pociągu? — za- 
pytał Daniłow. 


| (Dalszy ciąg nastąpi). 


PSA » JURIE 


